
Delegacja WP złożyła 
wieńce w Moskwie

W sobotę — w dniu Święta 
Zwycięstwa delegacja Wojska 
Polskiego na czele z wicemini­
strem obrony narodowej, sze­
fem sztabu generalnego — 
gen. dyw. Bolesławem Chochą 
złożyła wieńce u stóp Mauzo­
leum Lenina i na Grobie Nie­
znanego Żołnierza.

Na szarfie wieńca z biało 
czerwonych goździków, złożo­
nego u stóp Mauzoleum, wid­
nieje napis: „Wielkiemu Leni- 
nowi — kierownictwo Mini­
sterstwa Obrony Narodowej 
PRL i żołnierze Ludowego Woj 
ska Polskiego”, a wieńca złożo 
nego na Grobie Nieznanego 
Żołnierza — „Niezwyciężonej 
Armii Radzieckiej — wyzwoli- 
cielce narodów — kierownic­
two Ministerstwa Obrony Na­
rodowej PRL i żołnierze Ludo 
wego Wojska Polskiego'4.

W tym samym dniu wieńce u 
stóp Mauzoleum Lenina i na Gro 
bie Nieznanego Żołnierza złożyły 
inne delegacje zagraniczne, które 
biorą udział w uroczystościach 
Święta Zwycięstwa w Moskwie.

PAP

Wywiad N. Podgórnego 
dla PAP

W wywiadzie udzielonym 
Polskiej Agencji Prasowej z 
okazji Dnia Zwycięstwa prze­
wodniczący Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR N. Podgórny 
stwierdził, że naród polski wal 
cząc o swą niepodległość dał 
niezliczone dowody bohater­
stwa i ofiarności.

N. Podgórny podkreślił tak­
że, że po upływie 25 lat ogólno 
światowe i historyczne znacze­
nie zwycięstwa nad faszyzmem 
jest szczególnie widoczne. Roz 
gromienie Niemiec hitlerow­
skich, a następnie zwycięstwo 
nad militarystyczną Japonią 
doprowadziło do zasadniczych 
zmian na arenie światowej.

PAP

Odznaczenia żołnierzy rezerwy 
i oficerów lotnictwa

W sobotę w wielu miejscowościach naszego województwa 
odbyły się spotkania byłych żołnierzy II wojny światowej, 
podczas których 2 500 kombatantów otrzymało odznaczenia 
państwowe i wojskowe. Spotkania tc i odznaczenia stano­
wiły wyraz uznania naHRhi i władz dla tych, którzy przed 
25 laty na różnych frontach przelewali krew za naszą wol­
ność.
Jedno ze spotkań odbyło się 

w sali Odrodzenia poznańskie­
go Ratusza. Uczestniczyli w 
nim: I sekretarz KW PZPR

Salut artyleryjski 
w Dniu Zwycięstwa
Zgodnie z rozkazem ministra 

obrony narodowej — gen. bro 
ni Wojciecha Jaruzelskiego, w 
sobotę w Dniu Zwycięstwa nad 
faszyzmem, punktualnie o go­
dzinie 12.00, w stolicy Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej oraz 
w miastach wojewódzkich roz 
legł się salut artyleryjski. W 
Warszawie zostały oddane 24 
salwy artyleryjskie, a w mia­
stach wojewódzkich 12 salw.

PAP

W rocznicę zwycięstwa
Prezydent Francji, Georges Pom 

pidou, złożył w piątek wieniec na 
Grobie Nieznanego Żołnierza. Uczę 

Placu Etoilesinicy odbytej
uroczystości w związku z 25 rocz­
nicą zwycięstwa nad Niemcami fa 
szystowskimi minutą milczenia 
uczcili pamięć ofiar drugiej woj­
ny światowej.

W uroczystości w-zięli udział pre 
mier Francji, Jacąues Chaban-Del 
mas, minister obrony Michel De­
bre oraz inne osobistości.

Heinemann w Japonii
W sobotę 9 bm. przybył do Ja­

ponii prezydent NRF Gustay 
Heinemann. Weźmie on udział w

dniemuroczystości związanej
NRF na światowej wystawie w 
Osaka. Uroczystość tę zapowiedzią 
no na dzień 13 maja.

Okręty ZSRR we Francji
We francuskim porcie Cher- 

bourg przebywa grupa radziec­
kich okrętów wojennych. W skład 
jej wchodzą krążownik ..Równin-

Ul IL5K1
ćwierćwiecze zwycięstwa nad faszyzmem 
i port ziem zachodnich i północnych

Centralne uroczystości we Wrocławiu

Wczoraj, w 25 rocznicę pokonania hitlerowskiego faszyzmu 
oraz powrotu ziem zachodnich i północnych do Macierzy, 
rozpoczęły się w piastowskim Wrocławiu — 2-dniowe, cen­
tralne uroczystości Dnia Zwycięstwa.
Na uroczystości przybyli do stwowych z I sekretarzem KC 

Wrocławia człónkowie najwyż PZPR — Władysławem Gomuł 
szych władz partyjnych i pań- ką, przewodniczącym Rady

Wiec w Hali Ludowej we Wrocła­
wiu; przemawia Władysław Go* j 

mufka.
CAF — telefoto — Wołoszczuk

K. Barcikowski, przewodniczą 
cy Prezydiów WRN i RN Poz­
nania — F. Szczerbal i J. Ku­
siak oraz przedstawiciele stron 
nictw politycznych i ZBoWiD. 
Do zgromadzonych przemówił 
szef Wojewódzkiego Sztabu 
Wojskowego gen. bryg. A. Po 
rajski.

Uczestnicy walk z faszyz­
mem, współtwórcy naszego lu­
dowego państwa otrzymali wy 
sokie odznaczenia państwowe 
i wojskowe. A. Ch;chłowski, 

iL. Kanclerz, M. Krawiec, T. 
(Paczek, W. Podgórski, T. Sob- 
kowiak i W. Strachel odzna­
czeni zostali Orderem Krzyża 
Grunwaldu III Klasy, 16 osób 
otrzymało Krzyż Kawalerski 
Orderu Odrodzenia Polski, 21

Dokończenie na str. 2

cja Październikowa” i niszczyciel 
łodzi podwodnych „Abrazcowyj”. 
Ta przyjacielska wizyta radziec­
kich okrętów we Francji, która 
trwać będzie do 13 maja zbiega się 
z 25 rocznicę rozgromienia hitle­
rowskich Niemiec.

h
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Miliardy na zbrojenia
Japońskie siły zbrojne wyposa-

najnowsze rodzajeżonę są 
broni.

W ub. roku finansowym szcze­
gólnie zwiększyły się wydatki na 
wyposażenie marynarki i lotnic­
twa wojskowego. Jak informuje 
prasa japońska, wydatki na budo­
wę nowych okrętów- wojennych w 
roku finansowym 1969 wzrosły o 
20.3 miliarda jenów w porówna- 
n5” z rokiem poprzednim. a wy- 

Państwa, Marszałkiem Pol­
ski — Marianem Spychal­
skim i prezesem Rady Mini­
strów — Józefem Cyrankiewi­
czem.

Przybywających powitali go 
spodarze miasta i wojewódz­
twa z I sekretarzem KW 
PZPR we Wrocławiu — Wła­
dysławem Piłatowskim. Zgro­
madzona na lotnisku wrocław­
ska młodzież zgotowała dostoj 
nym gościom gorącą owację.

Centralnym punktem obcho­
dów była uroczysta akademia

Nixon nie zamierza zrezygnować 
z obecnej polityki indochińskiej

Konferencja prasowa w Białym Domu

Około 150 dziennikarzy wzięło udział w piątek w Białym 
Domu w zapowiadanej od kilku dni konferencji prasowej 
prezydenta Nixona. Równocześnie na Placu Lafayette’a na 
przeciwko Białego Domu zgromadziło się setki studentów, 
którzy protestowali przeciw polityce prezydenta zwłaszcza 
przeciw agresji w Kambodży.

datki na pociski zdalnie kierowa­
ne i myśliwce bombardujące pod­
niosły się o 36,2 miliarda.

Dla upamiętnienia ofiar
Z inicjatywy organizacji stu­

denckich Szwajcarii, w dniu 12 
maja na wszystkich uniwersyte­
tach kraju minutą milczenia bę­
dzie uczczona pamięć 4 studentów 
amerykańskich zabitych podczas 
demonstracji na uniwersytecie 
Kent (w stanie Ohio). Do studen­
tów tej uczelni wysłano depeszę 
z wyrazami współczucia.

Rozmowy Scheela
Przebywający z wizytą w Indo­

nezji minister spraw zagranicz­
nych NRF, Scheel w piątek pro­
wadził rozmowy z 
spraw zagranicznych

ministrem 
Indonezji

Malikiem. Dotyczyły one interesu 
jących obie strony problemów 
międzynarodowych oraz zagad­
nień ekonomicznych.

W sobotę Scbeel został przyjęty 
przez prezydenta Suharto w jego 
pałacu w Dżakarcie. 

w Hali Ludowej, którą wypeł­
niły — obok mieszkańców Wro 
cławia delegacje ze wszystkich 
województw nadodrzańskich i 
nadbałtyckich. Przyjechali bu­
downiczowie zagłębia polskiej 
miedzi w Lubinie — inicjato­
rzy „Czynu Zwycięstwa”. Obok 
dziewcząt i chłopców z poko­
lenia urodzonego i wychowa­
nego już nad Odrą i Bałty­
kiem — weterani walk o wol­
ność b. powstańcy śląscy i wiel 
kopolscy, b. żołnierze LWP.

Biało-czerwona wstęga oka­
la boczne filary hali. Na nich 
— wielkie wizerunki odzna­
czeń wojskowych. Nad stołem 
prezydialnym, na tle czerwo­
nych wstęg, orzeł biały. Po 
obu jego stronach daty: 1945— 
1970. Na transparentach hasła: 
„Przyjaźń z ZSRR gwarancją 
bezpieczeństwa i rozwoju Pol­
ski”, „Granica na Odrze i Ny­
sie — granicą pokoju”.

O godz. 17-tej rozpoczyna 
się uroczysta akademia z oka­
zji 25 rocznicy zwycięstwa i 
powrotu ziem zachodnich i pół

Rozmowy mocarstw 
zachodnich i NRF
W piątek i w sobotę odby­

ły się w Bonn rozmowy przed 
stawicieli trzech mocarstw za 
chodnich i bońskiego MSZ, do 
tyczące problematyki Berlina 
Zachodniego. 14 bm. odbyć się 
ma trzecia runda rozmów czte- 
romocarstwowych w sprawie 
Berlina Zachodniego. Jak za­
komunikował w sobotę rzecz­
nik bońskiego MSZ, osiągnięto 
porozumienie w zakresie me­
rytorycznym i w sprawie try­
bu postępowania. (PAP)

Niemal całe wystąpienie 
Nixona poświęcone było obro­
nie podjętej niedawno agresji 
wojsk amerykańskich w Kam­
bodży. Nixon oświadczył, że je 
go decyzja o wysłaniu wojsk 
do Kambodży miała na ce­
lu przyspieszenie wycofania 
wojsk amerykańskich z Indo- 
chin. W swoim wystąpieniu 
prezydent usiłował zlekcewa­
żyć potężną falę protestów, ja 
ka objęła całe Stany Zjedno­
czone na wiadomość o wtar­
gnięciu wojsk amerykańskich 
na teren neutralnej Kambodży.
Powiedział on, że 
ność protestów nie

Dokończenie na
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Partyzanci opanowali 
miasto w Wenezueli

Grupa partyzantów, licząca oko 
ło 20 osób, opanowała piątek
jedno z miast wenezuelskim
stanie Falcon o 600 km na zachód 
od Caracas. Partyzanci utrzymy­
wali swe nozycje przez kilka go­
dzin. a nastenn-e rozdawszy ulot 
ki miejscowe’ ludności. wycofali 
się d« dżungli. (PAP)
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nocnych do Macierzy. Na aka­
demię przybyli członkowie naj 
wyższych władz partyjnych i 
państwowych z Władysławem 
Gomułką, Marianem Spychal­
skim i Józefem Cyrankiewi­
czem.

Otworzył ją I sekretarz Ko­
mitetu Wojewódzkiego we 
Wrocławiu — Władysław Pi- 
łatowski.

W czasie akademii zabrał 
głos I sekretarz KC PZPR Wła 
dysław Gomułka. (PAP)

(Skrót przemówienia zamie­
szczamy na str. 3)

Jubileuszowa sesja Uniwersytetu

Problematyka niemiecka i ziem 
zachodnich w badaniach U AM

Problematyka niemiecka i polskich ziem zachodnich w ba­
daniach i działalności UAM jest tematem sesji naukowej, 
organizowanej przez Uniwersytet im. A. Mickiewicza 
w dniach 11—12 maja.
Sesja, przygotowana z oka­

zji roku jubileuszowego UAM 
stanowi jednocześnie wkład 
poznańskiego środowiska nau­
kowego w obchody 25 roczni­
cy powrotu ziem zachodnich 
i północnych do Macierzy. W 
wygłoszonych na niej refera­
tach omówiony zostanie doro­
bek wybranych dyscyplin na­
ukowych, reprezentatywnych 
dla badań i działalności UAM 
w dziedzinie niemcoznawczej 
oraz ziem zachodnich. Całość 
materiałów sesji ukaże się 
w obszernej monografii, podsu 
mowującej udział Uniwersy­
tetu w zagospodarowywaniu 
tych ziem i krzewieniu polskiej 
myśli zachodniej.

Sesja, jak poinformował na 
wczorajszej konferencji praso­
wej prof. dr Z. Kaczmarczyk 
obejmuje cały okres 50-lecia 
Uniwersytetu. Jej tematyka 
stanowi stalą cechę działalnoś­
ci UAM. Dorobek poznańskiej 
Alma Mater na tym polu jest 
duży by wymienić plon pracy 
naukowej profesorów: K. Ty­
mienieckiego, J. Kostrzewskie- 
go, S. Pawłowskiego, M. Rud­
nickiego. czy Z. Wojciechow­
skiego oraz działalność Uniwer 
sytetu w akcji przywracania 
polskich nazw na ziemiach 
zachodnich, udział w tworze­
niu szkolnictwa wyższego i 
szkoleniu kadr dla potrzeb 
ziem północno-zachodnich.

Drugim zadaniem sesji jest od­
świeżenie okresu, kiedy Uniwersy 
tet poznański był jedynym uni-

Zjazd metalowców 
zakończył obrady
9 bm. zakończyły się w War­

szawie trzydniowe obrady IX 
Krajowego Zjazdu Związku Za­
wodowego Metalowców. Zjazd 
podjął uchwałę precyzującą kie 
runki działania na najbliższe 
lata oraz dokonał wyboru no­
wych władz. Przewodniczącym 
Zarządu Głównego Zw. Zaw. 
Metalowców wybrany został po 
nownie — Henryk Całka.

Uczestnicy zjazdu wystosowali 
list do I sekretarza KC PZPR — 
Władysława Gomułki, w którym 
w imieniu 900 tysięcznej rzeszy poi 
skich metalowców zapewniają że 
z honorem wypełniać będą zada­
nia postawione przez partię i rząd.

PAP
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Dalsze kierunki 
realizacji uchwał 
VII i II plenum

Prezydium rządu na odby­
tym ostatnio posiedzeniu doko­
nało analizy przebiegu i akt«al 
nego stanu realizacji uchwały 
VII Plenum KC PZPR w spra­
wie zadań w zakresie uspraw­
niania organizacji pracy i za*- 
rządzania w przedsiębior­
stwach oraz uchwały II Ple­
num KC PZPR w sprawie me­
tod opracowania planu na lata 
1971 — 1975 oraz zadań w dzie 
dżinie zwiększenia efektywrioś 
ci inwestycji w gospodarce na 
rodowej. W oparciu o sprawoz 
dania złożone ^przez przewod­
niczących zespołów międzyre­
sortowych oraz ocenę przedsię 
wzięć i działania ministerstw, 
zjednoczeń i przedsiębiorstw — 
Prezydium rządu określiło dal­
sze kierunki realizacji postano 
wień VII i II plenum poszcze­
gólne zadania ujęte zostały w 
harmonogramie określającym 
tematy i terminy ich realizacji.

PAP

wersytetem na zachodzie Polski, 
przypomnienie roli tej placówki 
w propagowaniu myśli o polskoś­
ci ziem nad Odrą, Nysą i Bałty­
kiem, będącej wyrazem dążeń, 
które nurtowały społeczeństwo 
Wielkopolski i nadziei związanych 
z uczelnią, której pierwsza nazwa 
miała brzmieć Uniwersytet Pias­
towski. (jw)

Zmasowany atak 
lotnictwa izraelskiego 

na Liban
Zachodnie agencje prasowe 

donoszą, że Izrael dopuścił się 
w sobotę rano nowego aktu 
agresji wobec Libanu, przepro 
wadzając zmasowany atak po­
wietrzny na południową część 
tego kraju. Piracki nalot rozpo 
czął się o godzinie 9.15 czasu 
lokalnego i trwał ponad 90 mi 
nut. Agresorzy bombardowali 
południowe stoki góry Hermon, 
a zwłaszcza miejscowości Ar- 
kub, Szebaa i Kwar Szuba. 
Szczegóły tej nowej agresji nie 
są jeszcze znane. (PAP)

W NRF i Berlinie Zach.

Fala demonstracji 
antyamerykańskich

NRF i Berlin Zachodni objęła 
fala demonstracji antyamęrykań- 
skich organizowanych na znak 
protestu przeciwko agresji USA 
w Kambodży.

Szczególnie gwałtowny przebieg 
miała demonstracja protestacyjna 
w Monachium. Około dwa i pół 
tysiąca demonstrantów przema­
szerowało przez ulice miasta. 
Przed gmachem uniwersytetu spa 
łono flagę amerykańską, w cza­
sie przemarszu przez główne uli­
ce miasta obrzucono kamieniami 
siedziby banków amerykańskich i 
biur podróży.

Podobną demonstracja odbyła 
sie w Berlinie Zachodnim z udzia 
łem około tysiąca studentów.

PAP

10 bm. bedzie zachmurzenie na 
ogół umiarkowane, z lokalnymi 
burzami i przelotnymi opadami.

Temperatura maksymalna od 
22 do 25 st.. tylko na Wybrzężu 
lokalnie ok. 12 st. Wiatry umiar­
kowana z kierunków wschodnich.

£ £



Bezpieczeństwo kraju - najwyższym
nakazem polskiej racji stanu

Wypowiedź J. Cyrankiewicza dla „Widnokręgów
Cały kraj obchodzi uroczyście historyczną datę — 25-lecie 

zwycięstwa nad faszyzmem i powrotu naszego na prastare 
ziemie nad Odrą, Nysą i Bałtykiem. Miesięcznik „Widnokrę­
gi” uzyskał od prezesa Rady Ministrów — Józefa Cyran­
kiewicza odpowiedź na pytania związane z tą doniosłą roczni­
cą. Oto jej obszerne fragmenty:

—W ciągu lat okupacji hi­
tlerowskiej znaleźliśmy się w 
kleszczach najbardziej wyrafi­
nowanego systemu terroru, ja­
ki zna historia. Sześć z górą 
milionów ofiar śmiertelnych i 
ponad 40 procent zniszczonego 
majątku narodowego, deptanie 
wszystkich praw człowieka i 
narodu, zajadłe okrucieństwo i 
pasja niszczenia — wszystko to 
świadczy, że mieliśmy do czy­
nienia z planowym dążeniem 
do zdziesiątkowania naszego 
narodu, do zagrożenia naszego

Posiedzenie Bundestagu w rocznicę 
kapitulacji Niemiec hitlerowskich

W rocznicę kapitulacji Niemiec hitlerowskich odbyło się 
w piątek 8 maja posiedzenie Bundestagu, na którym złożyli 
oświadczenia kanclerz Brandt i przedstawiciele poszczegól­
nych frakcji parlamentarnych.

Odznaczenia żołnierzy
Dokończenie ze str. 2

Krzyż Srebrny Orderu Virtu- 
ti Militari, 4 Złoty Krzyż Za­
sługi. Ponadto przyznano sre­
brne medale „Zasłużony na po 
lu chwały” oraz medale za u- 
dział w walkach o Berlin.

W imieniu odznaczonych po 
dziękował mjr rezerwy J. Le­
wandowski, były żołnierz II 
Armii WP.

Życzenia odznaczonym zło­
żył K. Barcikowski. (bw)

Również z okazji 25 roczni­
cy zwycięstwa nad faszyzmem 
odbyła się wczoraj w Klubie 
Oficers_kim w Poznaniu deko­
racja oficerów Dowództwa 
Wojsk Lotniczych odznaczenia 
mi bojowymi i państwowymi.

Podczas uroczystości odczy­
tano historyczny rozkaz Na­
czelnego Dowództwa Wojska 
Polskiego z 9 maja 1945 r. oraz 
okolicznościowy rozkaz wyda­
ny z okazji 25 rocznicy zwy­
cięstwa nad faszyzmem przez 
ministra Obrony Narodowej 
gen. broni — W. Jaruzelskie­
go.

Dekoracji oficerów dokonał 
gen. bryg, pilot — F. Kamiń­
ski.

Odznaczenia otrzymali: Krzyż 
Grunwaldu III klasy — mjr 
W. Ciepiela, Krzyże Srebrne 
Orderu Virtuti Militari 6 ofi­
cerów, w tym m. in. ppłk P. 
Browka i por. P. Pietruczenia, 
Brązowe Medale „Zasłużonym 
na Polu Chwały” 14 osób, m. 
in. płk. lek. E. Zieliński i mjr 
E. Nowak, Medale za Udział w 
Walkach o Berlin 89 oficerów, 
w tym płk S. Maciejewski i 
płk S. Makoś, Krzyże Kawa­
lerskie Orderu Polonia Resti- 
tuta 21, m. in. płk E. Grobel­
ny, ppłk pil. J. Zych i mjr F. 
S wiader.

Ponadto 23 oficerom wręczo­
no Złote, a 9 Srebrne Krzyże 
Zasługi. (a)
""HUMOR I SATYRA

— ...a potem duszę to w krót­
kim sosie, z włoszczyzną i po 

midorami...

Dzklelsn tntormocyln'
opracował Jerzy Wclasek 

bytu biologicznego i narodowe­
go. Najeźdźca hitlerowski po­
mylił się jednak w swych ra­
chubach.

Okupacja była wielką szko­
łą patriotyzmu, wykrzesała ze 
społeczeństwa niezrównane bo 
haterstwo. a jednocześnie po­
sunęła naprzód o całą epokę 
edukację polityczną narodu. Ta 
nowa samowiedza narodu, oku 
piona bezprzykładnymi ofiara­
mi świadczy, że nie poszły one 
na marne. Z perspektywy 25- 
lecia okazało się, że naród nasz

Szef rządu zachodnionie- 
mieckiego zapewnił iż rząd 
federalny będzie czynił wszy­
stko, aby „zespolenie państw 
europejskich” było coraz ści­
ślejsze. dzięki integracji naj­
pierw na zachodzie, a następ­
nie poprzez zwiększanie współ 
pracy między wschodem a za­
chodem.

Willy Brandt powiedział, że 
w interesie pokoju pojednanie 
z narodami wschodu jest rów­
nie konieczne co z zachodem. 
„W ciągu minionych 25 lat 
— stwierdził on — zaistniały 
fakty, których nie możemy po 
prostu cofnąć. Musimy się ni­
mi kierować, jeśli chcemy po­
sunąć się naprzód”.

Brandt nawiązał do momen­
tu samej kapitulacji i podkre­
ślił. że to co przed 25 laty wie 
lu Niemców odczuwało, obok 
klęski osobistej, jako klęskę 
narodową, „było dla innych 
narodów wyzwoleniem od ob­
cego panowania, terroru i lę­
ku”.

Kanclerz federalny ostrzegł, 
aby nie zapominać, że bliznv 
wojenne nie wszędzie jeszcze 
się zagoiły i że leszcze nie 
zniknęła nieufność.

W imieniu frakcji CDU/CSU 
przemawiał Richard von Weiz- 

CDU /CSUsaecker Rzecznik
wystąpił przeciwko — jak sie 
wyraził „rywalizacji” w
przezwyciężaniu przeszłości. 
Można przezwyciężać tvlko 
teraźniejszość — dowodził — 
a nie przeszłość. Przedstawi­
ciel chadecji skorzystał z oka­
zji. by gwałtownie zaatakować 
NRD ze względu na zmiany u­
strojowe, jakie 
tvm kraju.

Weizsaecker 
nież solidarność 

dokonały się w

wyraził rów- 
z przesiedleń-

cami i uchodźcami oraz ich dą­
żeniami. (PAP)

11 maja - rozooczęcie 
zjazdu SPD

W poniedziałek 11 maja rozpo­
czyna się w Saarbruecken 15 po 
wojnie zwyczajny zjazd zachod- 
nioniemieckiej Partii Socjaldemo 
kratycznej — SPD. W odróżnie­
niu od poprzednich tego rodzaju 
imprez, SPD odbywa ten zjazd w 
charakterze partii rządzącej.

Wbrew różnym sugestiom par­
tii chadeckich i prasy springe- 
rowskiej, oczekuje się, że obecny 
zjazd SPD będzie miał raczej spo 
kojny charakter. (PAP)

Groźba porwania 
syna Wilsona

Do londyńskiego dziennika 
„Daily Telegraph” nadszedł ano­
nimowy list, którego autor pisze 
że członkowie nielegalnęj irlandz 
kiej armii republikańskiej planu­
ją porwanie syna premiera W. 
Brytanii' Gilesa po to, aby spo­
wodować wypuszczenie dwóch 
Irlandczyków przebywających w 
ydezieniu w Anglii.

W związku z tym podjęto spec- 
jalne środki 
znajduje się 
wa a poza 
dom, jak i

bezpieczeństwa. Giles 
pod opieką detekty- 
tym zarówno jego 
koledzy do których 

uczęszcza strzeżone są przez po­
licję. (PAP) 

potrafi zdobyć się na najwięk­
szy wysiłek i pokonać wszelkie 
trudności, gdy cel jest dlań o- 
czywisty. Celem tym było stwo 
rżenie Polski silnej, niepod­
ległej, sprawiedliwej i socjali­
stycznej.

Józef Cyrankiewicz, którego 
zwycięstwo nad faszyzmem za­
stało w obozowym pasiaku — 
dzieląc się swoimi refleksjami 
z pierwszego dnia wolności, za­
znaczył:

„—Wszyscy wierzyliśmy cały czas 
w zdruzgotanie hitleryzmu, w karę 
jaka poniosą ludobójcy. Wierzy­
liśmy w zwycięstwo narodów Eu­
ropy w ich walce o wolność.

Więźniowie obozów koncentra­
cyjnych. którzy doczekali dnia wy 
zwolcnia i ocaleli, byli w jakimś 
stopniu jak skazańcy, którzy wy­
dostali sie żywi spod góry trupów 
po jakiejś gigantycznej egzekucji, 
po salwie, która i w nich bvła mie 
rzona, ale ich nie dosięgła.

I tego ciężaru pamięci ofiar hi­
tleryzmu nikt z nas nie mógł i nie 
miał prawa zdjąć z siebie, ani w 
pierwszym dniu wolności, ani w 
dalszym życiu.

Ten ciężar pamięci to była wów­
czas główna refleksja — z której 
zrodziło sie ślubowanie wyzwolo. 
nych więźniów na pierwszym 
meetingu.

Nigdy więcej! Walczyć o to, żeby 
to się nigdy nie mogło powtó­
rzyć”.

J. Cyrankiewicz jako jeden 
z przywódców międzynarodo­
wego ruchu oporu w obozach 
hitlerowskich, dziś szef rządu, 
który aktywnie działa na rzecz 
zwołania ogólnoeuropejskiej 
konferencji w sprawie bezpie­
czeństwa i pokoju — mówi o 
znaczeniu jej zwołania:

„Pokój nie często i nie długo go 
ścił na naszych ziemiach w ostat­
nich stuleciach. Doświadczyły nas 
ciężkie najazdy, rozbiory, wojny 
i okupacje. Toczyliśmy przez wie­
le pokoleń walkę o prawo do na­
rodowej egzystencji, wywalczy­
liśmy z trudem o niepodległy byt, 
odparliśmy największym wysił­
kiem zamach faszyzmu na nasze 
istnienie biologiczne. Toteż w 
świadomości całego narodu troska 
o pokój i bezpieczeństwo kraju 
stała się najwyższym nakazem poi 
skiej racji stanu. (PAP)

42 śmiertelne ofiary 
zajść w Indiach

W ciągu ostatnich 2 dni w 
miastach indyjskiego stanu 
Maharasztra doszło do starć 
między Hindusami i muzuł­
manami. Zginęły w nich 42 
osoby.

Krwawy przebieg miały wy 
darzenia w Jalgaon położo­
nym w odległości 350 km na 
północny wschód od Bomba­
ju. Zginęło tam 19 osób, w 
tym 11 dzieci, około 100 zosta 
ło rannych. Zniszczonych zo­
stało wiele domów, sklepów. 
W mieście wprowadzono go­
dzinę policyjną.

Niepokojące doniesienia napły­
wają z Bhiwandi. Zginęło tam 
już 20 osób, a około 300 jest ran­
nych. W wielu punktach miasta 
wybuchały pożary. Do walki uży 
wano kamieni, palek, eksplodo­
wały bomby domowej produkcji.

i PAP

“W
JERZY KORCZAK

□AK NA NIEBIE TAK I NA ZIEMI
Chciał coś odpowiedzieć, ale się cofnął. Dopili tę resztę co 

była w butelce, zjedli kolację, a potem Janusz pomógł jej się 
spakować. Rozmawiali na wiele tematów, starannie omijając 
fo wszystko co drażliwe.

Tuż przed północą znaleźli się na dworcu pełnym przele­
wającego się tłumu. Głośnik chrypiał, ludzie stojąc w drzwiach 
i oknach żegnali się nerwowo, nieobecni już myślami, jak 
przed każdym rozstaniem.

Uścisnęli sobie ręce z niejasnym poczuciem, że coś zostało 
niedomówione. Czas naglił, okrągły lizak zawiadowcy wznosił 
się już ponad głowami. Po chwili, z gwizdem odjeżdżającego 
pociągu w uszach, nie myśląc o niczym i jak gdyby znieczu­
lony, znalazł się przed czerwonym światłem skrzyżowania. 
Zmiana świateł przedłużała się, a może on był szczególnie 
niecierpliwy. Wtem światełko zamigotało, zielone oko dało 
znak, że droga wolna. Właśnie wtedy zobaczył przyklejoną 
do muru budkę telefoniczną. Kroki poniosły go w tamtą stro­
nę całkiem bez udziału woli. Przekręcił dobrze znany numer, 
mając na końcu języka pierwsze zdanie: „Jestem w przejeź- 
dzie..."

Nie czekał długo. Ostry, męski głos wypełnił ciemną kabinę. 
Jeszcze nie dowierzając upewnił się czy to nie pomyłka, a 
potem powoli odłożył słuchawkę.

12

Dzień wschodził pogodny. Słońce wyłaziło zza drzew, kfó- . 
re od wschodu gęsfą ścianą zamykały lołnisko. Widać fo było
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W Sejmie o skutkach 
tegorocznej zimy

Sejmowa komisja Komunika 
cji i Łączności dokonała oceny 
pracy na kolei w okresie zimy 
1969/70.

Koszty zabezpieczenia' linii kole­
jowych przed śniegiem i mrozem 
oraz usuwania skutków tegorocz­
nej zimy wyniosły ok. 300 min zł, 
podczas gdy w r. ub. — 93 min zł. 
W okresie zimy kolej przewiozła 
o 8 min ton ładunków mniej niż 
przewidywał plan. (PAP)

Rząd NRF rozpisał 
powszechną pożyczkę
Rząd zachodnioniemiecki 

podjął decyzję dość niezwy­
kłą — pisze korespondent PAP, 
red. L. Kaszycki. Po raz pierw 
szy zdecydowano się nie tylko 
przyznać oficjalnie, iż powsta­
ła potrzeba przeciwdziałania 
możliwym zjawiskom inflacyj­
nym, ale równocześnie uciec 
się do środka, który w kraju, 
o wysokiej koniunkturze może 
budzić zdumienie — do rozpi­
sania powszechnej pożyczki. 
Ma ona z jednej strony ściąg­
nąć z rynku i zamrozić na o- 
kres roku kwotę jednego mi­
liarda marek, a z drugiej po­
ważnie przyczynić się do roz­
budowy znajdującego się w 
bardzo trudnych warunkach 
szkolnictwa wyższego. (PAP)

Obchody 25-rocznicy zwycięstwa
nad faszyzmem za granicą

Dzień 9 maja 1970 r. — 25 rocznica historycznego zwycię­
stwa nad hitlerowskim faszyzmem święcony był uroczyście 
w wielu krajach.

W związku z 
zwycięstwa nad 
Międzynarodowa

25 rocznicą 
faszyzmem 

Organizacja
Dziennikarzy opublikowała oś­
wiadczenie, w którym podkreś 
la decydującą rolę Związku Ra 
dzieckiego i jego okrytej chwa 
łą armii w zwycięstwie nad 
Rzeszą hitlerowską. Międzyna­
rodowa Organizacja Dziennika 
rzy podkreśla także wkład 
koalicji antyhitlerowskiej oraz 
ruchu oporu w ujarzmionych 
przez hitleryzm krajach — w 
w rozgromieniu faszyzmu.

UROCZYSTOŚCI W CSRS
Dzień 9 maja — 25 rocznicę 

wyzwolenia Czechosłowacji 
przez Armię Radziecką, a jed­
nocześnie święto narodowe 
CSRS i Dzień Zwycięstwa — 
miasta i wsie Czechosłowacji 
witały bogato udekorowane fla 
gami narodowymi i czerwony­
mi sztandarami, licznymi ob­
chodami, uroczystościami i za­
bawami.

Centralnym punktem obcho­
dów była defdada wojskowa w 
Pradze na Polach Leteńskich, 
którą przyszły obejrzeć wielo­
tysięczne rzesze ludności.

Przemówienie poprzedzające de­
filadę wygłosił prezydent CSRS 
Ludwik Svoboda.

Nixon nie zamierza zrezygnować
Dokończenie ze str 1 

niego niespodzianką. Nixon 
twierdził, że żadne protesty 
nie spowodują, aby zrezygno­
wał on ze swojej obecnej poli­
tyki indochińskiej. Analizując 
sytuację wojskową w Kam­
bodży Nixon wyraził opinię, że 
operacje wojskowe w tym kra 
ju przebiegają szybciej niż 
przewidywał.

Za jedyny pozytywny akcent 
piątkowej konferencji uważa się 
wypowiedź Nixona na temat od­
bywających się w Wiedniu roz­
mów radziecko-amerykańskich w 
sprawie ograniczenia zbrojeń stra 
tegicznych. Wyraził on nadzieję, 
że konferencja ta doprowadzi do 
porozumienia i podkreślił, że Zwią 
zek Radziecki jest w równej mie­
rze zainteresowany takim porozu­
mieniem.

TRZY NOWE FRONTY 
W KAMBODŻY

Agencja AP donosi powołu­
jąc się na amerykańskiego 
rzecznika wojskowego w Saj- 
gonie, że w sobotę otworzono 
w Kambodży trzy dodatkowe 
fronty. Tym samym wojska 
USA i reżimu sajgońskiego 
walczą obecnie aż w 10 rejo­
nach tego kraju.

W sobotę do akcji skierowa­
no dodatkowo 10.000 żołnierzy 
amerykańskich. Równocześnie 
do Kambodży wysłano doboro 
we jednostki armii sajgoń- 
skiej, dowodzone przez dorad­
ców amerykańskich z osławio­
nych oddziałów „zielonych be-

DEFILADA W BELGRADZIE
Centralnym akcentem obcho 

dów Dnia Zwycięstwa nad fa 
szyzmem była w Jugosławii 
defilada wojskowa jednostek 
Armii Ludowej i obrony tery­
torialnej, która odbyła się w 
sobotę rano przed siedzibą 
Zgromadzenia Związkowego. 
Defiladę obserwował z trybu­
ny przed gmachem Zgromadzę 
nia Związkowego prezydent i 
naczelny dowódca sił zbroj­
nych Jugosławii, marszałek 
J. Broz-Tito.

HOŁD POLEGŁYM LOTNIKOM 
POLSKIM

Pracownicy misji wojskowej 
PRL w Berlinie Zachodnim złoży­
li wraz z rodzinami w sobotę, w 
25 rocznicę zwycięstwa nad faszyz 
mem — hołd pamięci Polaków po­
ległych w czasie II wojny świa­
towej i zamordowanych przez hit 
lerowców.

Pracownicy, misji złożyli na 
cmentarzu brytyjskim w Berlinie 
Zach, wiązanki kwiatów na gro­
bach lotników polskich zestrzelo­
nych w czasie nalotów na to mia 
sto, w b. więzieniu gestapo — na 
Ploetzensee — miejscu faszystow­
skiej kaźni, gdzie wśród ofiar hi­
tlerowskiego barbarzyństwa znaj­
dowali się też obywatele polscy.

PAP 

przez szerokie okna budynku, gdzie mieściło się stanowisko 
dowodzenia pułku. Obok ustawionych rzędem samolotów ner­
wowo krzątali się mechanicy. Szybko podciągano rozruchowe 
wózki — znak, że zaraz rozpoczną się loty.

Przed wielką, rozpiętą na ścianie mapą, pełną kolorowych 
kółek i kwadratów trwała jeszcze odprawa. Padały końcowe 
zdania.

— Dzisiejsze zadanie pułku, to wykonanie uderzenia sztur­
mowego z zastosowaniem bomb oraz pocisków rakietowych 
i lufowych, a także loty do stratosfery...

Omówiono już szczegóły techniczne, współdziałanie z woj­
skami lądowymi, kolejność wylotów. Oficerowie w polowych 
mundurach, z przygotowaną dokumentacją, robili jeszcze ja­
kieś notatki, ale po ich szybkich ruchach i głowach zwraca­
nych często w stronę okna poznać było, że myślami są już 
przy swoich samolotach.

Dowództwo nad całością objął major Janusz Hodyra.
Słał nieco z boku', z mapnikiem opartym o kolano i pilnie wy­
kreślał trasę. Był blady, mizerny i wyraźnie nie w sosie. Sta­
nowił prawdziwy kontrast ze stojącym obok Grelą, który trys­
kał dziś wyjątkowym humorem; trącał łokciem najbliższego 
sąsiada, do innego robił „perskie oko", jak sztubak na ma­
jówce. Po raz pierwszy widział go Janusz takim; zerkając na 
niego z ukosa trudno mu było wprost uwierzyć, że to ten 
sam Grela, którego szeroka twarz z tym charakterystycznym 
bokserskim nosem zdawała się być zawsze nieruchoma i po­
nura.

Po chwili wysypali się przed budynek weseli i rozgadani, 
uporządkowała się: każdy trzymał się swojej pary. Na rucho-
Gdy dochodzili do swoich samolotów, nieskładana gromada 
mym wózku rozwożono gorącą herbatę i parówki. Rej wodzi-
ła wśród tego bufetu na kółkach czarnowłosa Erofka „Ej, 
królowo, wieczór masz wolny?", „Nakarm mnie, ukochana!", 
„Ożenić się z taką i umrzeć!". Krzyżowały się żartobliwe za­
czepki, a że czarnulka była wygadana i nikomu nie pozosta­
wała dłużna, jałowe rozmowy przedłużały się.
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retów”. Agencja AP stwierdza, 
że obecnie w interwencji zbrój 
nej na terytorium Kambodży 
uczestniczą setki amerykań­
skich czołgów, transporterów 
opancerzonych, helikopterów i 
myśliwców bombardujących.

W sobotę w górę rzeki Mekong 
wysłano także 30 jednostek ame­
rykańskiej marynarki wojennej 
i 70 jednostek marynarki sajgoń- 
śkiej. Według ostatnich doniesień, 
flotylla ta dotarła już do Neak 
Leung, gdzie znajduje się ważna 
przeprawa przez rzekę. Ameryka 
nie i sajgończycy wysadzili tu de­
sant, którego zadaniem jest zdo­
bycie przeprawy, opanowanej do 
tej pory przez siły patriotyczne. 
Równocześnie oddziały reżimu 
Lon Nola starają się zbliżyć do 
Neak Leung do zachodu.

437 UNIWERSYTETÓW 
NIECZYNNYCH W USA

Krajowe Stowarzyszenie Stu 
dentów poinformowało w pią­
tek w Waszyngtonie, że 437 
spośród 1500 uniwersytetów i 
wyższych zakładów nauko­
wych strajkuje lub jest zam­
kniętych na znak protestu prze 
ciwko amerykańskiej interwen 
cji zbrojnej w Kambodży i za­
biciu czworga studentów z uni 
wersytetu Kent w stanie Ohio.

Fred Harrington, prezydent uni­
wersytetu Wisconsin, który został 
w czwartek przyjęty wraz z 7 in­
nymi kierownikami uniwersyte­
tów przez Nixona, złożył w pią­
tek dymisję z zajmowanego sta­
nowiska. Uniwersytet Wisconsin 
liczy 35 tys. studentów i kiedy 
doszło tam do demonstracji stu­
denckich interweniowała gwardia 
narodowa a następnie na terenie 
uczelni wybuchło prawie 40 
łych pożarów.

Harrington oświadczył, 
woli w obecnej sytuacji 

ma-

iż 
po-

wrócić na stanowisko profeso­
ra historii.

Uniwersytet w Kent, gdzie 
w niedzielę zginęło czworo stu 
dentów pozostanie zamknię­
ty do końca roku akademic­
kiego, który kończy się 13 
czerwca. (PAP)

Formy pracy TKKŚ 
tematem obrad 

w Poznaniu
W Poznaniu rozpoczęła się 

wczoraj 2-dniowa międzywoje 
wódzka konferencja prezesów 
zarządów powiatowych Towa­
rzystwa Krzewienia Kultury 
Świeckiej .z udziałem człon­
ków Zarządu Głównego
TKKŚ.

Głównym 
jeąb analiza 
form pracy 

tematem obrad 
dotychczasowych 
stosowanych w

oddziałach terenowych Towa­
rzystwa. W czasie dyskusji 
zwrócono uwagę na koniecz­
ność aktywizacji kręgów inte­
ligencji w TKKŚ oraz zróżni­
cowania treści pracy Towarzy 
stwa w poszczególnych środo­
wiskach społeczno-zawodo­
wych. Dużo uwagi poświęcono 
problemowi laicyzacji.

W dniu dzisiejszym przedmiotem 
dyskusji będą m. in. zagadnienia 
dotyczące form oddziaływania na 
poszczególne środowiska społeczne 
m. in. poprzez działalność odczy­
tową i klubową, (bg)
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Naszym celem-trwały pokój
Skrót przemówienia Władysława Gomułki na centralnych uroczystościach Dnia Zwycięstwa

Przed 25 laty, 9 maja 
1945 r., Niemcy hitle­
rowskie, które najaz­
dem na Polskę w dniu 
1 września 1939 roku 

rozpoczęły drugą wojnę świa­
tową, podpisały akt bezwzględ 
nej kapitulacji. Tym samym 
zakończona została w Europie 
największa i najkrwawsza w 
historii świata wojna.

Dla nas, Polaków, zwycię­
stwo odniesione w drugiej woj 
nie światowej nad niemieckim 
agresorem ma tym większe zna 
czenie, że umożliwiło ono usta 
lenie zachodniej granicy Pol­
ski na Odrze i Nysie Łużyckiej 
Toteż obchodząc dzisiaj 25-le- 
cie zakończenia drugiej wojny 
światowej, obchodzimy zara­
zem ćwierćwiecze powrotu 
Polski na jej historyczne Zie­
mie Piastowskie.

Podstawowe składniki 
obecnej sytuacji

Mimo upłynięcia 25 lat od 
rozgromienia Niemiec hitle­
rowskich i zakończenia z nimi 
wojny, formalno-prawne za­
mknięcie jej ostatniej karty w 
postaci zawarcia traktatu po­
kojowego z Niemcami nie na­
stąpiło po dzień dzisiejszy i 
wątpić należy, czy kiedykol­
wiek nastąpi, zwłaszcza w for­
mie tradycyjnej. Odpowiedział 
ność za to ponoszą mocarstwa 
zachodnie.

Uniemożliwienie przez pań­
stwa zachodnie zawarcia trak­
tatu pokojowego z Niemcami, 
brak perspektyw na zawarcie 
takiego traktatu kiedykolwiek 
w przyszłości i głównie z tym 
związane zamrożenie pobytu 
wojsk dawnej koalicji antyhi­
tlerowskiej na terytorium obu 
państw niemieckich — wszyst­

ko to należy do podstawowych 
składników aktualnej sytuacji 
w Europie i na świecie. Jest to 
zarazem ilustracją tezy o ciąg­
le żywym, potencjalnym nie­
bezpieczeństwie nowej wojny.

Analiza powojennego ćwierć 
wiecza wskazuje, że główną 
przyczyną powstania takiej sy­
tuacji stało się odejście mo­
carstw zachodnich od szeregu 
zasadniczych postanowień urno 
wy poczdamskiej, co pociągnę­
ło za sobą rozpad koalicji an­
tyhitlerowskiej. Taka będzie 
odpowiedź, jeśli problem za­
węzimy do kwestii niemieckiej. 
Jednakże rozpatrywać go na­
leży szerzej, gdyż leży on na 
płaszczyźnie walki, jaka w 
skali światowej toczy się mię­
dzy socjalizmem i imperializ­
mem.

Drugą wojnę światową zrodził 
imperializm, wyszła ona — po­
dobnie, jak pierwsza wojna świa­
towa — z ziemi niemieckiej, z ło. 
na militaryzmu niemieckiego. U 
podstaw drugiej wojny światowej, 
oprócz podobnych sprzeczności 
międzyimperialistycznych. jakie 
zrodziły pierwszą wojnę światową, 
znalazła się dodatkowo dominują­
ca już wówczas w świecie sprzecz­
ność między socjalizmem a kapi­
talizmem.

Jakże zatem, w obliczu tej 
głównej sprzeczności naszej 
epoki doszło do utworzenia 
wielkiej koalicji antyhitlerow­
skiej, w której składzie razem 
z mocarstwami imperialistycz­
nymi znalazło się również 
pierwsze państwo socjalistycz­
ne — Związek Radziecki?

W całym okresie międzywo­
jennym myślą przewodnią po­
lityki państw imperialistycz­
nych był antykomunizm, a jej 
głównym celem było skierowa­
nie niemieckiej ekspansji prze, 
ciwko ZSRR. To był najważ­
niejszy powód, dla którego mo­
carstwa zachodnie zgodziły się 
na odbudowę militarnego po­
tencjału Niemiec po pierwszej 
wojnie światowej. Polityka ta 
znalazła swój szczyt w 1938 r. 
w czasie spotkania szefów rzą 
dów Wielkiej Brytanii, Fran­
cji, Niemiec i Włoch w Mo­
nachium, gdzie państwa za­
chodnie wydały na łup hitle­
rowskich Niemiec, czechosło­
wackie Sudety, aby wkrótce 
potem zgodzić się również na 
zabór całej Czechosłowacji.

Na drodze hitlerowskiej 
Rzeszy w jej marszu na 
wschód pozostała tylko Pol­
ska, ale mocarstwa zachodnie 
postanowiły i nasz kraj rzucić 
na ofiarę. W tej sytuacji Zwią­
zek Radziecki poszedł w sierp­
niu 1939 r. na układ z III Rze­
szą. aby odwrócić od siebie u- 
derzenie, wygrać na czasie i le­
piej przygotować się do obrony 

przed nieuchronną napaścią 
wojenną Niemiec.

Bohaterski opór 
narodu polskiego

Bohaterski opór narodu pol­
skiego, który nie ugiął się wo­
bec hitlerowskiego dyktatu, po 
łożył kres „pokojowym podbo 
jom” III Rzeszy, Polska podję­
ła nierówną walkę z faszystów 
skim agresorem. Mocarstwa 
zachodnie wbrew przyjętym 
zobowiązaniom, żadnej pomocy 
•Polsce nie okazały. Anglia i 
Francja przypatrywały się spo 
kojnie, jak Hitler rozprawia się 
z Polską. Liczyły one wciąż, że 
po zdławieniu Polski hitlerow­
skie armie ruszą dalej na 
wschód, na Związek Radziecki.

Jednakże wbrew rachubom 
mocarstw zachodnich hitlerow­
ska Rzesza po okupacji Polski 
uderzyła najpierw na zachód. 
Po podbiciu krajów kontynen­
talnych — III Rzesza podjęła 
próbę opanowania Anglii, lecz 
wobec napotkanego oporu roz­
prawę z nią odłożyła na póź­
niej. W czerwcu 1941 r. Niem­
cy hitlerowskie ruszyły do 
krucjaty przeciwko Związko­
wi Radzieckiemu.

Dopiero wówczas doszło do 
utworzenia koalicji antyhitle­
rowskiej. Stany Zjednoczone 
przyłączyły się do niej dopie­
ro po napaści Japonii na flotę 
amerykańską na Hawajach w 
grudniu 1941 r.

Dla Związku Radzieckiego 
głównym celem wojny było 
rozbicie hitlerowskiej III Rze­
szy wspólnymi siłami koali­
cji. Była to wojna obronna, 
wyzwoleńcza, jej cele zgodne 
były z najżywotniejszymi inte 
resami podbitych przez hitle­
ryzm narodów, w tym narodu 
polskiego, zagrożonego przez o- 
kupanta biologicznym wynisz­
czeniem.

Mocarstwa zachodnie pra­
gnęły także klęski państw fa­
szystowskiej „Osi”, ale kieru­
jąc się Swoim klasowym in­
teresem — dążeniem do znisz­
czenia socjalizmu — stawiały 
równocześnie na wykrwawie­
nie się i osłabienie Związku 
Radzieckiego. Dlatego uczestni 
cząc w wojnie zwlekały z o- 
twarciem „drugiego frontu”, 
umożliwiając Hitlerowi skon­
centrowanie jego sił militar­
nych na froncie wschodnim 
przeciwko ZSRR.

Cały przebieg drugiej wojny 
światowej dowodzi, że w ło­
nie koalicji antyhitlerowskiej 
ciągle dawała znać o sobie 
przejawiając się w różnych 
formach podstawowa sprzecz­
ność współczesnego świata, 
sprzeczność między socjaliz­
mem a imperializmem. Nie 
zmienia to jednak faktu, że ko­
alicja ta wykonała zadanie dla 
którego została utworzona: 
rozgromiła Niemcy hitlerow­
skie, zmusiła je do bezwzględ­
nej kapitulacji.

Decydująca rola ZSRR 
w zwycięstwie

W tym wiekopomnym zwycięs­
twie decydującą rolę odegrał 
Związek Radziecki. Przeciwko nie 
mu Niemcy rzuciły trzy czwarte 
swoich sił zbrojnych wspieranych 
wojskami satelickich sojuszników. 
Na froncie wschodnim walczyło 
z armią radziecką od 300 do 350 
dywizji wroga, gdy na froncie za­
chodnim tylko od 30 do 80 dywi­
zji. Losy wojny i przyszłość świa­
ta, w tym losy Polski i przyszłość 
narodu polskiego rozstrzygały się 
nad Dnieprem, Donem i Wołgą, 
pod Moskwą, Leningradem i Kur- 
skiem. Tam, dzięki bohaterstwu 
żołnierzy i dowódców armii ra­
dzieckiej, dzięki ogromnej i ofiar­
nej pracy całego zaplecza, mąd­
rości i hartowi partii komunistycz 
nej, organizatora i kierownika 
wielkiej wojny narodowej — na­
jeźdźca został rozbity i dobity w 
Berlinie, Europa wyzwolona, mi­
liony ludzkich istnień na wscho­
dzie i zachodzie ocalonych przed 
zagładą. Ta prawda żyć będzie 
w pamięci narodów i nie zamażą 
jej żadne matactwa- fałszerzy his­
torii.

Zwyciętwo to zostało okupione 
śmiercią ok. 20 min. obywateli 
radzieckich. Cywilne i wojskowe 
straty Anglii wyniosły około 388 
tys. osób, zaś Stanów Zjednoczo­
nych niespełna 300 tys. Rachuby 
na osłabienie ZSRR całkowicie za­
wiodły. W końcowym etapie woj­
ny Związek Radziecki posiadał 
pod bronią 11,3 min. żołnierzy, 
podczas gdy armia amerykańska 
na europejskim teatrze liczyła ok. 
3 min., brytyjska — 900 tys., a 
francuska ok. 400 tys.

Wielki jest również wkład na­
szego narodu w zwycięstwo nad 
Niemcami hitlerowskimi. Z fa­
szystowskim agresorem, niemiec!^ 
kim z bronią w ręku walczyło 
przeszło dwa miliony Polaków.

Pokonana we wrześniu 1939 r„ wy 
krwawiona w czasie okupacji u- 
czestniczyła Polska w bitewnym 
finale wielkiej wojny jako liczą­
ca się siła. Miała ona wówczas 
na frontach około 600 tys. żołnie­
rzy, z tego ponad 400 tys. wysta­
wionych przez Polskę Ludową 
działało ramię w ramię z armią 
radziecką, czyli na głównym kie­
runku polskiej historii wyzwoleń­
czej strategii.

Ponad 200 tys. żołnierzy poi 
skich walczyło na podberliń- 
skich polach.

Dzień 9 maja obchodzimy 
więc jako święto również na­
szego polskiego zwycięstwa, w 
długiej i ciężkiej wojnie z 
Niemcami hitlerowskimi. Ten 
nasz poważny współudział w 
zwycięstwie przyczynił się w 
wielkim stopniu do pomyślne 
go rozwiązania sprawy powro 
tu ziem zachodnich i północ­
nych do Polski.

Ustanowienie zachodniej gra 
nicy Polski na Odrze i Nysie 
było wynikiem nie tylko na­
szego wkładu w zwycięstwo 
nad Rzeszą hitlerowską ale 
przede wszystkim zawdzięcza­
my to poparciu, jakie w tej 
sprawie udzielił Polsce Zwią­
zek Radziecki. Zasadniczy 
zwrot, jaki za sprawą naszej 
partii dokonał się w stosun­
kach między Polską a Związ­
kiem Radzieckim sprawił, że 
interesy Polski wobec wiel­
kich mocarstw decydujących 
o konsekwencjach wojny dla 
Niemiec i Europy reprezento­
wane były przez naszego so­
jusznika, przez mocarstwo, 
które wniosło największy 
wkład w zwycięstwo nad 
Niemcami, przez Związek Ra­
dziecki. Jego stanowisko zaję­
te na konferencji poczdam­
skiej w kwestii naszych gra­
nic zachodnich wpłynęło w 
sposób decydujący na to, że 
granice te zostały ustalone 
tak, jak biegną one obecnie.

Wraz z rozpadem koalicji 
antyhitlerowskiej mocarstwa 
zachodnie wkroczyły na drogę 
zimnej wojny, która stała się 
najbardziej charakterystyczną 
cechą powojennej polityki im 
perializmu.

Rachuby £ił odwetu 
w NRF

Wbrew fundamentalnym po 
stanowieniom umowy pocz­
damskiej mocarstwa zachod­
nie, w imię swych klasowych 
interesów, połączyły swoje 
strefy okupacyjne i w 1949 ro 
ku powołały do życia imperia 
listyczne państwo zachodnio- 
niemieckie — NRF.

Państwo to od swego powstania 
przyjęło program rewizjonizmu i 
odwetu, zapisało go w swojej kon 
stytucji i innych ustawach, które 
opierają się na fikcji, że Niemcy 
istnieją w granicach 1937 r. wspo­
magając aktywnie odbudowę go­
spodarczego i militarnego poten­
cjału Niemiec zachodnich. Mocar­
stwa zachodnie zawarły w 1954 r. 
separatystyczne układy z NRF 
(tzw. układy paryskie), w których 
m. in. zobowiązały się współdzia­
łać w celu — jak głoszą te układy 
— „zjednoczenia Niemiec” ... „zin 
tegrowanych we wspólnocie euro­
pejskiej”. Była to obietnica popar 
cia dążeń NRF do pochłonięcia so 
cjalistycznej NRD. W tychże ukła 
dach paryskich stwierdza się. że 
„państwa sygnatariusze zgodne są 
co do tego, że ostateczne określe­
nie granic Niemiec musi być odło 
żonę aż do pokojowego uregulowa 
nia”.

W odpowiedzi na włączenie Nie­
miec zachodnich do agresywnego 
paktu NATO kraje socjalistyczne 
zjednoczyły swoje siły obronne w 
Układzie Warszawskim. W ten spo 
sób kraje socjalistyczne stworzyły 
niezbędne gwarancje swego bez­
pieczeństwa i pokoju w Europie.

Rachuby na to, że przez włącze­
nie NRF do Paktu Atlantyckiego 
i ich forsowną remilitaryzację uda 
się doprowadzić do „odrzucenia so 
cjalizmu”, do zmiany układu sił 
na korzyść imperializmu, zostały 
przekreślone. Powszechną w Euro 
pie i na świecie stała się świado­
mość faktu, że polska granica za­
chodnia na Odrze i Nysie Łużyc­
kiej jest ostateczna i nienaruszal­
na. NRD umocniła się jako pań­
stwo socjalistyczne, wybitnie roz­
winęła swój potencjał gospodar­
czy, ugruntowała swój autorytet 
międzynarodowy. Cała rewizjoni­
styczna linia kolejnych rządów 
NRF w ciągu 20 lat ich bezpraw­
ne roszczenia do reprezentacji ca­
łych Niemiec, ich kurs na likwi­
dację NRD i przekreślenie wyni­
ków II wojny światowej — ponio­
sła fiasko. Jej rezultatem stało się 
tylko napięcie i zagrożenie poko­
ju w Europie. Stanowcza i daleko 
wzroczna polityka państw socjali­
stycznych doprowadziła do ban­
kructwa całego kursu na zimną 
wojnę.

Jedynie uregulowanie stosunków 
między państwami socjalistyczny­
mi i kapitalistycznymi na podsta­
wie pokojowego współistnienia, 
stworzyć może perspektywę trwa­
łego pokoju w Europie.

Kraje socjalistyczne dały wy 
raz temu pokojowemu i kon­

struktywnemu stanowisku wy­
stępując przed rokiem z ape­
lem budapeszteńskim, propo­
nując zwołanie konferencji w 
sprawie bezpieczeństwa i po­
kojowej współpracy w Europie. 
W.ramach tej perspektywy wy 
stąpiliśmy przed rokiem z ini­
cjatywą zawarcia układu z 
NRF w sprawie uznania za­
chodniej granicy Polski na 
Odrze i Nysie za ostateczną i 
nienaruszalną.

Normalizacja 
stosunków 

przez uznanie granicy
Stanowisko Polski jak i in­

nych krajów socjalistycznych 
jest jasne. Jesteśmy gotowi i 
chcemy normalizacji stosun­
ków, dlatego właśnie domaga­
my się od NRF jednoznaczne­
go uznania za ostateczną i nie­
zmienną, ustaloną w umowie 
poczdamskiej i istniejącą za­
chodnią granicę Polski oraz zo 
bowiązania, aby to uznanie 
było uważane za wiążące dla 
wszystkich porozumień doty­
czących pokoju i bezpieczeń­
stwa w Europie. Wszelkie pró­
by załatwienia tego problemu 
w formie jakichkolwiek tym­
czasowych układów, uznają­
cych istniejący stan rzeczy do 
czasu traktatu pokojowego, któ 
rego zawarcie stało się niere­
alne — nie będą przez Polskę 
przyjęte. Dotychczasowy prze­
bieg rozmów między Polską a 
NRF nie daje podstaw do 
stwierdzenia, że obecny rząd 
zachodnioniemiecki zdecydo­
wany jest już obecnie zająć 
takie właśnie stanowisko.

Natomiast wiele wskazuje 
na to, że na politykę obecnego 
rządu NRF wciąż niemały 
wpływ wywierają te wsteczne 
i nacjonalistyczne siły, które 
pragną kontynuacji polityki 

• zimnej wojny, przeciwstawiają 
się uznaniu zachodniej granicy 
Polski na Odrze i Nysie, utrzy­
mują nadal kurs na likwidację 
pokojowego państwa niemiec­
kiego, tj. na wchłonięcie NRD 
przez NRF, nie porzuciły złud­
nych marzeń na zburzenie te- 
rytorialno-politycznego status 
quo w Europie. Siły te repre­
zentowane w parlamencie za- 
chodnioniemieckim przez pra­
wicową opozycję partii cha­
deckich otwarcie głoszą, że nie 
dopuszczą do zawarcia z pań­
stwami socjalistycznymi ukła­
dów. które z punktu widzenia 
prawa międzynarodowego za­
mknęłyby możliwości kontynu­
owania przez NRF w tej czy 
innej formie odwetowego, anty 
pokojowego kursu.

Kto nie chce pogodzić się z 
terytorialno-politycznym sta­
tus quo w Europie, z ostatecz­
nym charakterem zachodniej 
granicy Polski na Odrze i Ny­
sie Łużyckiej, z nieodwracal­
nym faktem istnienia dwóch 
suwerennych i równoprawnych 
państw niemieckich — NRD i 
NRF — kto traktuje to wszyst 
ko jako sprawy otwarte, jako 
tymczasowy stan rzeczy, ten 
politykę swą musi budować i 
opierać na fundamencie mili­
tarnego nacisku, w swym prak 
tycznym działaniu musi kiero­
wać się spekulacją na nową 
wojnę.

Szereg wypowiedzi kancle­
rza Brandta wydaje się prze­
mawiać za tym, że w tej kwe­
stii poglądy nasze nie są za­
sadniczo rozbieżne. Niestety, 
jak dotychczas chyba obawia 
się on podjęcia niezbędnych 
posunięć, które stworzyłyby 
wyraźną linię podziału między 
polityką jego rządu, a stanowi­
skiem opozycji domagającej 
się w praktyce kontynuowania 
wobec krajów socjalistycznych 
kursu poprzednich rządów 
NRF. Sprawy tej nie da się 
obejść żadnym kluczeniem. Nie 
można budować fundamentów 
trwałego pokoju w Europie hez 
zdecydowanego zwrotu w po­
lityce wschodniej NRF, co mo­
że się wyrażać tylko w formal­
no-prawnym uznaniu przez 
rząd zachodnioniemiecki za­
chodniej granicy Polski oraz 
uznania NRD. Tylko w ten spo 
sób Bonn może zamknąć kar­
tę swojej 20-letniej polityki 
zimnej wojny i otworzyć nową, 
konstruktywną kartę pokojo­
wego współistnienia i normali­
zacji swych stosunków z pań­
stwami socjalistycznymi. I są­
dzę, że .przytłaczająca więk­

szość społeczności zachodnio- 
niemieckiej jest za zamknię­
ciem kart przeszłości, jest za 
pokojem.

Trudno nawet przypuścić, 
iż ktokolwiek może liczyć na 
to, że do normalizacji stosun­
ków między NRF a Polską i 
innymi krajami socjalistycz­
nymi można doprowadzić bez 
uznania ostatecznego charakte­
ru granicy zachodniej Polski 
na Odrze i Nysie, a tylko w 
drodze zawarcia dwustronnych 
układów o niestosowaniu siły 
w stosunkach wzajemnych. 
Takie rozwiązanie byłoby 
przecież de facto legalizowa­
niem rewizjonistycznych rosz­
czeń, nosiłoby charakter bom­
by o opóźnionym zapłonie. 
Wszelkie układy o wyrzecze­
niu się stosowania siły mają 
sens tylko wówczas, gdy obie 
strony uznają wzajemnie swo­
je granice za ostateczne i nie­
naruszalne, kiedy wyrzekają 
się wszelkich roszczeń tery­
torialnych i stają na gruncie 
poszanowania integralności i 
suwerenności terytorialnej.

Wysuwając na plan pierwszy 
problem ostatecznego uznania gra 
nic, mamy na względzie nie tyl­
ko bezpośrednie interesy Polski, 
lecz nacie wszystko interesy poko­
ju w Europie, dobro wszystkich 
europejskich narodów. Polska nie 
graniczy z NRF i graniczyć z nią 
nie będzie. Na gruzach III Rzeszy 
powstały dwa suwerenne i nie­
zależne od siebie państwa nie­
mieckie o przeciwstawnych ustro­
jach społecznych, których połączę 
nie jest niemożliwe. O zjednocze­
niu Niemiec nikt poważnie nie 
myśli, a nawet kanclerz Brandt, 
który tyle troski wykazuje o „za­
chowanie jedności narodu nienaiec 
kiego”, perspektywę zjednoczenia 
określa jako „bardzo daleką od 
rzeczywistości” i odsuwa na la­
ta 90-te.

Uznając granicę na Odrze i 
Nysie NRF niczego się nie „wy­
zbywa”, uznaje tylko istniejącą 
rzeczywistość. Prawne uznanie 
granicy zachodniej Polski przez 
NRF ugodziłoby jedynie w rewi- 
zjonizm.

Nienaruszalność i bezpieczeń­
stwo naszych granic nie są i ni­
gdy nie będą w żadnym stopniu 
uzależnione od uznania, czy nie 
uznania przez NRF. Zapewnia je 
sojusz Polski ze Związkiem Ra­
dzieckim, ze wszystkimi państwa­
mi socjalistycznymi, potęga o- 
hronna Układu Warszawskiego, 
ten układ sił w Europie, który 
w ciągu 25 lat potrafił, mimo 
zimnej wojny i ostrych napięć 
uchronić narody Europy przed no 
wą katastrofą. «

Wobec braku perspektywy 
na zawarcie traktatu pokojo­
wego, który zresztą w kwestii 
granic mógłby jedynie potwier 
dzić umowę poczdamską, na­
leży prawnie usankcjonować 
istniejący ład pokojowy w Eu 
ropie w postaci innych aktów 
i układów międzynarodowych. 
Obowiązek przyczynienia się 
do takiego uregulowania w in 
teresie bezpieczeństwa i poko­
ju spoczywa również na wiel­
kich mocarstwach.

Chodzi o zapewnienie per­
spektywy trwałego pokoju w 
Europie. Bazą wyjściową mu­
si tu być definitywne zamknię 
cie okresu wojny i wyciągnię­
cie wszystkich wniosków z po­
wojennego rozwoju, a więc 
powszechne prawno-między­
narodowe uznanie terytorial- 
no-politycznego stanu rzeczy.

Program 
bezpieczeństwa 

ogólnoeuropejskiego 
Wysuwając program budo­

wy bezpieczeństwa ogólnoeuro 
pejskiego, pragniemy jedno­
cześnie stworzyć mocny grunt 
dla szerokiej współpracy gospo 
darczej wszystkich państw 
Europy, dla wspólnego rozwią 
zywania problemów, które wno 
si rewolucja naukowo-tech­
niczna.

Apel budapeszteński przy­
spieszy! proces dojrzewania 
świadomości, że tylko na tej 
drodze można rozwiązywać 
węzłowe problemy dalszego 
rozwoju sytuacji europejskiej 
z korzyścią dla wszystkich za­
interesowanych krajów. Pro­
ces ten, mimo oporów ze stro­
ny sil, które chcą podsycać na­
pięcie i hamować normalizację 
stosunków w Europie, trwa od 
pewnego czasu i powinien przy 
nieść pozytywne rezultaty.

Wszystkie narody Europy i 
świata pragną żyć i rozwijać 
się w warunkach pokoju i po­
kojowej, międzynarodowej 
współpracy. A przecież wciąż 
płoną ogniska wojny na róż­
nych kontynentach świata.

Nosicielem wojny jest wszę­

dzie imperializm, który usiłu­
je zdławić przemocą ruch wyz 
woleńczy narodów, narzucić 
im swoją dominację i kolonial 
ną eksploatację. Od wielu lat 
imperializm amerykański pro­
wadzi brudną, kolonialną woj­
nę w Wietnamie. Kolejnym o- 
gniwem imperialistycznej agre 
sji Stanów Zjednoczonych stała 
się ostatnio Kambodża. Zbroj­
na napaść i cyniczne pogwałce­
nie suwerenności, niezależnoś­
ci, neutralności i integralności 
Kambodży przez imperializm 
amerykański i jego sajgońskie 
marionetki demaskuje ponow­
nie przed całym światem zbrod 
nicze oblicze imperializmu, a 
zarazem prowadzi do zaostrze­
nia sytuacji międzynarodowej.

Również na Bliskim Wscho­
dzie, agresywna postawa pań­
stwa Izrael, popierana przez 
Stany Zjednoczone, nie stwa­
rza możliwości pokojowego roz 
wiązania konfliktu. Nadal pło­
nie i rozszerza się ognisko woj 
ny i w tym rejonie świata.

Światowe siły socjalizmu 
zdolne są stawić skutecznie czo 
ła i unicestwić każdą agresję 
imperialistyczną, pokrzyżować 
nowe plany wojennych awan­
tur.

Dynamiczny rozwój 
ziem zachodnich

Powrót naszego narodu 25 
lat temu na piastowskie zie­
mie zachodnie i północne był 
największym w dziejach na­
szych zwycięstwem.

Tylko Polska socjalistyczna 
mogła te ziemie odzyskać oraz 
zmobilizować energię i siły wy 
zwalonego narodu dla odrodzę 
nia ojczyzny w nowych spra­
wiedliwych granicach.

Dziś całkowita polskość tych 
ziem, ich dynamiczny rozwój 
i pełna integracja z Macierzą 
najmocniej przemawiają za 
trwałością i . nietykalnością 
granicy na Odrze i Nysie Łu­
życkiej.

Kosztem wielkich nakładów 
inwestycyjnych, które wynio­
sły w minionym 25-leciu, po­
nad 500 mld. zł w gospo­
darce uspołecznionej, oprócz 
innych osiągnięć zbudowaliś-, 
my na tych ziemiach przemysł, 
który zatrudnia przeszło 1.100 
tys. pracowników. Jego pro­
dukcja jest 22 razy większa niż 
była w 1946 roku, blisko trzy­
krotnie przewyższa poziom z 
okresu niemieckiego i stanowi 
około 30 proc, naszej obecnej 
ogólnokrajowej produkcji prze 
myślowej. Zbudowaliśmy wiel 
kie kombinaty przemysłowe w 
Turoszowie, w Lubińskim Za­
głębiu Miedziowym, dziesiątki 
dużych zakładów.

Miasta ziem zachodnich i 
północnych stały się ośrodka­
mi dynamicznego rozwoju poi 
skiej nauki, oświaty i kultury. 
W ciągu następnego 5-lecia li­
czba studentów w nich prze­
kroczy 100 tys.

Obchodząc dziś 25 rocznicę 
zwycięstwa w II wojnie świa­
towej i powrotu Polski na jej 
piastowskie ziemie — oświad­
czył W. Gomułka w zakończe­
niu — składamy hołd pamięci 
tych, którzy za to zwycięstwo 
oddali swoje życie —- niezliczo 
nym zastępom poległych żoł­
nierzy radzieckich i polskich, 
pozostaniemy wierni ich świa­
tłej pamięci umacniając przy­
jaźń, współpracę i sojusz z 
wielkim Związkiem Radziec­
kim, stanowiący główną gwa­
rancję bezpieczeństwa i niena 
ruszalnośei granicy na Odrze 
i Nysie Łużyckiej.

Będziemy nadal zacieśniać 
nasze przyjacielskie, sojuszni­
cze związki z sąsiednią Czecho 
Słowacją, i NRD oraz z innymi 
bratnimi krajami wspólnoty so 
cjalistycznej, umacniać siłę o- 
bronną Układu Warszawskie­
go, stojącego na straży pokoju 
w Europie.

Będziemy czynie wszystko 
co w naszej mocy, aby wraz z 
naszymi sojusznikami, razem 
ze wszystkimi siłami postępu 
i socjalizmu pokrzyżować 
wszelkie plany nawrotu do 
przeszłości, uratować Europę 
i świat przed kataklizmem no­
wej wojny, zapewnić trwałe 
pokojowe współżycie wszyst­
kich narodów.
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Od dłuższego czasu foczy 
się w naszym kraju 
dyskusja, której ucze­

stnicy zgodni są co do tego, że 
nauka wywiera nikły wpływ 
na praktykę, a ta ostatnia nie­
śmiało pobudza naukę do 
wzmożenia takiego wpływu. 
Przejawia się to m. in. w od­
rywaniu niektórych dociekań 
naukowych od konkretnych po 
trzeb, w niedostatku informa­
cji o wynikach zakończonych 
badań i wreszcie w opiesza­
łym ich wykorzystywaniu do 
celów utylitarnych. Nieprawi­
dłowości te wytyka się obecnie 
najczęściej w sferze techniki. 
Tymczasem jeszcze bardziej wi 
doczna jest separacja nauki i 
praktyki w dziedzinie: czło­
wiek i jego zachowanie.

Z wyłuszczonych przyczyn 
warto bliżej przypatrzyć się 
inicjatywie Instytutu Prawa 
Karnego UAM w Poznaniu. 
Otóż Instytut chcąc nawiązać 
bliższą współpracę z wielko­
polskimi organami wymiaru 
sprawiedliwości, zapoznał ich 
przedstawicieli ze swoimi 
5-letnimi planami naukowo-ba 
dawczymi. (Obejmują one łącz 
nie kilkadziesiąt tematów z za­
kresu prawa karnego, postępo­
wania karnego, prawa i poli­
tyki penitencjarnej oraz kry­
minalistyki). Z kolei w Insty­
tucie odbyła się dyskusja te­
oretyków i praktyków nad ty­
mi planami. Chodziło o ich o- 
cenę w kontekście potrzeb- re­
gionu.

W dyskusji przedstawiciele or­
ganów wymiaru sprawiedliwości 
na ogół zgodnie stwierdzali że po­
trzebne jest badanie takich wła­
śnie problemów, jakie zostały uję­
te w planach Instytutu. Plany te 
—■ dodawano — nie zaspokajała 
jednak wszystkich potrzeb prakty­
ki. Przedstawiciel Wydziału Spraw 
Wewnętrznych Prezydium WRN 
postulował szersze uwzględnienie 
problemów prawa karno-admini­
stracyjnego (oręż kolegiów orzeka­
jących). Sędziowie zachęcali na­
ukowców do rozwijania teoretycz­
nej podbudowy nowych kodyfika­
cji karnych. Odosobniona, ale 
istotna była sugestia objęcia bada­
niami problemów prawnych po­
wstających w wyniku gwałtowne­
go postępu technicznego i nauki 
(przykładowo wymieniono zagad­
nienie przeszczepów).

Najwięcej postulatów przed­
stawicieli praktyki dotyczyło 
jednak badań empirycznych w 
zakresie kryminologii. Prakty­
cy podkreślali, że dopiero peł­
na wiedza o źródłach, formach 
i dynamice przestępczości po­
zwala określić skuteczne me­
tody zapobiegania czynom za­
bronionym przez prawo. Przy 
okazji wyszło na jaw, że nie­
które organy wymiaru spra­
wiedliwości prowadzą wycin­
kowe badania kryminologicz- 
ne.

Kilkakrotnie wysuwano po­
stulat zbadania efektywności 
środków stosowanych przez są­
dy wobec sprawców prze­
stępstw m. in. o charakterze 
chuligańskim. Realizacja tego 
wniosku — mówiono — po­
dobnie zresztą jak wielu in­
nych zgłoszonych przez prak­
tyków, możliwa jest jednak

tylko w wyniku współpracy 
Instytutu Prawa Karnego z so­
cjologami i psychologami. 
Przedstawicieli tych dwóch o- 
statnich dyscyplin na spotka­
niu zabrakło. Symptomatyczne. 
Jak dotychczas procesy ba­
dawcze charakteryzują się wła 
śnie sztywnymi przegrodami 
rozdzielającymi poszczególne 
dyscypliny naukowe i specjal­
ności.

Teoretycy uznali propozycje 
praktyki za interesujące i przy- 
rzekii, że dołożą starań, by 
zgłoszone problemy wziąć na 
warsztat. M. in. wyrażono chęć 
opracowania regionalnej monogra. 
fil kryminologicznej. Mówiąc o 
metodach dociekań skrytykowano 
niemal żelazny schemat: 1 — te­
mat — 1 człowiek (najczęściej 
przygotowujący prace doktorską, 
która po obronie odkłada się na 
półkę). W związku z tym przed­
stawiciele Instytutu mówili o ko­
nieczności prowadzenia dociekań 
przez zespoły naukowo-badawcze, 
w których skład mogliby wcho­
dzić także praktycy.

Stwierdzając, że zapanowa­
ła moda na badania (być może 
jest to jeden z powodów 
wspomnianych już dociekań 
prowadzonych przez różne in­
stytucje) naukowcy postulo­
wali wymianę informacji — na 
temat wyników tych prac — 
między nauką i praktyką. Ze 
swej, strony zobowiązali się 
przedstawić organom wymia­
ru sprawiedliwości tematykę 
prac doktorskich z ostatnich 
lat.

Wdqż aktualna uchwała

Trzeba rytmiczniej
Jeszcze 4 lata temu, jedną z naj­

bardziej dokuczliwych bolączek 
sporej części zakładów, w tym i 

wielkopolskich, była tak zwana arytmia 
w wykonywaniu planów produkcyjnych. 
Rażące często niedostatki w organizacji 
pracy oraz w sposobach planowania za­
opatrzenia i kooperacji powodowały, że 
w pierwszych dekadach miesięcy wiele 
załóg nie miało co robić, a w ostatnich 
szturmem odrabiało zaległości. Rosły 
więc nadgodziny i... nerwice, braki i 
koszty. Każdy zakład starał się stworzyć 
— na wszelki wypadek — rezerwę w za­
trudnieniu, którą pokrywał niedomaga­
nia w organizacji.

W październiku roku 1968 problemem tym 
zajęło się VII Plenum KC PZPR. W wyniku 
podjętych na nim decyzji, zjednoczenia po­
wołały w zakładach komisje do usprawnie­
nia organizacji pracy. Komisje te, opierając 
się o najlepsze ze znanych wówczas wzorów 
krajowych i zagranicznych, proponowały 
efektywniejsze rozstawienie ludzi i maszyn 
w fabrykach; nowocześniejszy obieg doku­
mentacji, narzędzi i materiałów; sprawniej­
sze sposoby planowania wewnątrzzakładowe­
go i rozliczania kosztów, słowem — próbowały 
postawić organizację pracy w Zakładach na 
takim poziomie, żeby załogi bez nerwowych 
zrywów w końcu miesiąca, mogły rytmicz­
niej wykonywać plany.

Propozycje komisji, a takżę zakłado­
wych organizacji politycznych, związko­
wych i technicznych stały .się kośćcem 
programów działania dla administracji 
przedsiębiorstw; programów doraźnych,
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Nadzieje i obawy
Przedstawiciele Instytutu za 

powiedzieli, że następne tego 
rodzaju spotkanie odbędzie się 
jesienią w celu konfrontacji 
programu nauczania prawa kar 
nego z potrzebami praktyki.

*

Trudno przemilczeć, że sła­
bością spotkania było niedość 
precyzyjne formułowanie przez 
praktyków niektórych postu­
latów dotyczących profilaktyki 
i z kolei brak wstępnej weryfi 
kacji (przez naukowców) zgło­
szonych zapotrzebowań. O co 
chodzi? Nie negując potrzeby 
badań służących zapobieganiu 
przestępczości powiedzieć trze­
ba, że dociekań takich było 
już multum. W szczególności 
dotyczy to recydywy , alkoho­
lizmu i przestępstw gospodar­
czych. Badania na temat oko­
liczności sprzyjających tym o- 
statnim przestępstwom prowa­
dziła Polska Akademia Nauk, 
szereg wyższych uczelni, Mini­
sterstwo Sprawiedliwości, Pro 
kuratura Generalna. Komenda 
Główna MO, różne instytuty 
(m. in. handlu wewnętrznego) 
i wiele innych jednostek. Sfor­
mułowano mnóstwo słusznych 
wniosków. Niestety, nieliczne 
spośród nich zostały wprowa­
dzone w życie.

Wydaje się, że należałoby doko­
nać pełnej ewidencji przeprowa­
dzonych dociekań, by określić 
stan badań w poszczególnych dzie

a także długofalowych, które obowiązu­
ją do dziś.

Trzeba przyznać, że po VII Plenum, 
rytmiczność produkcji się poprawiła. Re­
zultaty ówczesnych przedsięwzięć wciąż 
jeszcze owocują.

Na przykład w II półroczu ubr., przecięt­
ne odchylenie między dysponowanym cza­
sem pracy a stopniem realizacji planów 
produkcyjnych w poszczególnych dekadach, 
w przemyśle ciężkim wynosiło od 0,4 do 5,4 
procent, w maszynowym od 0,7 do 4,9 a w 
lekkim od 0,4 do 6,3 procent. A przecież 
przed laty, tego typu odchylenia sięgały tam 
od 20 do 30 procent. Poprawa jest więc bez­
sporna.

Niemniej jednak osiągnięty stan wciąż 
daleki jest od ideału. Jeśli uznamy, że 
rytmiczność produkcji była, jest i będzie 
istotnym sprawdzianem umiejętności or­
ganizacyjnych i planistycznych admini­
stracji przedsiębiorstw (i przemysłu ja­
ko całości), to mufcimy dojść do wnio­
sku, że organizacja pracy i planowanie 
wewnątrzzakładowe nadal pozostawiają 
wiele do życzenia.

W dyskusji nad projektem reformy 
płac i premii często przypominano akty­
wowi fabryk, aby w celu tworzenia za­
łogom sprzyjających warunków do obni­
żania kosztów produkcji, wzrostu wy­
dajności pracy i zarobków, śmielej się­
gał do uchwały VII Plenum KC PZPR 
i sprawdzał, w jakiej mierze administra­
cje przedsiębiorstw realizują zawarte w 
niej postulaty?

Przypomnienie bardzo na czasie. Każ­
dy aktywista, który dziś, po 3—5 la­
tach, sięgnie po uchwałę tego Plenum i 

Podczas tegorocznych Dni Morza nasi 
stoczniowcy będq mieli szczególne po­
wody do satysfakcji. Nastąpi wtedy 
przekazanie armatorom krajowym i za­
granicznym 999, tysięcznego i tysiąc 
pierwszego statku zbudowanego przez 
polski przemysł okrętowy. Jednostki ju­
bileuszowe odbierane będą ze stoczni 
gdańskiej, gdyńskiej i szczecińskiej. Nu­
mer 999 nosi imię „Rodhost” i zbudo­
wany jest w stoczni szczecińskiej im. 
A. Warskiego. „Nowaja Ładoga” nr 
1000 - jest uprzemysłowioną bazą ry­
backą przeznaczoną dla arm-łora ra­
dzieckiego, dziełem pracowników stocz­
ni im. Lenina w Gdańsku. Trzeci statek 
m/s „Pietr Stuczka” pochodzi z serii 
zbiornikowców o nośności 20 tys. DWT. 
Zbudowali go stoczniowcy z Gdyni. Z 
okazji tego jubileuszu warto przypom­
nieć, że bilans naszych stoczni na 25- 
lecie - to 4,5 miliona ton DWT. Na 
zdjęciu: m/s „Nowaja Łagoda” przy 
nabrzeżu wyposażenia w Stoczni Gdań­

skiej im. Lenina.

pokorą i dumą...
Po Zjeździe Zielonogórskim 

rozmowa z Eugeniuszem Pauksztą
— Odejdę od pewnego stereotypu rozmów z panem. Zacznę od 

innej sprawy. Czy nie' myślał pan kiedyś o pisaniu pamiętników, 
wspomnień ze swego życia? Czytałem w „Ziemi”, „Odrze”, „Nur­
cie”, „Nadodrzu” fragmenty pańskich wspomnień. A co z ca­
łością?
— Szczerze mówiąc, nie myślę jeszcze o pisaniu wspom­

nień. Wydaje mi się, może niesłusznie, że zwłaszcza u twór­
cy jest to jakiś, mimo wszystko, synonim starzenia. Te wy­
cinki przypomnień dawnych lat spisywane były okazyjnie, 
trochę pod przymusem niejako. Jakieś rocznice, fakty, zja­
wiska, nakazywały niekiedy, aby ukazać ich rodowód, usta­
lić czas i przestrzeń, jakie przemierzyliśmy w dokonaniach, 
przypomnieć czasem ludzi zasłużonych, to znów ukazać mło­
dym — tak niekiedy serdecznie rozziewanym na nudę, ich 
zdaniem, własnego czasu, wymagającym często przesadnie 
wiele — że kiedyś nie było tak prosto, że to co uznają dziś 
za normalne, rodziło się w znojnym wysiłku, w piekielnym 
trudzie.

Pamiętam taki Wrocław, w którym tylko fantazja mogła 
dopomagać wierze, iż z zabitego miasta, z morza gruzów zro­
dzić się będzie mogło skupisko wielkomiejskie tak fascynu­
jąco piękne, tak urokliwe. Ale ja pamiętam, jak na całym 
pasie zachodnim i północnym pola pokryte były burzanami 
wyższych nad człowieka chwastów, a śmiałków, wychodzą­
cych z orką, rozszarpywały miny. A dziś?... I czasem o tym 
piszę, wspominam, bo traf, czy może los, trochę jednak kie­
rowany i świadomym wyborem chciał, że znalazłem się w sa­
mym jądrze tych spraw, obserwowałem je na co dzień i od 
środka, chłonąłem z pasją i z nie mniejszą pasją starałem się 
im dopomagać. A ponieważ w Zarządzie Głównym Polskie-

dżinach. Nieznajomość w tym za- | 
kresie i uleganie modzie na bada, 
nia może prowadzić do zalewu 
propozycji praktyki i niedość 
skrupulatnej ich weryfikacji przez 
placówki naukowe. Doświadczenia 
lat ubiegłych każą się liczyć także 
z faktem, że odwoływanie się do 
pomocy nauki bywa nieraz para­
wanem, za którym kry je się po 
prostu nieudolność i niedostatek 
działań praktycznych. Stad woła­
nie. o podjecie badań nad proble­
mami oczywistymi z punktu wi­
dzenia naukowego lub dawno już 
zbadanymi. Zrozumiałe, że takie 
inspirowanie placówek nauko­
wych niesie za sobą niebezpicczeń 
stwo spłycenia ich pracy.

Inna obawa. Czy wyższe 
uczelnie uwzględniając rze­
czywiste potrzeby praktyki nie 
doprowadzą do takich sytuacji, 
że identyczny probierń będzie 
badany przez kilka instytu­
tów, podczas gdy inny równie 
ważny nie znajdzie się w ogóle 
na warsztacie, choćby ze wzglę 
du na brak czasu?

Warto więc zdawać sobie 
sprawę z tego, że zmiana struk 
tury wyższych uczelni (po­
wstanie instytutów), zarysowa­
nie modelu ich współpracy z 
praktyką czy wreszcie pierw­
szy dialog nie spowodują auto­
matycznej likwidacji różnych 
nieprawidłowości, szczególnie 
niedostatecznego wykorzysty­
wania wyników badań. Usu­
wanie tych mankamentów wy­
maga nader przemyślanego i 
konsekwentnego działania.

MICHAŁ ŁUCZAK

Eugeniusz Paukszia: 
„...Zadanie integra­
cji Nadodrza i Pół­
nocy z centralnym! 
ziemiami Polski i 
równolegle, central­
nych ziem Polski z 
ziemiami odzyska­
nymi, integracji po­
litycznej, społecznej, 
gospodarczej i kul­
turowej, dokonane 
zostało wysiłkiem nie 
słychanie zwartym 
całego społeczeń­
stwa i władz w cza­
sie nieprawdopodob 

nie krótkim..."

wniknie w jej treść, przekona się, że 
zawarte tam wskazówki, jak usprawniać 
organizację pracy i obniżać koszty, pa­
sują do dzisiejszej sytuacji. Mogą sta­
nowić gotowy, zwięzły i sprawdzony w 
praktyce — plan działania dla każdej 
organizacji partyjnej w fabryce, dla 
każdego samorządu.

Szczególnie zalecamy ponowne sięgnięcie 
do uchwały VII Plenum samorządom robot­
niczym tych przedsiębiorstw, w których — 
według informacji poznańskiego Urzędu Sta 
tystycznego — rytmiczność produkcji jest 
gorsza od przeciętnej.

W ciągu II półrocza 1969 Fabryka Części 
Zamiennych Maszyn Włókienniczych w Ka­
liszu była wymieniana 6 razy jako odbiega­
jąca in minus od przeciętnej, Zakłady Au­
tomatyki Przemysłowej w Ostrowie —• 5 ra­
zy. Fabryka Wyrobów Blaszanych we Wron­
kach — 4 razy, Fabryką Żarówek w Pile — 
3 razy, poznańska „Wiepofama”, gnieźnień­
ski „Lech” i Odlewnia Żeliwa w Rawiczu — 
po 2 razy „Cegielski” i Huta Aluminium — 
raz.

Oczywiście, na łamy oficjalnych pu­
blikacji Urzędu Statystycznego dostają 
się tylko albo zakłady większe, albo 
spadające w rytmice wyraźnie. Przed­
siębiorstw pracujących nierytmicznie, 
zrywami, jest więcej. Wszystkie one po 
noszą z tego tytułu straty. Dlatego im 
wcześniej aktyw tych przedsiębiorstw 
zabierze się do usuwania przyczyn aryt- 
mii, tym lepiej.

Główny wysiłek w przezwyciężaniu 
arytmii w realizacji planów produkcyj­
nych i jej skutków ekonomicznych — 
mówił na VII Plenum KC PZPR Bole­
sław Jaszczuk — musi być skierowań/ 
na podniesienie poziomu planowanią i 
organizacji produkcji w zakładach. I}ob- 
re planowanie wewnątrzzakładowe po- 
zwsla pracować rytmicznie przy mniej­
szych zapasach materiałów w przedsię­
biorstwie. Na tym właśnie polega jego 
podstawowa funkcja i jego wpływ na 
efektywność procesu produkcyjnego.

PIOTR CHOJNACKI

go Związku Zachodniego kierowałem wydziałem Zaludnienia 
i Ekonomiki Ziem Odzyskanych, niemałe możliwości tej po­
mocy istniały...

— O właśnie... Przed pewnym czasem Barbara Nawrocką nazwa­
la pana w „Trybunie Ludu” „niezmiennie wiernym bardem tych 
ziem”. Wiadomo, że ma pan członkostwa, czy obywatelstwa ho­
norowe, poszczególnych miast, lub regionów, tych terenów, że 
zbierał pan laury nagród wojewódzkich, ukoronowane nagroda­
mi Ministra Obrony Narodowej i Nagrodą Państwową, że nie 
wspomnę o najwyższych odznaczeniach... Jakie były źródła inspi­
racji tej tematyki, co skłoniło pana do jej podjęcia?
— W podkładzie mego związania z Północą i Nadodrzem 

leży kilka motywów. Pochodzę z dawnych Kresów, konkret­
nie z Wilna, związanie z nimi dzieciństwem, młodością, 
a wreszcie walką partyzancką, sprawiły, iż szarpany gory- 
czami i sentymentami, wiedziałem jedno, że aby nie zgasnąć, 
aby nie zsunąć się na samobójcze pozycje emigranta wew­
nętrznego, muszę znaleźć nową miłość, muszę — jak przesa­
dzane drzewo — zapuścić korzenie w nowe podglebie. Zna­
lazłem w Jasach północnych poszumy podobne tym, jakie ko­
łysały mnie do snu na Wileńszczyźnie, pokrewnie biła o brze­
gi jeziorna fala, mogła zatem, jeszcze w zetknięciu z podo­
bieństwem ludzkiej psychiki, zrodzić się na tym podłożu nu­
ta uczucia, by potem, rozrastając się, zagarnąć porywczą, ale 
trwałą miłością.

Pomogły mi w tym wzrastaniu i inne czynniki. Była wy­
niesiona z domu, tradycja narodowa, bardzo polska, pojmo­
wanie spraw kraju, ojczyzny, narodu, ich losu, jako czegoś 
zawsze pierwszego i ważniejszego nad własne gorycze czy 
własne radości. Była jeszcze żywa od szczeniaka pasja his­
torii, jej znajomość, stąd możność dostrzegania zjawisk w ich 
nie tylko doraźnych, ale pełniejszych, przyszłościowych kon­
tekstach.

— Czy funkcje literatury dzisiejszej, w porównaniu z tymi 
sprzed ćwierćwiecza, w odniesieniu do omawianych ziem, uległy 
zmianie?
— Funkcje literatury, tej pełnej) prawdziwej, świadomej 

faktu, ze zadaniem sztuki jest służba człowiekowi, jego spra­
wom, służba przez ukazywanie w artystycznym obrazie ogro- 
muJudzkich przeżyć i działań — te funkcje nie zmieniają się 
nigdy. Natomiast sam temat, atrakcyjny pisarsko, ulega prze­
mianom na zasadzie normalnego zjawiska rozwoju. Ulega 
na domiar zmianom zwłaszcza tam, gdzie ten rozwój odbywa 
się w szczególnie przyspieszonych warunkach, gdy zapał, pa­
sja i poczucie Odpowiedzialności zezwalają społeczeństwu na 
dokonywanie rzeczy wielkich w skróconym odcinku czasu. 
Tak było na Zachodzie i Północy. Zadanie integracji Nad- 
odrza i Północy z centralnymi ziemiami Polski i równolegle, 
centralnych Hem Polski z ziemiami odzyskanymi, integracji 
poliiycznej, społecznej, gospodarczej i kulturowej, dokonane 
zostało wysiłkiem niesłychanie zwartym całego społeczeństwa 
i władz w czasie nieprawdopodobnie krótkim. Prześcignęliś­
my w dokonaniach co najmniej jedno pokolenie.

A zmiany, jakie się dokonały w psychice społecznej a fakt 
że najprędzej właśnie nad Bałtykiem i Odrą można odczy­
tać formowanie się nowego w typie obywatela polskiego, no­
wego typu Polaka, niepozbawionego romantycznego zapału, 
ale kiełznającego go rozsądnie aktualnymi możliwościami’ 
pełnego dynamiki i uponi w stosunku do życia, młodego du­
chem, .pozbawionego jakichkolwiek kompleksów niższości, na 
odwrót, rosnącego w poczuciu własnej wartości narodowej, 
pełnego zdrowego patriotyzmu — czyż to nie temat na mia­
rę największych piór?

— Przed paru dniami zakończył się XIII Zjazd Pisarzy Ziem 
■Zachodnich i Północnych w Zielonej Górze. Odbywał się on
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Wędrówny kramarz, wę­
drowny rzemieślnik” — 
" tak określa to archaicz­

nie zdawałoby się dziś 
brzmiące pojęcie Mały Słow­
nik Języka Polskiego. „Kra­
marz, wędrowny rzemieślnik” 
— to przecież średniowiecze!

Przed wojną w eleganckich 
kamienicach wielkich miast 
wisiały tabliczki: Domokrąż­
com, muzykantom, kuglarzom 
i żebrakom wstęp wzbronio­
ny”. Dziś takich napisów nie 
ma, bo nie ma „eleganckich” 
kamienic, broniących spokoju 
lokatorów przy pomocy mio­
tły stróża bądź systemu 
dzwonków. Dziś klatka scho­
dowa to przytulne i przeważ­
nie ciepłe miejsce spotkań 
przygodnych pijaczków, któ­
rzy tu przyszli rozbić butelkę 
„patykiem pisanego”, nastolat­
ków kryjących w dłoni papie 
roska; nierzadko karciarzy. 
Spokój i czystość klatki zale­
ży od wkładu pracy poszcze­
gólnych gospodarzy domu. 
Ale choć kuglarze zupełnie 
już zniknęli z folkloru wielko 
miejskiego, a muzykanci i na­
wet żebracy są w stadium 
szczątkowym — to plaga do­
mokrążców kwitnie; powie­
działabym, że przeżywa wręcz 
renesans.

Pytanie tylko, czy plaga? 
Domokrążcy różnych branż 
zwiadują się o terminach za­
siedlania — jak się to nazy­
wa — każdego nowego bloku 
mieszkalnego i natychmiast 
przypuszczają doń szturm; 
dzwonki do mieszkań nie u- 
stają; zgłaszają się: montaży­
ści szyn do zasłon, montażyści 
szaf wnękowych i mebli seg­
mentowych, uszczelniacze o- 
kien, ślusarze oferujący dodat 
kowe zamki, grawerzy z tab­
liczkami na drzwi, oferenci fi

Domokrążcy
ranek w pikasy i dywanów, 
nie licząc „regularnych” rze­
mieślników, instalatorów i cie 
śli z budowy domu, autorów 
usterek w mieszkaniu, które 
teraz ofiarowują się za dodat 
kowy pieniądz usunąć.

Na dobrą sprawę, wystar­
czy nie wychodzić z domu i 
dysponować odpowiednią go­
tówką, by w krótkim czasie 
mieć mieszkanie w pełni za­
gospodarowane. A narzekamy 
na niedostatki usług i zaopa­
trzenia! Przy tym klient osią 
ga to, co można nazwać poczu 
ciem dokonania wyboru. Dzie 
je się tak na skutek rywaliza 
cji domokrążców. Na terenie 
jednego domu w okresie za­
siedlania działa bowiem wiele 
„firm” konkurencyjnych. 
Dzwonek: pan od szyn zasło­
nowych. Niestety, pan się spóź 
nił. Przed chwilą został za­
warty kontrakt z rywalem. 
„Tym złodziejem? On kradnie 
materiał!” — Ale widząc, że 
ten strzał nie trafia do klien­
ta: „Jego szyny rdzewieją”. 
Podobnie rzecz się ma z firan 
kami i dywanami: domokrąż­
ca nie tylko oferuje wzory i 
kolory, nie tylko działa na 
wzrok, ale zapewnia o wyjąt­
kowej jakości I trwałości swo 
jego towaru. Niektórzy dają 
nawet odpowiednie drukowa­
ne gwarancje. Tu przypomina 
się niedawny film telewizyjny 
pt. „Monidło” — o sprytnym 
graniu na naiwności ludzkiej. 
Z domokrążcami nie zawsze 
jednak tak bywa. Niektórzy 
są solidni i choć każą sobie 

słono płacić, ich gwarancje 
znajdują pokrycie. Znam mło 
dego inżyniera, który otwo­
rzył „przedsiębiorstwo” szyn 
do zasłon. Ze sztabem zatrud 
nionych na akord studentów 
wędruje od domu do domu o- 
ferując swoje usługi. „Cóż, 
gnębią mnie podatki — mó­
wi. — To, co* zarabiam, star­
cza zaledwie na dobre życie”.

Powstaje pytanie, czy tym 
„dobrym życiem” nie należa­
łoby zainteresować na przy­
kład, spółdzielczości usługo­
wej? Życie wskazuje, że do- 
mókrążcy są potrzebni. Tej 
„zaszłości” nie należy tępić. W 
okresie zagospodarowywania 
mieszkań sprawny, kompeten 
tny i uczciwy domokrążca 
mógłby wielu ludziom oszczę­
dzić trudów, bieganiny od skle 
pu do sklepu itp.

Na czym tzw. prywatna ini 
cjatywa robi pieniądze? Nie 
na wysokiej jakości i estetyce 
wyrobów. Bynajmniej. Ich atu 
tern jest operatywne wybiega 
nie naprzeciw potrzebom spo 
łecznym, najczęściej tym bar­
dzo przyziemnym i małym, 
niemniej niezbędnym. Dobrze 
by więc było, żeby potrzebną 
rolę domokrążcy ująć w for­
my węższe, obejmujące też 
kontrolę nad usługą i jej wy­
konaniem. I by nie dochodzi­
ło do takich paradoksów, że 
świeżo wykształcony inżynier 
(koszt wykształcenia — kilka 
dziesiąt tysięcy) pracuje zawo 
dowo jako montażysta szyn..., 
po których kursują okienne 
firanki.

EWA BERBERYUSZ

Kaliskie Spotkania Teatralne

Ton nadają reżyserzy
Pierwsze dni festiwalu upły­

nęły pod znakiem polskiej 
klasyki, a konkretnie Sło­

wackiego, natomiast w następ­
nych dominował już wyraźnie re 
pertuar współczesny. Ta część fe 
stiwalu okazała się przy tym cie 
kawsza artystycznie od tamtej, 
chociaż generalnie rzecz biorąc 
budziła również pewien niedo­
syt dobrego, twórczego teatru.

Obecny festiwal kaliski, po­
dobnie zresztę jak i poprzedni 
„stoi” młodymi reżyserami z po­
mysłami, którzy nadają mu łon, 
nie obfituje jednak w większe 
kreacje aktorskie, ani niespo­
dzianki repertuarowe. Pierwszą 
pozycją współczesną w repertua­
rze X K.S.T. były „Dwa teatry" 
Szaniawskiego z Teatru im. Mic­
kiewicza w Częstochowie w reźy 
serii Edmunda Pietryka — znane­
go nam dobrze z pracy na poz­
nańskiej scenie. Przedstawienie 
było niestety dość bezbarwne i 
przeciętne, co w znacznie więk­
szym stopniu obciąża aktorów niż 
reżysera. Z wielkim zainteresowa 
niem spotkały się w Kaliszu wy­
stępy teatru koszalińskiego. Re­
żyser obu prezentowanych przez 
tę scenę spektakli: Maciej Prus, 
od nowego sezonu przenosi się 
do Kalisza. Spektakl „Jan Maciej 
Wściekły" Witkiewicza, głośny 
już w kraju i szeroko komento­
wany przez krytyków, prezento­
wany tu był niestety poza kon­
kursem. Było to przedstawienie z 
rzędu tych, co rzeczywiście mo­
gą się podobać i to nawet tej pu 
blicznośoi, która zazwyczaj nie 
rozumie Witkiewicza i stroni od 
niego. Zwracała uwagę przede 
wszystkim konsekwentna insceni­
zacja w duchu konkretu oraz do­

bra rola tytułowa Włodzimierza 
Kłopockiego. Drugie przedstawię 
nie: „Pan Puntilla i jego sługa" 
Brechta również okazało się cieką 
we teatralnie, chociaż zarazem 
nieco słabsze aktorsko. Reżyser 
zastąpił poetykę teatru Brechta 
inną, bardziej realistyczną w ope 
rowaniu konkretem scenicznym, 
dając spektakl zwarły i mocny 
chociaż intelektualnie może nie­
zbyt bogaty.

Teatr Nowy z Łodzi pokazał ko 
medię Calderona „Zycie snem", 
której akcja dzieje się w XVIII- 
wiecznej Polsce, będącej dla au­
tora wierną kopię jego własnej 
ojczyzny — Hiszpanii. Przedsta­
wienie to miało dwa atuty: pięk­
ny przekład poetycki J. M. Rym­
kiewicza oraz dobrą rolę Segis- 
monda-księcia Polski — Andrzeja 
Maya. Jako całość okazało się 
jednak ono zdecydowanie przy­
ciężkawe i martwe scenicznie. 
Pozycją bardzo kontrowersyjną 
słał się „Akt przerywany" Różewi 
cza prezentowany przez scenę 
lubelską. Kazimierz Braun włączył 
do przedstawienia wiele frag­
mentów z różnych tekstów tego 
autora nadając spektaklowi cha­
rakter nieco improwizowanej dys 
kusji o współczesnym teatrze w 
ogóle. Rzecz cała bardziej jed­
nak kwalifikowała się na ekspe­
rymentalną scenę studencką. Wy 
daje się pi*zy tym, że kabareto­
wy charakter przedstawienia osła 
bił w efekcie bardziej złożoną 

i wielowarstwową wymowę propo 
zycji scenicznych Różewicza.

Dyskusyjny charakter miało tak 
że przedstawienie zielonogórskie. 
Jerzy Hoffmann pokazał „Śmierć 
Gubernatora" Kruczkowskiego 
także w sposób znacznie odbie­
gający od określonej tradycji 
scenicznej tej sztuki na naszych 
scenach. Przedstawienie cecho­
wał szeroki rozmach i wiele cie­
kawych rozwiązań inscenizacyj­
nych. Całość nie zawsze przysta­
wała idealnie do tekstu, ale przed 
sławienie było efektowne, spra­
wiało wrażenie na widzach więk 
sze niżby to było osiągalne w 
tradycyjnej inscenizacji: miesz­
czańskiej sceny pudełkowej. 
Zwracała także uwagę poza sa­
mą robotą reżyserską dobra ro­
la Ryszarda Zielińskiego jako gu 
bernatora oraz scenografia Sta­
nisława Sękowskiego.

Do końca kaliskiego festiwalu, 
po wczorajszych występach poz­
nańskiego Teatru Polskiego pozo 
słały jeszcze tylko dwa dni i spek 
łakle dwóch teatrów. Dzisiaj pre­
zentuje się w Kaliszu scena 
gnieźnieńska ze sztuką Gerarda 
Górnickiego „Dom na Pacyfiku", 
jutro Teatr Jaracza z Łodzi z „Iry 
dionem". y/e wtorek 12 maja, a 
więc o jeden dzień później niż 
początkowo planowano, jury fe­
stiwalu ogłosi werdykt.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

— „Okno Zbysz 
WŁ, str. 477, zł.

— „Żart”. PIW,

— „Ja, Klau- 
521, zł. 40.

Jerzy Afanasjew 
ka Cybulskiego”. 
55.

Milan Kundera 
str. 327, zł. 20.

Robert Graves 
diusz”. PIW, str.

Co się komu opłaca?
Temat ten nasuwa felieton KTT w „Kul­

turze" na temat tajemnic duszy Japoń­
czyka. Idzie po prostu o to, że zbył 

wielu ludziom nie opłaca się ło, co jest spo 
łecznie najbardziej pożyteczne, co mogłoby 
przynieść powszechnie odczuwalne korzyś­
ci.

Weźmy choćby jakość produktów przemy­
słu. Wiesław Wernlc powiada w „Tygodniku 
Demokratycznym, że chociaż w ostatnich la­
tach dość znacznie wzrosła liczba wyrobów 
ze znakiem jakości (z 1475 w roku 1964 do 
10715 w roku ubiegłym), ło jednak odczu­
cie społeczne mówi o czymś przeciwnym:

Tylko w latach 1967 — 69 przemysł zapłacił 
handlowi 400 n»ln zł za naprawę „sknoco- 
nych” przez ten przemysł aparatów radio­
wych i telewizyjnych; w 9 miesiącach ubr. han 
del zakwestionował aż 80 tys. partii różnych to 
warów o łącznej wartości 6 mld zł. Na tym tle 
tym bardziej widać jak znikomy procent sta­
nowią wyroby mające prawo do znaku jakoś­
ci. Bodźce skłaniające do uzyskiwania tych 
znaków działają mizernie słabo. Co gorsza, 
skutecznie nie działają antybodżce, skoro mi­
lionowe sumy płacone handlowi za złą produk 
cję powtarzają się co roku. Ba, niektórzy na­
wet uważają, że z punktu widzenia ekonomicz 
nego wysiłki na rzecz porawy jakości określo 
nych produktów, byłyby nieopłacalne!

Autor jest zdania, że w sukurs jakości na­
szych wyrobów przychodzą założenia zmian 
w systemie bodźców materialnego zaintere­
sowania. Co z nich wynika?

„To właśnie, iż „brakoróbczy” zakład będzie 
bił sam siebie po kieszeni. To już nie tylko 
kary umowne (które nadal będą obowiązy­
wać), to już nie konieczność przyjmowania z 
powrotem od handlu „bubli”! To groźba utrą 

ty w skali rocznej funduszu premiowego i fun 
duszu podwyżki uposażeń całej załogi zakładu. 
Nareszcie zła robota przestanie się opłacać.

Obył
Nad innym aspektem problemu tego, co 

się komu opłaca, zastanawia się na łamach 
magazynu „ifd" Halina Krasowska — sekre­
tarz Komisji Nauki Rady Naczelnej ZSP. Au­
torka słusznie stwierdza, że w batalii o ja­
kość pierwszoplanowa powinna być walka o 
jakość kadr.

„Obserwując środowisko studenckie — choć­
by na przykładzie mojego rocznika, który nie

tak dawno opuścił mury uczelni, mogę stwier­
dzić, że przeważająca część absolwentów, to 
przeciętniacy, wynoszący ze studiów wiado­
mości powierzchownie wyuczone wyrywkowe 
do egzaminu, zatarte w pamięci już na dru­
gi dzień po egzaminie — pisze autorka. (...) 
Najlepszy program studiów, realizowany su­
pernowoczesnymi metodami, przez genialnych
dydaktyków niewiele pomoże, jeżeli student 
nie przezwycięży lenistwa i po prostu nie nau 
czy się materiału”.

A w tym środowisku — zdaniem autorki 
— dzieje się źle, skoro dobry student nie 
jest najpopularniejszą postacią w grupie, a 
za bohatera uważa się tego, który uczy się 
dwa dni i jakoś zdaje egzamin, a potem nic 
nie umie. Zjawisko jest chyba szeroko roz­
przestrzenione, bo często trudno znaleźć

w Ćwierćwiecze naszego powrotu do narodowej kolebki. Uczest­
niczył pan w tym Zjeździe...
— Zjazd zielonogórski miał charakter szczególny i z uwagi 

na bardzo wysoki poziom jego obrad, i z uwagi na .moment, 
w jakim się odbywał, co już pan podkreślił w pytaniu. Uzna­
liśmy wszyscy, iż zjazdy w obecnym charakterze są nieco 
anachroniczne, że spełniły one swoją rolę, kiedyś bowiem 
pełniły charakter niejako zarzewia, stawały się oparciem dla 
pisarzy, pragnących ten wycinek polskiego losu ukazywać 
w swojej twórczości. , , ,

Procesy integracyjne na Nadodrzu i Połnocy są od dawna 
faktem dokonanym. Także w płaszczyźnie kulturowej. Za­
mierzamy zmodyfikować zjazdy, organizując je tylko w spe­
cjalnych okolicznościach, dla uczczenia wielkich postaci czj 
faktów. Taki charakter będzie miał przyszły zjazd w Olszty-

Natomiast w płaszczyźnie roboczej obrady zielonogórskie 
stały się jakby najpełniejszym potąd zsumowaniem dorobku 
kulturowego, zwłaszcza zaś literackiego, związanego tema­
tycznie z piastowskimi obszarami. Udział Poznania by ar- 
dzo aktywny, zwłaszcza dzięki doskonałemu referatowi pro­
fesora Władysława Markiewicza, który w sposób wnikliwy 
i dalekowzroczny ukazał kulturowe, społeczne i polityczne 
treści procesów, jakie dokonały się nad Odrą i Bałtykiem 
w ciągu jednego pokolenia.

Osobiście również zabrałem głos, wskazując zarowno na 
niektóre z wyżej, już zaznaczonych spraw, jak i w kwestii 
moim zdaniem w literaturze naszej niezmiernie istotnej, po­
czuciu pisarskiej odpowiedzialności. Za własny talent, za czas 
w którym źyjemy. za ludzi nam najbliższych, za naszą tra­
dycję i nasze pospołu śnione najpiękniejsze jutio. Jest na 
pewno słusznym powodem do dumy, że w uroczystościach 

20 proc, studentów na roku z czwórkami przy 
kwalifikowaniu do nagród za dobrą naukę.

Zwyczajne lenistwo często jest jeszcze 
przedmiotem do rzekomej chwały. Przy tym 
wszystkim tych samych ludzi fascynuję sukce 
sy innych. Nie zauważają tylko, źe składa się 
na nie rzetelna praca.

Wspomniany juz KTT odsłania w swoim fe 
lietonie niektóre cechy takiej po prostu do­
brej roboty.

Czyni to w związku z wypowiedzią japoń­
skiego trenera judo zaangażowanego przez 
nas celem szkolenia zawodników na najbliż­
szą olimpiadę. KTT uważa wypowiedzi owego 
trenera za wystarczająco typowe dla myślenia 
japońskiego w ogóle. Trener ten stwierdza, że 
Polacy do niedawna wykonywali 20 proc, ja­
pońskiego treningu, a dzisiaj stopnień natę­
żenia treningu wzrósł, lecz tylko do 50 proc. I 
w tym też upatruje bezpośrednie rezultaty na 
szych sportowców. Żeby coś mieć należy pra­
cować, i to solidnie.

KTT zwraca uwagę na następującą wypo­
wiedź Japończyka:

Sądzę, że nie wykorzystuje się mnie w ta­
kim stopniu, w jakim to jest możliwe. Otrzy­
małem grupę kadrowiczów, których jestem bez 
pośrednim nauczycielem, lecz nie mam wpły­
wu na ustalenie programu szkoleniowego ani 
na dobór zawodników. Chętnie popracowałbym 
też z polskimi trenerami przekazując im swoje 
doświadczenia i metody”.

„A więc — komentuje to satyrycznie KTT — 
proszę: me dość, że zaprosiliśmy go do Polski. 
Nie dość, że pewnie otrzymuje jakieś wynagro 
dzenie, nie dość, że trenuje kadrę, to ten czło 
wiek chce jeszcze najwyraźniej pracować! 
Uważa, że robi za mało, że mógłby więcej! — 
Mili moi, przestańmy sobie zawracać głowę tą 
Japonią. To nie dla nas”.

Czy można wątpić w to, że nam także 
opłacać się powinno po prostu dobrze pra­
cować?! Bo jak/a praca, takie wyniki.

LEKTOR

25-lecia powrotu Nadodrza.i Północy w granice kraju, czego 
zewnętrznym wyrazem stała się potężna środowa manifes­
tacja ludności Zielonej Góry, można potwierdzić współistnie­
nie w tym czynie ćwierćwiecza także polskiej literatury.

— Panie Eugeniuszu, rozmowa nasza nie byłaby pełna, a i czy­
telnicy mieliby mi to za złe, gdybym nie zapytał pana o plany 
twórcze...
— Mam szczęśliwie za sobą okres pisarskiego ugorowania, 

gdy w głowie przewalają się tematy, układają obrazy, a za­
razem nic się nie udaje przenieść na papier. Od pewnego 
czasu pracuję znów intensywnie. Nad czym? Może po kolei. 
W druku ukazało się dopiero piękne graficznie nowe wyda­
nie mej dwutomowej powieści „Przejaśnia się niebo”, ale 
bodaj że po jednym dniu zniknęło z księgarni, nakład, jak 
zawsze, okazał się stanowczo za mały... Zjawi się też lada 
dzień na półkach księgarskich moja monografia literacka, 
wspaniale wydana, bogato ilustrowana — „Warmia i Ma­
zury”. Tu muszę po cichu do czegoś się przyznać. W nieda­
lekich planach leży napisanie podobnej monografii o Ziemi 
Lubuskiej, a w trochę dalszych o Wielkopolsce.

Ukończyłem powieść dla młodzieży, coś w rodzaju tak łu­
bianej przez młodzież mojej książki „Ich trzech i dziewczy­
na”. Kończę książkę dla nastolatków, dalsze przygody Julka 
w azjatyckiej części Turcji, „W cieniu hetyckiego sfinksa”. 
Tak jak w „Złotych koronach księcia Dardanów” i tutaj jest 
to współczesne, przez przygodę, wejrzenie w zamierzchły 
czas hetyckiej historii. A poza tym od dawna tkwię nad dużą 
powieścią współczesną, trudną, polityczną, usiłującą pojąć 
i wyjaśnić, a zarazem ukazać złożone meandry losu polskiego 
na przestrzeni ostatniego z górą półwiecza...

Rozmawiał: WIESŁAW PORZYCKI

LITERATURA PIĘKNA
Stanisław Wyspiański — „Drama 

ty”. WL, t. I/II zł. 75.
Izabela Czajka Stachowicz — 

„Dubo... Dubon... Dubonnet”. WL, 
str. 286, zł. 22.

Tadeusz Kwiatkowski — „Baba 
z piekła rodem”. WL, str. 231 zł. 13.

Józef Wargin-Slomiński — „Czło 
wiek, który zgubił uśmiech”. 
Iskry, str. 117, zł. 12.

Jerzy Ofierski — „Za kierdzioł- 
kową miedzą”. Czyt., str. 142, zł. 
18.

LITERATURA 
SPOŁECZNO-POLITYCZNA

Miron Białoszewski — „Pamięt­
nik z Powstania Warszawskiego”. 
PIW, Str. 228, Zł. 17.

Adam Włodek — „Nasz łup wo­
jenny”. WL, str. 305, zł. 30.

Krystian Brodacki — „Włochy 
na wulkanie”. Wyd. CRZZ, str. 
264, zł. 20.

Borys Polewoj — „Notatnik z 
Norymbergii”. KiW, str. 358, zł. 20., 

Waldemar Kotowicz — „Przez 
Nysę Łużycką”. KiW, str. 124, zł. 
12.KRZYŻÓWKA NR 19

Poziomo: 1. mieszkaniec oce 
anu, 4. ssak przedhistoryczny, 
8. załoga żaglówki, 9. znak Zo 
diaku, 12. Marusia, 13. imię 
radzieckiego kompozytora, 14. 
oprawa obrazu, 15. stołek bez 
oparcia, 17. czołowy młociarz 
polski, 19. człowiek surowych 
zasad, 21. zbiornik na płyny, 
23. prawo wyłączności, 26. ka 
lif arabski, który spalił biblio 
tekę w Aleksandrii, 28. prze­
mijający zwyczaj, 39. jednost­
ka pojemności elektrycznej, 
30. pieniądz pruski, 31. jedna 
z muz, 32. ptak egzotyczny, 
33. lanca, spisa.

Pionowo: 1. stolica Maroka, 
2. arka, 3. nie — po francusku,

4. najdłuższy bieg lekkoatlety 
czny, 5. mąż Ewy, 6. rosyj­
skie imię męskie, 7. wychyle­
nie kielichów na czyjąś cześć, 
10. wóz kirgiski, 11. szał nało­
gowych palaczy haszyszu, 14. 
mówca, 16. okres postu u Ma 
hometan, 18. piękno, krasa, 
20. rak policzka, 21. kontuar, 
22. zatyczka, 24. jamochłon, 
25. poczwarka owadu, 27. zja­
wa, 30. bieg sprawy.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy do dnia 15 maja br. nade 
ślą prawidłowe rozwiązania, 
rozlosujemy 3 bony książkowe 
po 50 zł. Przy adresie prosi­
my dopisać: Krzyżówka nr 
19.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 18

Poziomo: lupa, passa, Madera, ranga, Mars, Samoa, kunszt, 
gawra, agora, onoma, filar, zdanie, Willa, Ania, pawie, andrut, 
Akana, Kair.

Pionowo: Sudan, marsz, Marago, osnowa, lamus, personalia, 
Samarkanda, agar, tam, gaz, oliwka, Orient, giaur, Iwan; Dan­
ka, Niriz.

Bony książkowe po 50 zł wylosowali:

1. Edmund Tucholski — Poznań, ul. Szamarzewskiego 24 m. 20,
2. Wiktor Kuberski — Poznań, ul. Matejki 56 m. 7,
3. Danuta Hoćko — Poznań ul. Saperska 103 m. 1.

Nagrody wysyłamy pocztą.
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Pracownicy poszukiwani 9 Praca Nauka
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane 
przyjmie do pracy zaraz następujących 
ków:

— MURARZY
— STOLARZY
— ŚLUSARZY
— BETONIARZY
— PALACZA c. O. z uprawnieniami 

wysokociśnieniowe

nr 2 — 
pracowni-

na kotły

— ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH
— KOBIETY do prac przy szlemowaniu — rów­

nież z terenu.
Pracą jest wykonywana w systemie akordowym, 

wyłącznie na terenie miasta Poznania. Dla pracow­
ników zamiejscowych przedsiębiorstwo dysponuje 
bezpłatnym zakwaterowaniem w hotelach robotni­
czych, względnie zapewnia zwrot kosztów dojazdów 
do pracy wg obowiązujących przepisów.

Pracownicy otrzymują odzież roboczą oraz inne 
świadczenia zgodnie z układem zbiorowym pracy w 
budownictwie.

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje:. Dział Zatrud­
nienia i Płac Poznańskmgo Przedsiębiorstwa Budow­
lanego nr 2 POZNAŃ, ul. Strzelecka 2/6. IH ptr.. 
pokój 301.

Udzielamy również informacji telefonicznie pod 
nr 593-67. K2899
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3 w Po­
znaniu — zatrudni zaraz na budowie Osiedla Miesz­
kaniowego „Winogrady”

— MONTAŻYSTÓW konstrukcji wielkopłytowych,
— PARKIECIARZY,
— CIEŚLI,
— LASTRIKARZY,
— BRUKARZY,
— MASZYNISTÓW 

tvwki spalinowe,
— MASZYNISTÓW

z uprawnieniami na lokomo-

z uprawnieniami kl. U wzgL 
- spycharkę,HI kl. na koparkę __ _ „

MASZYNISTÓW z uprawnieniami kL H na
spychacz czołowy typu „Mazur” D5C,

— ROBOTNIKÓW.
Dla chętnych robotników jest możliwość wyucze­

nia w zawodach: montażysty konstrukcji wielkopły­
towych, parkieciarza i lastrikarza — przez szkole­
nie przyzakładowe. Kurs 3 - miesięczny i praktyka
rozpocznie się 15 maja br. na budowie osiedla 
nogrady”. ,

Zarobki w akordzie zryczałtowanym.
Zamiejscowym zapewniamy zakwaterowanie 

płatne i stołówkę — obiady odpłatne.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 1

,Wi-

bez-

Płac
PPB nr 3, I piętro, pokój lu2 — Poznań, ul. Strzelec-
ka 2/6. telefon 572-91, wewn. 201. K3174
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Lądowe­
go i WODNO - INŻYNIERYJNEGO .Hydrobudo-
wa 7” w Poznaniu, Sienkiewicza 22 — zatrudni zaraz: 
— SPAWACZY — z uprawnieniami specjalistyczny-

mi RS 1 Dozoru Technicznego, lub R2 Ib —
Spawalniczego Ośrodka Budownictwa, lub I RS 
Instytutu Spawalnictwa, których zatrudnimy 
przy spawaniu rurociągów wysokociśnieniowych. 
SPAWACZY — z uprawnieniami spawacza elek­
trycznego, posiadających min. 3-letnią praktykę 
spawania elektrycznego, przewidzianych do bez­
płatnego przeszkolenia kursowego na spawaczy 
rurowych.

Praca w akordzie zryczałtowanym na wszyst-
kich budowach bezpłatne zakwaterowanie w dobrze 
wyposażonych hotelach robotniczych oraz możność 
korzystania z tanich obiadów.

Szczegółowych wyczerpujących Inforrrfacji w
sprawach zatrudnienia, udzieli Dział Zatrudnienia 
„Hydrobudowy 7” w Poznaniu, ul. Sienkiewicza 
nr 22 — pok. 23 (parter). K3177
Poznańska Fabryka Łożysk Tocznych — zatrudni od 
1. VI. 1970 r. pracowników w Ośrodku Wczasów Pra­
cowniczych w Niechorzu na stanowisku:

— SZEFA KUCHNI oraz
— ST. KUCHARZY.

Warunki płacy i pracy do uzgodnienia w Dziale 
Kadr i Szkolenia Zawodowego zakładu — Poznań. 
Krańcowa 9. Dojazd tramwajami linii 6 — 8 — 19.

K3169

Poznańska Fabryka
Maszyn i Aparatów Przemysłu Spożywczego 

w Poznaniu, ul. Węgliniecka 7/9, 
dojazd tramwajem linii 3, 13, 

telefon 67-12-71

przyjmie w naukę zawodu
w niżej wym. zawodach:

tokarz, 
ślusarz, 
frezer.
praktyczne odbywają się 3 razy

Kierowcę mechanika na
furgon oraz do prac w 
warsztacie na etatu — 
przvjmę. Zgłoszenia tel. 
449-43. 25272g
Młodszego pracownika fi­
zycznego przyjmie warsz­
tat instalacyjny. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 25403g.

I’otrzebny mechanik sa­
mochodowy. Zgłoszenia: 
Poznańska 68. 25412g

Uczeń do cukierni i pie­
karni potrzebny. Wawrzy
niaka 6. 25936g
Kierowcę z samochodem 
osobowym zatrudnię (pra 
ce zlecone). Telefon 646-21. 

26322g
Ośmioklasiści, przygoto­
wuję do egzaminów. Te­
lefon 595-50. ' 23634g
Asystent udzieli korepe­
tycji matematyki, przed-
miotów technicznych.
Przygotowuje do egzami­
nów. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
25418g.Ślusarz obróbki ręcznej 

precyzyjnej zaraz przyj­
mie pracę. Oferty „Pra- j udzielam korepetycji 
sa”, Grunwaldzka 19 dla • matematyki. Tel. 451-88. 
25464?. ?S7S4

z

25754?
Pomoc do dzieci 4 X w 
tygodniu przyjmę. Scie- 
sińska, pl. Asnyka 4 m. 7.

25490g

®KupnoS Sprzedaż

Kulturalna opiekunka
przyjmie dziecko w dom. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 25492g.

Pomoc domową dochodzą 
cą przyjmę. Warunki do­
bre. Winogrady, Osiedle 
Wielkiego Października, 
Blok 7 E m. 46. 25510?
Pracownik lub pracowni­
ca do pracy na gospodar­
stwie potrzebni. A. Hem- 
merling, Buk, Wielka 
Wieś. 25514g

Pomoc domowa dochodzą 
ca potrzebna zaraz. Zgło 
szenia: Dąbrowskiego 20/22
m. 5. 25560?
Gosposia do 3-letniego 
dziecka na wyjazd do 
Warszawy potrzebna. Wla 
domość: tel. 455-87 lub o- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 25725g.
Na 5 godzin dziennie za­
trudnię pomoc domowa. 
Jarochowskiego 41a, na­
rożnik Hetmańskiej.

25582?
Przyjmę mężczyznę lub 
kobietę do pracy w gos­
podarstwie rolnym na do 
godnych warunkach. Ma­
ria Jędrzejczak, Sarbino­
wo, poczta Paczkowo.

25589.?
Rencista potrzebny do 
pracy w ogrodzie. Dziel­
nica Dębiec. Oferty „Pra 
?a”, Grunwaldzka 19 dla 
25610?.

Zajęcia 
w tygodniu.
Uczniowie ot r zy mu ją :

— w I reku nauki — 150 z.,
— w II roku nauki — 320 zł,
— w III roku nauki — 600 zł.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr 
lenia pod w/w adresem.

i Szko-

K3350

Poznańskie Zakłady Gastronomiczne w Poznaniu, 
ul. Kramarska I — przyjmą na okres sezonu letniego:

— SPRZEDAWCÓW wody saturatorowej,
— POMOCE KUCHENNE, oraz
— AJENTÓW na punkty prowizyjne.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Osobowych, ul.

Kramarska 1, pokój 15.
K3179

Dzielnicowe Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlana 
Poznań - Jeżyce — zatrudni:

— KIEROWNIKA magazynów mat. budowlanych, 
wymagane wykształcenie średnie, praktyka 
i znajomość mat. budowlanych;

— ZASTĘPCĘ KIEROWNIKA działu ekonom. — 
wykształcenie wyższe lub średnie ekonom, oraz 
praktyka w służbach ekonom.;

— MURARZY;
— DEKARZY; '
— ZDUNÓW.
Zgłoszenia przyjmuje komórka spraw osobowych — 

Poznań, ul. Cicha 8 (boczna od Pułaskiego), pokój 12,
telefon 585-22. K3303
PPH „Konsumy” w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego 17 — 
zatrudni na okres MTP i trwania sezonu letniego 
w Kiekrzu:

37
26

8

POMOCY KUCHENNYCH, 
KELNEREK, oraz 
KUCHARZY.

Wynagrodzenie zgodne z układem zbiorowym pracy 
pracowników handlu wewnętrznego.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr, pękój 19, K3310

Kupię mateczniki horten­
sji żółtej, wysokiej, duży 
kwiat. 8.000 szt. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 25207g.
Kupię automat na drze­
wo do wyrobu korali. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 25381g.

Poszukuję pracy z możli­
wością przyuczenia zawo­
du. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
25616g.

Przedsiębiorstwo Produkcji Pomocniczej i Montażu 
Budownictwa Rolniczego we Wrześni — zatrudni 
zaraz:

INŻYNIERA wzgl. TECHNIKA na stanowisko 
głównego energetyka.

Możliwość uzyskania mieszkania spółdzielczego 
poza kolejnością.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.
Zgłoszenie z odpisami dyplomów i zaświadczeń 

z poprzednich miejsc pracy, prosimy kierować pod 
adresem przedsiębiorstwa: Września, ul. Wrocław-
ska 15. K3340
Poznańska Fabryka Maszyn i Aparatów Przemysłu 
Spożywczego w Poznaniu, ul. Węgliniecka 7/9, dojazd 
tramwajem linii 3, 13, 20, telefon 67-12-71 — zatrudni 
zaraz:

— ST. KSIĘGOWĄ z wykształceniem średnim za­
wodowym plus praktyka;

— ST. INSPEKTORA d/s organizacji i normowania 
w Ośrodku Branżowym — wykształcenie wyższe 
techniczne lub ekonomiczne plus praktyka, oraz 

— TOKARZY i ŚLUSARZY.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale

Kadr i Szkolenia pod w. wym. adresem. K3348

Magnetofon „Tonette” ku 
pię. Tel. 41-10-20. 25439?
Kupię 4 lub 6 krzeseł sty 
lowym „Chippendale”. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 25542g.
Kupię szlifierkę do wał­
ków — kłową. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
25613g.
Kupię maszynę grawer­
ską stołową. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
25635g.
Kupię grzejniki żeliwne. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 25815g.
Kupię kaski. Marceliń­
ska 72 m. 15. 2582.6?

Sprzedam skuter Osa 150 
rower popularny, wózek 
transportowy, stany do­
bre, oraz maszynę biuro­
wą „Torpedo 6” jak no­
wa. Dojazd autobusem »1 
końcowy przystanek U- 
mółtowska, Gąssowski.

BMW 750, NSU 125 nowo­
czesny, czterosuwowy — 
sprzedam. Falkiewicz, Stę 
szew, Poznańska 10.

25287g
Auto-Service, Kórnik, ul. 
Poznańska 76, wykonuje

Zakłady Naprawcze Taboru Kolejowego 
„POZNAŃ”

W POZNANIU, UL. ROBOCZA 4

Pustaki Alfa i Beta bloki 
fundamentowe M 4, ścia- 
riy grodzieżowe poleca i 
zamówienia przyjmuje Be 
toniarnia, Poznań, Kamie

25814? i Wschowo naprawy, konser 
wacje samochodów oraz 
badania diagnostyczne
przedrejestracyjne. 2506.8?

Sprzedam Wartburga, Tel.

nicka 7, telefon 67-13-21, 
Junikowo. 25868?
Silnik Iż 49, ramę, płyty 
żelbetowe — okazyjnie 
sprzedam. Poznań, Micha 
la 39/41 m. 35. 25383?
Kupię z PKO Mdbkwicza 
412, Wartburga, Skodę 
100 S lub Syrenę. Szcze­
gółowe oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
25186g.

Kupię starą rzeźbę oraz 
tacę metalową. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 25827g.

529-60. 26357?
Warszawę M-20 spiesznie 
sprzedam. Jaworowa 38 
m. 5. 26340?
Sprzedam 
Combi”.

„Wartburga-
Poznań,

kiego 26 m. 8.
Janic- 
26461?

Yolkswagena tanio sprze­
dam. Oborniki, tel. 610, 
godz. 7—9. 24805gpr.
Moskwicz 408 sprzedam. 
Poznań, ul. Gwardii Lu-

Sprzedam fortepian „Bech 
stein” w dobrym stanie.
Tel. 454-04. 25455g
Sprzedam motor SHL 175.
Poznań, Przemysłowa 55 
m. 6. ' 25470?.
Sprzedam motocykl Pan- 
nonia. Ul. Szczepankowo
94. 25497g
Obrączki ślubne nowe, 
złoto 585 sprzedam. Rataj
czaka 31 m. 9. 25528g
Ośrodek Zarybieniowy Ka 
mionna, pow. Międzychód 
sprzeda narybek karpia. 

25535g
Pudle szczenięta rodowo­
dowe, średnie, ezarne — 
sprzedam. Zeylanda 3 
m. 4. 25592?
Sprzedam motocykl CZ 
175. Środa tel. 685. 25856?
„Junaka” z przyczepą — 
sprzedam. Poznań, ulica 
Krauthofera 17. 25601?
Wózek dziecięcy, głęboki, 
stan bardzo dobry sprze­
dam. Poznań, 23 Lutego 
16 m. 15. 25652g

dowej 6 m. 7, 26909g
Sprzedam Volkswagena 
1500 limuzynę. Poznań- 
Dębiec, Orzechowa 11
m. 3, 26006?
Kupię „Zastawę” w bar­
dzo dobrym stanie. Tele­
fon 665-30 godz. 17—19.

25991?
Sprzedam Syrenę 103, stan 
dobry. Telefon 43-431 godz.
17-19. 25975?
Sprzedam samochód Sim- 
ca Etoile, prod. 1963. War 
szawa, tel. 17-80-26. K3200
Sprzedam nadwozie „Wart 
burga” 1000 de Luxe z sie 
dzeniami i ramą po wy­
padku. Tel. 472-25 „Oaza”. 

25972?
Skodę 1000 MB, rok pro­
dukcji 1967 sprzedam. Ed 
mund Skupin, Rusko, po­
wiat Jarocin, probostwo. 

24875?
Sprzedam Syrenę 104 prze 
bieg 28.000 km. Adres: 
Ryszkowski, Gniezno, Ni-
ska 7. 25200?

Sprzedam łódź, silnik 25 
KM, komplet nart wod­
nych. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 24094?

Suknię ślubną, długą z 
welonem tanio sprzedam. 
Poznań, Głogowska 62 
m. 7. 25689?

Maszynki do podnoszenia 
oczek, roczna gwarancja, 
igły automatyczne — po­
leca Mechanika Precyzyj 
na Foznań, 27 Grudnia 5. 

24289?

Sprzedam motocykl WSK. 
kocioł c. o. 0,8 m!, drzwi 
balkonowe. Krośnieńska 
nr 4. 25720?
Sprzedam przyczeokę do
Warszawy. Kutnowska 2

tel. 703-74. 25752?
Wykonuję grzejniki c. o. 

. oraz słupki parkanowe — 
cena 28 zł. Poznań - Sta- 
rołęka, ul. Orląt 17, tel.

Elektromechanika chętnie 
po szkole przyjmę. Łozo-
wa 27a. 25573g
Tokarz potrzebny. Warsz 
tat tokarske-ślusarski — 
Poznań, ul. Sochaczewska 
boczna Szydłowskiej.

25730?

Potrzebna ekspedientka. 
Piekarnia, Poznań, plac 
Wielkopolski. Zgłoszenia 
godz. 6—9. 25732?

Kobiety do pracy w o- 
grodzie potrzebne zaraz. 
Maria Baranowska, Rocha
20, nad Wartą. 25795?
Ogrodnik z całkowitym 
utrzymaniem potrzebny. 
Ceiler, Luboń 3 (Żabiko-
wo). 26052g
Zdolnego mechanika pre- 
cyzyjnego na dobrych 
warunkach zatrudnię. O- 
ferty z życiorysem: „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
Ź5797g.
Ogrodnictwo przyjmie do 
pracy stałej, z mieszka­
niem, utrzymaniem, do­
brym wynagrodzeniem — 
kobiety i mężczyznę zna­
jącego prace na roli. Ja­
błoński, Baranowo, ulica
Szamotulska 19, 
Przeźmiercwo.

poczta 
25817g

Potrzebna dochodząca star 
sza pani (emerytka) z go­
towaniem. Zgłoszenia Je­
życe, ul. Radosna 22, po
południu.

Pomoc 
trzebna 
Poznań, 
m. 13.

741-23. 24255?
Sprzedam skuter Osa 175,
wiatrochronem.
dwuosobowy, 
godz. 16—21.

kajak
Tel. 308-64.

Sprzedam bufet, stół o- 
krągly, szafę, łóżko że­
lazne i stół kuchenny. Po 
znań, Kopernika 4 m. 3.

25966?
Sprzedam okazyjnie 2 fo­
tele — amerykanki. Tel.
302-55. 26028?
Sprzedam Lambrettę 150 
Id. Ul. Szamarzewskiego 
11 m. 2. 26004g
Wyżła niemieckiego krót 
kowłosego, sukę 8-mie- 
sięczną z rodowodem 
sprzedam. Telefon 592-69, 
względnie 471-57. 26060?
Meble stylowe (jasny 
dąb), stan dobry, okazyj­
nie sprzedam. Tel. 646-73 
po godz. 16. 25970g
Sprzedam sztancę nacisk 
15 ton oraz spawarkę wi­
rową. Szczerbal, Puszczy­
kowo, ul. Wąska 6. 25637g
Sprzedam pompy wodne 
elektryczne. Poznań-Anto 
ninek, ul. Za Cybiną 5 
rn. 1. 25204?

25872g

do dziecka po- 
na popołudnie. 

Grunwaldzka 33A 
25855g

Sprzedam okazyjnie tan- 
czan w bardzo dobrym 
stanie. Poznań - Górczyn, 
ul. Częstochowska 11. 
1 ptr.25211?
Pudle średnie rodowodo­
we po championie sprze­
dam. Tel. 707-23. 25305?

Sprzedam Pannonię z przy
czepą, nową, tyn mały
przebieg. Gwardii Ludo-
wej 19 m. 16. 24753?
Sprzedam stodołę z drze­
wa. Adres wskaże „Pra- 
sa”, Grunwaldzka 19 dla

Sprzedam MZ 250. Tecław, 
Poznań. Kazimierza Wiel-
kiego 14a m. 3. 25800?

Wannę 1.75 m sprzedam.
Grunwaldzka 62 m. 2.

25890?
Sprzedam drzewo budul­
cowe— okrąglaki 30 m ku 
bieżnych. Szczepaniak, Su 
lejewo, pow. Śrem.

25716?

Sprzedam pszczoły 20 uli 
oraz motocykl marki Ju­
nak. Baran, Poznań, Gą- 
siorowskich 12 m. 18.

25913?

Sprzedam Jawę 350, stan 
dobrv. Saperska 8a m. 2. 

25921?

Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Wy­
twórnia Z. Jankę, Dą­
browskiego 88. 25988?

Sprzedam gokart. Gro­
dziska 26 m. 3. 26054?
Sncpowiązałkę WC-2 — 
sprzedam. Alfons Gibow- 
ski. Cieśle Wielkie, now.
Września. 26268?
Sprzedam belki drewnia­
ne z rozbiórki 0.20 X 0,26 
m, długości do 14 metrów. 
Poznań, ul. Towarowa 39 
na terenie PKS. 26199?

Cukiernik oraz cukiernik 
rencista i pomoc cukier­
nicza na kilka godzin 
dziennie potrzebni. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 25908?.
Przyjmę pomoc domową 
na 8 godzin, względnie 4
(12—16). Warunki
dobre. Oferty 
Grunwaldzka
26055g.

bardzo 
„Prasa”.

19 dla

Opiekunkę do l’/s-roczne- 
go dziecka przyjmę zaraz. 
Ul. Wojska Polskiego 6
m. 86. 26029g

Pomoc domową i do ga­
lanterii przyjmę z utrzy 
maniem. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
26020g.
Potrzebna dobra bieliź- 
niarka do szycia biusto­
noszy i opalaczy. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 25986g.

Tokarz potrzebny na sta­
łe. Adres wskaże „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
25984g.
Fryzjer męski po wojsku 
potrzebny, posada stała. 
Poznań, ul. Nad Wierzba
kiem 20. 25983g
Potrzebna gosposia do jed 
nej osoby. Michał Witt, 
Luboń 4, ul. Podgórna 46.

2583 Ig

Krawcowa do konfekcji 
potrzebna; Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
25923g.
Pomoc domowa do dwu­
letniego dziecka potrzeb­
na na stałe zaraz. Poznań- 
Górczyn, Szubińska 3.

!5959g

Sprzedam Pannonię 250 — 
stan dobry oraz WFM 150. 
Poznań, Grudzieniec 109. 

25324g

Sprzedam

Sprzedam maszynę z mo­
torem „Singer” do szycia 
worków jutowych — pa­
pierowych. Kaczmarek — 
Marcelińska 85 m. 8.

25329g

Wielką Encyklopedię 
PWN sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 25372g.
Okazyjnie sprzedam psy 
Kerry Blue Terrier rodo­
wodowe 5-miesięczne. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
25457g.
Kuchenną szafę, stół, 
krzesła, zegar stojący, fo 
tele głębokie sprzedam 
tanio. Garncarska 3 m. 7. 

25413?

WSK sprzedam okazyj­
nie. Poznań, Kościelna 13
m. 3. 25433?

przyjmują od 1 kwietnia br. w godz od 9 do 12

KANDYDATÓW DO ZASADNICZEJ
SZKOŁY ZAWÓD. DLA PRACUJĄCYCH 

na rok szkolny 1970/71 w specjalności:
— KOWAL MASZYNOWY
— SPAWACZ
— MONTER WEWNĘTRZNYCH INSTALACJI

BUDOWLANYCH
— FORMIERZ ODLEWNIK
— STOLARZ
— MAI.ARZ LAKIERNIK
— MURARZ

Niezależnie od poborów uczniowie otrzymują 
następujące świadczenia:

Od pierwszego roku nauki
— bezpłatne bilety kolejowe, opiekę lekarska 

oraz odzież ochronną.
Od drugiego roku nauki:

— deputat węglowy wartości 150 zł miesięcz­
nie i pełne umundurowanie.

Szkoła nie posiada internatu.
K2440

Motocykliści, Motorowe­
rzyści! Uwaga! Oddając 
do magnesowania koło za 
mach owe twego pojazdu 
zwiększysz moc silnika o- 
raz siły oświetlenia. Po­
znań, Dzierżyńskiego 97. 

25763g

Sprzedam Syrenę 104. Po­
znań. Wiosenna 30. 25974g
Sprzedam Skodę 1101 na 
chodzie z zapasowym sil- 
nTkiem. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 25641g.
Sprzedam Syrenę 103 oraz 
Octavię. Poznań, ul. Je­
życka 42 (garaże), godz. 
17—19. 25650g
Syrenę 104 sprzedam. Po­
znańska 8/10 m. 5. 25660g
Surzedam Wartburga, rocz 
nik 1964. Goplańska 13.

25607?

Sprzedam Star 21, Pluta, 
Jerząbkowo, pow. Gniez-
no. 25888g

@ Lokale
Przyjmę panienkę na 
wspólny pokój. Maria Ba 
ranewska. Rocha 20, przy 
przystanku Serafitek.

25796g
Pracująca po studiach po 
szukuje jednoosobowego 
pokoju. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
25230g.
Małżeństwo z dzieckiem 
poszukuje pokoju na o- 
kres dwóch lat może być
przy starszej osobie. A- 

.Prasa” -dres wskaże 
Grunwaldzka 
25981g.

19 dla

Moskwicza 402 sprzedam. 
Szubińska 13, tel. 699-51.

25225?
Kupię Warszawę do kapi-
talnego remontu, 
być powypadkowa.
736-36 godz. 7—15.

pianino
,,Quandt”. Wrocławska 3
m. 6. 25397?

Samochodv
Taunus 15 
w bardzo 
sprzedam. 
473-30.

m, rocznik 66, 
dobrym stanie 
Oferty telefon 

25035?

może
Teł.

25241g
Fiat 1100, 6-osobowy — 
spiesznie sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 25258g.

Sprzedam — zamienię na 
małolitrażowy Warszawa 
M-20, bardzo dobrym sta 
nie. Parking, Al. Marcin
kowskiego. 24960?
Części do Fiata 1500 włos 
kiego, błotniki przednie.
tłoki oraz lakier „ama-
rant” i inne sprzedam 
Foznań, ul. Cedrowa 3 
m. 2. 25132?

Octavię sprzedam. Tele­
fon 747-92 W godz. 18-20. 

25177?
Sprzedam samochód oso­
bowy P-70, bardzo dobrze 
utrzymany po naprawie 
głównej. Poznań, ul. Bo-
brzańska 9.

Obwieszczenia

Warszawę 223 nową, za- 
niienię na Fiata 125 p. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 

19 dla 25271.?.
Sprzedam nadwozie „Za­
stawy” po wypadku. Po­
znań, Szelągowska 18.

Sprzedam Moskwicza 403. 
stan idealny. Cieślarek, 
Mirosławki, koło Stęsze­
wa. 25335?
Volkswagen dobrym
stanie oraz silnik spiesz­
nie sprzedam. Poznań, Da
browskiego 305. 24354?
Sprzedam Skodę 1100 na 
części — karoseria Combi. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 25368?.
NSU Prinz 1000 C prze­
bieg 10.000 km. 1969 r. — 
sprzedam. Oferty z poda­
niem ceny „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 25371g.
Sprzedam samochód War 
szawa 203 (górnozaworo- 
wy) z radiem. Poznań, Ry 
nek Łazarski 12 m. 7 —
Józef owski. 25378g
Sprzedam nadwozie „War 
szawy M-20”. Poznań-Po- 
dolany, ul. Nałęczowska 
5. po ?0dz. 17.30. 25404?

25188g

Skarbowy Urząd Komorniczy Wydziału Finansowego 
PDRN Poznań - Wilda — podaje do wiadomości, że 
w dniu 29 maja 1970 roku odbędą się następujące 
LICYTACJE:
1. o godz. 11 w Poznaniu przy ulicy Słupeckiej nr 3 

— licytacja samochodu osobowego „Warszawa”, 
nr silnika 20-093738 — stan, własność Sylwestra 
Plotkowiaka (samochód nie na chodzie). Cena sza­
cunkowa 18.000,— zł, cena wywoławcza 13.500,— zł;

2. o godz. 14 w Poznaniu przy ulicy Goleszowskiej 
nr 8 — licytacja samochodu ciężarowego marki 
„Praga”, nr silnika 82771, nr podwozia 73571 — nie 
na chodzie — stanowiący własność Mariana Ko- 
stuja. Cena szacunkowa 10.000,— zł, cena wywo­
ławcza 7.500,— Zł.

Wymienione samochody oglądać można na miejscu 
licytacji, godzinę przed jej rozpoczęciem.

Oceny techniczne samochodów są do wglądu 
w Wydziale Finansowym PDRN Wilda, ni. Czarniec­
kiego 9, pokój 12. K3361

Warszawę combi 204, stan 
dobry, sprzedam. Ludwik 
Maczarski, Piaski Wlkp. 
k. Gostynia, ul. Ogrodo-

Wrocław pokój, nyża, ku 
chnia, kwaterunkowe za­
mienię na podobne lub 
większe Poznań. Telefon 
580-46 wewn. 43-56.

24585gpr.

wa 7. 25673g

Sprzedam Warszawę M-20 
w dobrym stanie. Tel. 
462-36, godz. 16—19. 25699g
Yolkswagen KdF, wojsko 
wy sprzedam. Jaworowa 
62 m. 11 (Dębiec), od go-

Małżeństwo z dzieckiem 
członkowie spółdzielni — 
wynajmie pokój do koń­
ca bieżącego roku. Ofer­
ty: Pawelczak, Mielżyń- 
skiego 18 m. 6, telefon 
407-95, 25608g

dżiny 16. 25701g
Wartburg 1000, dobrze u- 
trzymany sprzedam. Ale­
je Marcinkowskiego par-

Kupię mieszkanie spół­
dzielcze własnościowe 3- 
pokojowe. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
25290g.

king. 25710?
Sprzedam Warszawę 223 
ekspertową, nową. Alojzy 
Kokctt, Buk, Stęszewska
5a. 25712?
Sprzedam Wartburga 312 
combi. W. Goliński, Do­
brzyca, pow. Pleszew, ul.

Zamienię spółdzielcze 2 
pokoje, II ptr., balkon, 51 
m!, na 3 pokoje większe, 
spółdzielcze w dzielnicy 
Wilda. Oferty „Prasa” —■ 
Grunwaldzka 19 dla 
25450g.

Koźmińska 83.
Wartburg 353
1967. sprzedam.
Łazienna 12.

25713g
de Luxe, 

Mosina. 
25735?

Inżynier poszukuje kom­
fortowego, niekrępujące­
go pokoju — również chęt 
nie, najbliższa okolica Po 
znania. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
25468g.

MZ-250 sprzedam. Sikor­
skiego 34 m. 9. 25746g
Sprzedam Warszawy 223. 
fabrycznie nową. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 25753g.
Sprzedam samochód Zuk 
po generalnym remoncie, 
stan bardzo dobry. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 25803g.
Z powodu wyjazdu sprze­
dam samochód Taunus 
17 M Super, rok 1964. Wia 
domość: Poznań, Łukasze
wieża 19 m. 9, 25818?

Sprzedam Wartbur?a w 
dobrym stanie. Telefon 
547-20. 25416?
Snrzedam samochód Lu­
blin, stan dobry. Poznań, 
ul. Świerczewskiego 110.

Sprzedam samochód — 
„Ford Cortina GT” po 
przebiegu 40 tys. km. Po­
znań, ul. Bułgarska 6. 
tel. 67-17-72, godz. 18—20. 

25823g

klatka B m. 2. 25436?
Opel Record 1500, biały. 
1965, sprzedam, zamienić 
na Warszawę 203/223. O- 
fertv „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 25437g. •

Wartburg 1000 typ 312 — 
przejściowy, 1966, kolor 
biały, sprzedam. Wolsz­
tyn, R. Kocha 57, tel. 297. 

25825?

Sprzedam Syrenę 103 w 
dobrym stanie. Parking — 
ul. Ratajczaka, godz. ’0—

Wartburg 1000 z radiem 
1966, sprzedam, tel. 433-36. 

25836?

16. 25518?
Sprzedam samochód pół- 
cieżarowy w dobrym sta 
nie. Oglądać: Poznań, Dą 
browskiego, parking 15.

25532g
Octavię Super, stan ideal­
ny, spiesznie sprzedam. 
Ul. Ozimina 6 m. 1. Wi­
nogrady, po południu, tel. 
67-18-58, p. Krzyżański.

25571?
Kupię nowy samochód o- 
sobowy. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka. 19 dla 
25574g.
Citroen BL 11 sprzedam. 
Krańcowa 48 m. 95. no 
godz. 16. 25579?
Sprzedam Warszawę 224. 
nowa. Wronki. Rolna 4. 
tel. 291. no godz. 18. 25840?
Sprzedam Warszawę M-20 
z taksometrem. Poznań- 
Podolany, Strzeszyńska 37, 

26003g
BMW sport 327/28 kabrio­
let, po gruntownej napra 
wie, do wykończenia tapi 
cerka, okazyjnie sprze­
dam. Poznań - Górczyn, 
Zgoda 38, od godz. 17—19. 

25606g
Syrenę premia PKO — 
sprzedam.' Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
25668g.
Sprzedam samochód ba­
gażówka Pick-up, oszklo­
ny, w dobrym stanie. Ple 
wa, Buk, Dobieżyńska 4.

25614g
Sprzedam Mercedesa 219. 
stan bardzo dobry, względ 
nie zamienię na Warsza­
wę. Tel. 87-38-35, godz. 
11—15. 26392?

Sprzedam Skodę 1102. Po­
znań, telefon 422-16.

25839?
Sprzedam Volkswagen mi 
krobus transport. Oglądać 
Gasiorowskich 6 w godz.
18—20. 25848?
Sprzedam samochód mar­
ki Mercedes V-270. Ulica 
Obornicka 155 m. 6.

25861?
Kupię Fiata 600 Multinla. 
do 50 tys. zł. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
25860g.
Sprzedam samochód Mo­
skwicz 407. Władysław Ta 
ciak, Czempiń, Ogrodowa
nr 6. 25863?
Kupię Moskwicza 412 lub 
Fiata 125 p (premia PKO). 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 25874g.
Kupie nową Skodę. Zgło­
szenia telefoniczne — 
67-28-38 . 25832.?
Wartburga z powodu wy­
jazdu okazyjnie sprze­
dam. Jesienna 19 m. 9, 
oglądać po godz. 17.

25885?
Surzedam nową Warsza­
wę 223 z PKO. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 25887g.
Sprzedam Wartburga na 
małych kołach, przejścio 
wy. Poznań, Wszystkich 
Świętych 4a. 26395g
Warszawę M-20, stan bar­
dzo dobry, sprzedam lub 
zamienię na mniejszy. 
Garbary 61 m. 19. 25938g
Sprzedam „Trabant” Com 
bi po kapitalnym, nowy 
lakier olejny, bagażówkę 
..Bargward” na chodzie. 
Poznań, ul. Grudzieniec 
14. 26311g

Małżeństwo, członkowie 
spółdzielni, poszukuje nie 
krepującego pokoju. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 25513g.
Inżynier poszukuje peł- 
nokomfortowego pokoju 
na okres roku. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 25498g.
Małżeństwo poszukuje jed 
nopokojowego nieumeblo- 
wanego mieszkania. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldz­
ka 19 dla 25569g.

Solidny pan poszukuje 
niekrępującego pokoju — 
bliskie peryferie. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 25630g.
Zamienię M-3 kwaterun­
kowe, super komfort, O- 
siedle Świerczewskiego — 
na podobne większe. O-
ferty ..Prasa”, Grunwaldz
ka 19 dla 25570g.
Zamienię mieszkanie spór 
dzielcze M-3 we Wrocła­
wiu na podobne lub więk 
sze w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 25659g.
Sopot! Zamienię miesz­
kanie samodzielne z przy 
należnościami na miesz­
kanie w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 25676g.
Mieszkanie (trzy pokoje, 
kuchnia), ogródek, Wiry 
k. Poznania, zamienię na 
mieszkanie w Poznaniu. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 25700g.
Panienkom lub małżeń­
stwu wynaimę ..niekrępu- 
jący pokój, przy tram­
waju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
25709g.
Poszukuję lokalu na war 
sztat rzemieślniczy sto­
larski. Stare Miasto (oko­
lica Starego Rynku), Ofer 
ty Poznań, Rolna 1 m. ?. 
___  25719?
Kupię mieszkanie własno 
ściowe 3 pokoje z kuch­
nią. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 25762g.
Pokój umeblowany kom­
fortowy na 2 miesiące, z 
telefonem, cd 1. 6. br. po 
szukuje Polak z USA. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 25883g.
Zamienię pokój, I ptr. w 
willi, wyłączonej na po­
kój z kuchnią. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 25894g.
Zamienię d’/3 pokoju, I 
ptr.. ul. Długa, na 3—2r/j 
do TT ptr. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
25895g.
Pokój centrum, c. o., od­
dam na dwa lata. Płatne 
z góry. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dfek 
25918g.
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Nieruchomości

Kupię dom dwurodzinny 
do wykończenia w Pozna 
niu, blisko tramwaju. O 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 26034g.

Spiesznie sprzedam willę 
6-pokojową, wyłączoną — 
wolną. Warunek mieszka 
nie. Poznań. Głazowa 21. 

26138?

Przedsiębiorstwo Przemysłowo-Handlowe
„Centrala Rybna"

W POZNANIU, ul. Szyperska 20, telefon 580-81

powierzy
Kupię parcelę z prawem 
zabudowy. Oferty ceną 
, Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 26027g. 
Koźmin k. Krotoszyna — 
sprzedam dom wyłączony 
częściowo wolny. Zgłoszę 
nia; ul. Tysiąclecia 5 m. 7.

26007g
Sprzedam parcelę budów 
laną 500 m’ w Komorni­
kach. Wiadomość: Komor 
niki, ul. Nowa 5. 25169g
Parcelę 900 Dębiec,
blisko tramwaju, zabudo 
wa bliźniacza, sprzedam. 
Wiadomość: tel. 423-14.

251ó4g
Sprzedam pół domu bliź­
niaczego z zakładem fry­
zjerskim w dobrym punk 
cie Poznania. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
25089g.
Sprzedam gospodarstwo c 
obszarze 16 ha w tym 3 
ha lasu i 1 ha łąki w po­
wiecie Słupca. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1222p.

sprzedaż ryb i przetworów rybnych
na zasadach agencyjnych

OSOBOM POSIADAJĄCYM ODPOWIEDNIE LOKALE 
(NAJODPOWIEDNIEJSZE BYŁE SKLEPY RZEŻ- 
NICKO - MIĘSNE) W MIEJSCOWOŚCIACH, W KTÓ­
RYCH BRAK DOTYCHCZAS SKLEPÓW RYBNYCH

Bliższych informacji udziela się
pod wskazanym adresem pokój nr 21.

PRZEDSIĘBIORSTWO ZASTRZEGA SOBIE 
OFERENTÓW i PRAWO ODSTĄPIENIA OD

WYBÓR
OFERTY.

W3298

i Sprzedana pół domu oliź- 
| maczego, stan surowy, o- 
gród. Poznań - Junikowo. 
Cena 350.000 zl. Zgłosze­
nia: telefon 505-63. 25168?

Sprzedam parcelę budów
laną 1000 m’ w 
wie, uzbrojoną, 
wioną. Oferty 
Grunwaldzka

Miniko- 
zadrze- 

„ Prasa” 
19 dla

Kupię połowę willi bliź­
niaczej w stanie surowym 
względnie wykończoną, 
bliżej centrum. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla ?5317g.

Dyrekcja
Wytwórni Sprzętu Komunikacyjnego

w Poznaniu, ul. Rokietnicka 5

Willę jednorodzinną kom­
fortowo urządzoną sprze­
dam. Cena 950.000. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 25633g.
Sprzedam 2 parcele bu­
dowlane (bliźniacze) Swier 
czewo. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
25646g.
Sprzedam działkę budow­
laną 906 mf, zadrzewioną
z materiałem 
nym. Wiry k. 
ul. Łęczycka 5.

budowla- 
Poznania 

25649?
Kupię mieszkanie własno 
ściowe dwu lub trzypo­
kojowe w Poznaniu. Ofer 
ty ..Prasa”. Grunwaldzka 
in fila 25658g.
Plewiska — kupię obszar 
gruntu do 1 ha w Plewi- 
skach, względnie przy 
drodze do Buku lub Tar­
nowa Podgórnego. Ofertv 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 25665g.
r eszno! Sprzedam dom 
Jednorodzinny, wolny o- 
raz działkę budowlana 
537 m!, uzbrojoną, zabu­
dowa bliźniacza. Oferty 
..frasa”. Grunwaldzka 19 
r”a 25633 g.
Około 1 ha ziemi ornej 
przy' szosie w powiecie 
poznańskim pilnie kupie. 
Tel. 431-53, oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
?5728g.
Kupię działkę w Puszczy 
kówku. Puszczykowie Gór 
nym lub Dolnym, atrak- 
C'hiie położoną. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 25741g.

Sprzedam działkę budów 
laną 1.400 m*. Puszczyków
ko. teł. 461-38. 2574.3g
Część domu śródmieściu, 
4-pokojowym mieszka­
niem sprzedam. Szczegó­
łowe oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 25789g.
Sprzedam morgową dział 
kę. domek (dwa pokoje, 
kuchnia, łazienka), muro­
wany kurnik 8 na 14 m, 
łatwo zrobić warsztat. 
Piątkowo, Umółtowska — 
końcowy przystanek auto 
busu 51 — Hodowla Kur.

25813g
Sprzedam willę 5-pokojo- 
wą, wolną, sadem owoco­
wym w Poznaniu. Ofer­
ty ..Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 2582Jg.
Domek trzyizbowy pery­
ferie Poznania sprzedam. 
Poznań, Kozia 12 m. 8.

25822g
Kupię pół domu bliźnia­
czego w surowym stanie 
w Poznaniu przy tramwa 
ju, dzielnica Grunwald. 
Jeżyce, Sołacz lub Wino­
grady. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
25.824?.
Parcelę z prawem zabu­
dowy, tanio sprzedam. 
Szczepankowo, Chotomiń- 
ska 14. 25829?
Sprzedam segment domu 
szeregowego do wykoń­
czenia, Swierczewo, 3*0 
tys. zł, tramwaj ckoło 15 
minut. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 
25880?.
Sprzedani parcele budów 
lana — Żabikowo, Ko­
ściuszki. Informacje, tel.
459-88. 25893g
Sprzedam dwurodzinną 
willę z wolnym, wyłączo­
nym 3-pokojowym miesz­
kaniem, ogrodem, w Ja­
rocinie. Oferty „Prasa ’ 
Grunwaldzka 19 dla 
25421 g,______ _ _______ _____ 
Sprzedam ogród na a- 
nicy Poznania, przy wo­
dzie, blisko lasu, 5.000 m* 
w połowie opłotowany. za 
gospodarowany, komuni­
kacja dogodna. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 26198g.

żabikowo. 1 ha ziemi od­
dam w dzierżawę. Tel. 
596-71. ’ 25330?
Kupię mieszkanie wyłą­
czone do 170 tys. w Pusz­
czykowie lub w Puszczy- 
kówku. Oferty) „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
25331g.
Sprzedam dom z ogrodem 
2 mieszkania 4-pokojowe. 
możliwość zamiany. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 25351 g.
Kupię willę. Posiadam 
dwa mieszkania 3-pokojo 
we. komfortowe do zamia 
ny. Oferty „Prasa", Grim 
v;aldzka 19 dla 25414g.

Domek pięciopokojowy 
mev.’ykończony, 180.000 zł 
sprzedam. Krawiec, Po­
znań, Garbary 53. 25915?
Sprzedam korzystnie par­
celę w Poznaniu, prawo 
zabudowy. Adres wskaże 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
d’a 25502g.
Sprzedam działkę 700 m2 
z prawem zabudowy, w 
Pniewach. Knop, Poznań 
10, Koziegłowy, Poznań­
ska 7. 25508?
Poznań zamienię pół
domu bliźniaczego na do 
mek. Puszczykówko. Ple- 
wiska. za dopłatą. Kupie 
parcelę, Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
25516g.
Parcelę blisko tramwaju 
sprzedam. Oferty ..Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
25634 g.

I* Kóżne
Szyję tanio skafandry or­
talionowe, nowy model 
szwedzki. Telefon 67-35-33.

25471g
Do warsztatu ślusarskie­
go jako wspólnik przystą 
pię. Posiadam zbyt. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 25529g.
Pomieszczeń na warsztat 
samochodowy w Poznaniu 
lub powiecie poznańskim 
poszukuję. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
25257?.
Odstąpię lokal 23 m*. w 
pobiiźu Poznania wraz z 
garażem (fryzjersko-TV- 
radiomech.). Adres wska­
że „Prasa”. Grunwaldzka 
19, dla 25205g.  
Wydzierżawię zabudowa­
nia na warsztat w Przeź­
mierowie. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
25f55g. _______
Naprawa wiecznych piór 
z gwarancją pisemną, na 
nełnianie pisaków, maza­
ków 7 kolorami, długopi­
sów 10 kolorami pasta 
zagraniczną, wykonuje fa 
chowo „Tempo". Poznań. 
Małeckiego 19 (narożnik 
Rynku Łazarskiego).

?5567g

Kto przerobi u siebie łóż 
ka na tapczany. Telefon
637-50 25736?
Pokój dla letników Gdy­
nia - Orłowo. Łowicka 21.
Czajkowska. 25830?

Punkt usługowy czyszczę 
nie parkietu — tel. 401-24. 

25911?
Poszukuję lokalu na war 
sztat samochodowy, wzgl. 
oczekuję innych propory- 
cji. Oferty ..Prasa”, Grim 
waldzka 19 dla 25920g.
Pustaki ścienne i stropo 
we. bloki fundamentowe 
i inne materiały budow­
lane poleca Tadeusz Mu­
cha. Przeźmierowo (żwi-
równia). 24760g
Plisowanie wszelkiego ro­
dzaju. mereżkę. okrętkę. 
dziurki, paski, guziki na
poczekaniu 
..Ha'1-oplis”. 
tel. 423-27.

wykonujemy 
Mylna 24, 

247952

Nigdy więcej wojny POZNAŃSKA
Wiec zwycięstwa w Lesznie

Pod takim hasłem w przededniu 25 rocznicy zwycięstwa 
nad hitlerowskim faszyzmem odbyła się na rynku w Lesznie 
antywojenna manifestacja. Uczestniczyło w niej zebrane 
liczne społeczeństwo Leszna, organizacje społeczno-politycz­
ne, ZBoWiD, ZMS, ZHP, młodzież szkolna oraz przybyła do 
Leszna kompania honorowa Wojska Polskiego z orkiestrą.
Na trybunie miejsca zajęli 

członkowie Egzekutywy KP 
PZPR, przedstawiciele władz 
państwowych. FJN. członko­
wie ruchu oporu, powstańcy 
wielkopolscy i uczestnicy walk 
wyzwoleńczych 1939—45 r.

Referat okolicznościowy wy 
głosił zaprószony przedstawi­
ciel W. P. ppłk. Alojzy Wła- 
siuk. po czym przy wtórze wer 
bli odbył się uroczysty apel 
poległych.

Na zakończenie manifestacji 
udano się w pochodzie przed 
Pomnik Wdzięczności, gdzie zło 
żono wieńce i kwiaty, (r)

WIECZÓR 
MICKIEWICZOWSKI

• Znany poznański fotografik 
- Maksymilian Myszkowski uzy­
skał ostatnio dwie nagrody na 
ogólnopolskich wystawach. W 
Krakowie, na wystawie „Akt i por­
tret” poznańskiemu’ twórcy przy­
znano zloty medal za fotogram 
„Róża” zaś na wystawie „Wiosna 
opolska” takie samo wyróżnie­
nie zdobył za całokształt swej 
twórczości.

Sztandar

SZAMOTUŁY. Młodzież Szkoły 
Podstawowej nr 3 w Szamotułach 
zorganizowała z okazji Dni Oświa 
ty, Książki i Prasy „Wieczór Mic 
kiewiczowski”. Na program wie­
czoru złożyły się fragmenty wier 
szy i ballad, przeplatane komenta 
rzem o życiu i twórczości Mickie­
wicza, występy chóru szkolnego, 
żywe obrazy, (mr)

• Miejska Pracownia Urbani­
styczna opracowuje obecnie pro­
jekt szczegółowego zagospoda­
rowania przestrzennego tzw. gór­
nego tarasu dzielnicy Rataje. Pro 
jektowi temu przyznano II nagro­
dę w ogłoszonym na te prace 
konkursie. Górny taras obejmu­
je około 35(1 ha, ma na nim za­
mieszkać ponad 6,3 tysięcy osób.
Zaprojektowano tu też prócz
budynków mieszkalnych — placów 
ki usługowe, takie jak: szkoły,- 
przedszkola, żłobki, przychodnie 
lekarskie itd.; inne usługi zgro­
madzono w tzw. centrum.

OGŁASZA ZAPISY
na rok szkolny 1970/1971

do Zasadniczej Szkoły Zawodowej
(trzyletniej — dla młodocianych

dla leszczyńskiej 
organizacji PCK

SZPARAGI DO NRD I NRF

chłopców i 
specjalności —

—.tokarz,
— frezer,
— szlifierz, 
— ślusarz.

Warunki przyj
1. ukończona VIII

a c

ę c

dziewcząt)

i a :

2. dobry stan zdrowia.
klasa szkoły podstawowej,

Wymagane dokumenty:

1.
2.

3.

5.

6.

dniu dokonywania zapisu należy złożyć:
podanie, '
dokument urodzenia 
matki — do wglądu, 
zaświadczenie, że jest 
życiorys, 
świadectwo zdrowia 
szkołę podstawową.
3 fotografie.

lub dowód osobisty

się uczniem kl. VIII,

ucznia kończącego

Uprawnienia absolwentów szkoły:
— absolwent otrzymuje świadectwo upraw­

niające do ubiegania się o przyjęcie do 
3-letniego Technikum Zawodowego;

— absolwenci szkoły maja zapewnione za­
trudnienie w naszym Zakładzie.

Uczniowie w czasie trwania nauki
pobierają nast. wynagrodz.enie miesięczne:

w pierwszym roku nauki 
w drugim roku nauki

150 zł,
320 zł,

w trzecim roku nauki — wynagrodzenie go­
dzinowe wg najniższej kategorii płac (około 
600 zł miesięcznie plus 15 proc, premii).

K3240

„FORMA” - Spółdzielnia Pracy 
Przemysłu Artystycznego
w Poznaniu, Stary Rynek 52b

poszukuje lokalu
na magazyn tkanin, o pow. c/a 50 m2.
Warunki najmu do uzgodnienia.

Zgłoszenia prosimy kierować do Spółdzielni 
w Poznaniu, Stary Rynek 52b, telefon 506-15. 

M3195

Pracownicy poszu
Potrzebni zaraz na terenie miasta Poznania:

— INŻYNIEROWIE na stanowiska' kierownika!
Wydz. Produkcyjnego, konstruktorów i techno­
logów;

— MAGAZYNIERZY z odpowiedzialnością mate­
rialną z wykształceniem średnim lub zawodowym.

W obu przypadkach wymagana praktyka i długo­
letni staż pracy w przemyśle metalowym.

Oferty pisemne należy składać pod adresem Biuro 
Ogłoszeń, ul. Grunwaldzka 19 dla K3257.
Okręgowy Urząd 
zatrudni zaraz —

INŻYNIERA 
TECHNIKA

Jakości i Miar Poznaniu

CERAMIKA d/s jakości, względnie
CERAMIKA d/s jakości wyma-

gane wykształcenie wyższe lub średnie tech­
niczne plus praktyka 4—8 lat.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Referacie 
Osobowym Okręgowego Urzędu Jakości i Miar w Po­
znaniu, ul. Kościuszki 19, III piętro, pokój nr 27.

K3232
Poznańskie Zakłady Gastronomiczne Kawiarnie 
i Bary Mlecz.ne — zatrudnią zaraz:

— SPRZEDAWCÓW LODÓW na sezon letni,
— POMOCE CIASTKARZA do produkcji lodów,
— ZMYWA CZKI,
— POMOCE do bufetu,
— PODAJĄCE do stołu (kelnerki),
— AJENTÓW — na stale oraz na sezon letni,
— ELEKTRYKÓW, STOLARZA, ŚLUSARZA, 
— MECHANIKÓW urządzeń chłodniczych.
Zgłoszenia należy kierować do Działu Spraw Oso­

bowych PZG Kawiarnie i Bary Mleczne w Poznaniu, 
ul. Ratajczaka 18, Pasaż Apollo, telefon 538-34.

K3234

Betoniarnia wykonuje bel 
ki ’ pustaki DZ-3, nadpro 
ża L19. rury kanalizacyj 
ne średnicy 15—30 zwężki 
średnica 80'60, kręgi, 
grzymsy, krawężniki itp. 
Poznań, Dąbrowskiego 197.

• 25545?
Ogrodnicyl Instalujemy 
czujniki wilgotności gle 
by w szklarniach, zgłoszę 
nia do zakładu w Luba­
niu, Czerwonej Armii 67
tel. 88. 25113?

Tańców uczę. Poznań — 
Mickiewicza 27 m. 7a. 

22133?

'Pustaki stropowe, ścien­
ne. bloki fundamentowe. 
płytki chodnikowe poleca 
betoniarnia ul. Spółdziel 
cza 6, tel. 67-37-35.

24781?

41 Matrymonialne
Wolnego stanu, lat 55. 
zrównoważony, wartościo 
wy, bez nałogów, pozna 
odpowiednia niezależna 
panią. Cel. matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 25285g
Kawaler, lat 29. wyższe 
wykształcenie z mieszka­
niem. pozna odpowiednia 
pannę. Cel matrymonial­
ny. Oferty z fotografia 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla ?5715g.

Kawaler, wysoki, lat 55 
na stanowisku, pozna pa­
nią inteligentną, przystoj 
ną, lat 40—45. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dl" 
25229g.

Doroczny 
Czerwonego 
rowała w 
akademia w

tydzień Polskiego 
Krzyża zainaugu- 
Lesznie uroczysta 
której uczestniczy

li przedstawiciele powiatowej 
instancji partyjnej, władz pań 
stwowych, organizacji społecz­
no-politycznych.

Referat obrazujący rozwój i 
dorobek PCK wygłosił prezes 
Zarządu Oddziału Powiatowe­
go PCK w Lesznie dr Tadeusz 
Bachórz.

Podniosłym akcentem uro­
czystości było wręczenie le­
szczyńskiej organizacji PCK 
sztandaru ufundowanego przez 
społeczeństwo Ziemi Leszczyn 
skiej w dowód uznania za po­
ważne osiągnięcia w tej szczyt 
nej działalności.

PCK w Lesznie zajmuje 3 
miejsce w województwie. Akt 
erekcyjny odczytał zastępca 
przewodniczącego Prezydium
MRN Edmund Jankowski.
a wręczenia sztandaru dokonał
sekretarz KP PZPR 
Kiszyński.

Jerzy

W czasie akademii długolet­
nim. ofiarnym aktywistom 
wręczono odznaczenia organi­
zacyjne.

Odznaki honorowe PCK otrzy-
mali: Maria
Glapiak, 
Gminna

inź.
Pietrzak, Stanisław

Feliks Zielnik i
Spółdzielnia

nej. Ponadto kilkunastu
Osiecz- 
innych

działaczy wyróżniono odznakami 
50-lecia PCK.

Z okazji Tygodnia PCK leszczyn 
skie koło Polskiego Związku Fila­
telistów zorganizowało w miejsco­
wym muzeum regionalnym intere 
sującą wystawę znaczków poczto­
wych o tematyce czerwonokrzy- 
skiej.

(r)

LESZNO. Spółdzielnia Ogrodni- 
czo-Pszczelarska w Lesznie należy 
do eksporterów warzyw i przetwo 
rów owocowo-warzywnych. W’ za­
kresie eksportu szparagów wiedzie
prym w kraju, 
leszczyńska SOP 
port pierwszych 
biorcami tych 
NRD i NRF.

W tych dniach 
rozpoczęła eks-

szparagów.
przysmaków

Od-
są

Plan eksportu szparagów do
tych krajów w bieżącym sezonie 
wynosi 50 ton. (T)

® Na ostatnim posiedzeniu Pol 
skiego Towarzystwa Lekarskiego 
rozważano m. in. projekt wybu­
dowania przy Zakładach HCP 
sauny fińskiej, która służyłaby 
przede wszystkim celom leczni­
czym. Kąpiel w takiej łaźni wpły­
wa bardzo dodatnio na schorze­
nia skóry, układu oddechowego 
i krążenia oraz wydatnie regene­
ruje siły. Pomoc przy budowie za­
pewniło Towarzystwo Przyjaźni 
Polsko-Fińskiej.

sygna
• Dyrekcja Poczty i Telekomu­

nikacji w Poznaniu należy od lat 
do najlepszych w kraju. Również 
ubiegłoroczne współzawodnictwo 
pomiędzy okręgami resortu łącz­
ności przyniosło poznańskim pocz 
łowcom sukces: zdobyli oni na 
własność sztandar Rady Mini­
strów i CRZZ.

• Mieszkańcy Osiedla II w 
Kostrzynie Wlkp. mają pawi­
lon spożywczy, z którego rzad­
ko kiedy mogą korzystać. Jest 
otwarty tylko trzy razy w ty­
godniu po parę godzin. Do te-
go jeszcze sprzedawczyni za-
myka go i otwiera jak jej wy 
godnie, zakupy robią więc w 
odległych sklepach. Kilkakrot 
nie zwracaliśmy się z prośbą o 
jeszcze jedną sprzedawczynię
— piszą klientki 
skutku.

ale bez

• PZGS „Samopomoc Chłoń 
ska” w Wągrowcu, wyjaśnił, 
że pouczył sprzedawczynię skle 
pu spożywczo-przemysłowego 
w Potulicach, aby w żadnym 
wypadku nie dopuszczała do 
picia alkoholu w sklepie i 
przestrzegała przepisów sani­
tarnych. (s)

Wytwórnia Wyrobów Tytoniowych w Poznaniu, ulica 
Wojskowa 5 — zatrudni:

— INŻYNIERA MECHANIKA na stanowisko kie-
równika ruchu w Poznaniu: 
INŻYNIERA MECHANIKA na 
nego mechanika w Wydziale 
i Papierosów w Kościanie — 
bowe zapewniamy.

stanowisko głów
Produkcji Cygar 
mieszkanie służ-

Bliższych informacji udziela Sekcja Personalna
Wytwórni w Poznaniu. K3288
r MMIllll

mgr ANNA GUMIŃSKA
| nauczycielka Szkoły Podstawowej nr 1 w Śremie.

Dnia 9 maja 1970 r. zmarła

Odeszła od nas nieodżałowana koleżanka, 
wzorowy pedagog, niestrudzony społecznik, ser­
deczny i oddany przyjaciel dzieci i młodzieży.

Z żalem 1 smutkiem żegnają:
Kierownictwo Szkoły — Grono Nauczycielskie 
Zarząd Ogniska ZNP — Komitet Opiekuńczy 

Komitet Rodzicielski — dzieci i młodzież

W dniu 8 maja 1970 r. zmarł po długiej i cięż­
kiej chorobie nasz drogi mąż, ojciec, dżiadek 
i teść, przeżywszy lat 66, śp.

JOZEF MICHAŁOWSKI
emerytowany starszy inspektor Rejonowej 
Zbiornicy Złomu.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 12 bm. 
o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim, o czym 
zawiadamia stroskana

RODZINA
°oznań. ul. Słowackiego 17 m. 5. ’6486g

x Dnia 8 maja 1970 r. zmarła moja najdroższa 
’ żona, najukochańsza mamusia, teściowa.

babcia i siostra, przeżywszy lat 58, śp.

WŁADYSŁAWA MAJCHRZAK
Pogrzeb odbędzie się’ we wtorek, dnia 12 bm 

o godz. 11.10 na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążona

’ć463g

ff™!fgS dedaguje Kolegium: Marian Flejslerowlcz (sekretarz redakcji) raueus3 ^Kaczmarek Zbrgnteu Mika Wiesław Porzycki (zastępca I
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• Czechosłowacki lunapark z 
Liberca, zaprezentował najmłod­
szym w czasie swego pobytu w 
Poznaniu moc atrakcji i bez resz­
ty podbił ich serca. „Diabelski 
młyn’’, karuzele, autodrom — I 
wiele innych zabaw sprawiły, że 
nasi najmłodsi stali się zaprzy­
siężonymi zwolennikami organiza­
torów „wesołego miasteczka" na 
szych południowych sąsiadów i 
pragnęliby ich gościć u siebie jak 
najczęściej. ’

• Wiele ciekawych imprez przy 
gotował na Dni Oświaty, Książki 
i Prasy Poznański Pałac Kultury. 
Na szczególną uwagę zasługuje 
otwarta 8 bm. wystawa pt. „Wal­
ka o niepodległość Polski w li­
teraturze pięknej w latach 1944 
- 1969”. Odbędą się też: „Dni 
filmu patriotycznego”, „Kiermasz 
filmów oświatowych" oraz liczne 
spotkania z literatami, konkursy 
i koncerty, (wch)

tDnia 8 maja 1970 r. zmarła nagle moja je­
dyna, nigdy niezapomniana siostra, szwa- 

gierka, nasza najdroższa ciocia, śp.

WANDA PIECZYŃSKA
z domu SPYCHAŁA

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 maja br. o godz.
15.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

O bolesnej stracie zawiadamia w głębokim 
smutku pogrążona

Poznań. .Tarochowskiego 8 m. 5.
MMMMMMMMMMBMMnMEMMnMMMainKMMMMEnKi
a. Dnia 9 maja 1970 r. zmarła, opatrzona Sa­

kramentami św., przeżywszy lat 80, nasza 
droga matka i babunia, śp.

ZOFIA KWIECIŃSKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 12 bm.

o godz. 11 z 
O bolesnej

Poznań, plac

kaplicy cmentarnej na 
stracie zawiadamiają

córki, zięć
Bernardyński.

Junikowie,

i wnuki
26470g

X Dnia 8 maja 1970 r. po ciężkiej chorobie zno- 
’ szonej z dużą cierpliwością, opatrzona Sa­

kramentami św’., zmarła nasza ukochana matka, 
teściowa i babcia, śp.

STANISŁAWA SUFRYD
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 12 bm. 

o godz. 13 z kanlicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim żalu pogrążeni 

syn. synowa i wnuczka 
96445?

tDnia 8 maia 1970 r. no długich i ciężkich 
cierpieniach, zmarł w wieku 68 lat, opa­

trzony Sakramentami św., mój ukochany mąż. 
nasz drogi ojciec, teść, brat, szwagier, wujek 
i dziadek, śp.

STEFAN BOROWCZYK
Pogrzeb odbędzie

U bm. o godz. 10.30
się w poniedziałek, dnia 

na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążona

Poznań, ul. Sosnowa 5.
RODZINA

26428g
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69 sesja MKOI 
w Amsterdamie

Wielkie zainteresowanie towarzy 
szy 69 Sesji MKOI. Rozpoczyna 
swe obrady w Amsterdamie. Za- 
padną tam decyzje, które będą 
miały poważny wpływ na rozwój 
międzynarodowego ruchu sporto­
wego. Porządek obrad przewiduje 
m. in. modernizację przepisów o 
amatorstwie, rozstrzygnięcie spra 
wy udziału w ruchu olimpijskim 
Rodezji, Republiki Południowej 
Afryki — krajów prowadzących 
politykę dyskryminacji rasowej. 
Odbędzie się głosowanie nad kan 
dydaturami miast, ubiegających 
się o organizację igrzysk olimpij­
skich 1976. (m. in. starania o igrzy 
ska rozpoczęła stolica pierwszego 
państwa socjalistycznego — Mo­
skwa). Prawdopodobnie ręzstrzyg- 
nięta zostanie sprawa sukcesji po 
Avery Brundage’u, który już 
wkrótce kończy swą 30-letnią ka­
dencję przewodniczącego MKOI, 
Dokonany zostanie wybór wice­
przewodniczących MKOI, oraz 2 
członków Komitetu Wykonawcze­
go.

Miarą zainteresowania, jakie 
wzbudziła w całym świecie 69 se­
sja może być fakt, że z tej okazji 
przyjeżdża do Amsterdamu ponad 
200 przedstawicieli prasy, radia i 
telewizji. Niewiele międzynarodo­
wych konferencji ma taką obsadę 
dziennikarską. (PAP)

Uwaga ratownicy 
wodni!

Zarząd Wojewódzki WOPR in­
formuje o trwającej wymianie le­
gitymacji ratowniczych. Sprawy 
z tym związane należy załatwić 
w sekretariacie WOPR, Poznań, 
ul. Mylna 4.

Sekretariat jest czynny: ponie­
działki i czwartki od 14 do 17, 
wtorki, środy, piątki, od 11 do 15.

(na)

W estatnim dniu ogólnopolskich 
zawodów hippicznych rozgrywa­
nych w Bogusławicach pod Piotr­
kowem dokończono konkurs kom­
binowany. W konkursie dla koni 
starszych zwyciężył Skoczylas 
WKS Podhalanin Wadowice na ko 
niu „Dziurawiec”. Drugie miejsce 
zajął Mickunas z LZS Racot na 
„Armatorze”.

W Warszawie rozegrano z oka­
zji zjazdu Polskiego Związku Bry 
dża Sportowego ogólnopolski tur­
niej “parami. Startowało 160 par. 
Zwyciężyła para Warszawy — G. 
Bajko i K. Gałka. Po pierwszej 
rundzie rozgrywek o drużynowe 
mistrzostwo Polski w tabeli pro­
wadzi Warszawianka 64 pkt przed 
Budowlanymi Poznań — 52 pkt. 
i Wisłą Kraków — 52 pkt. O ty-

Cenne zwycięstwo poznaniaków

Olimpia — Śląsk Wrocław 2:1 (1:0)
Olimpia: Drewniak — Lisiak, Hahn, Kalotka, Marcinkowski, Mular­

czyk (Nester), Polowczyk, Kurzeja, Wojtkowiak, Gojny, Jakubczak 
(Ceranek).

Śląsk: Tomaszewski — Poręba, Żmuda, Jawny, Rachwalski, Czar­
necki, Wanat, Białas (Malinowski), Kasalik, Sybis (Cmikiewicz), 
Nowak.

Piłkarze poznańskiej Olimpii od­
nieśli wczoraj cenne zwycięstwo, 
wygrywając w meczu o mistrzo­
stwo H ligi z wrocławskim Ślą­
skiem 2:1. Do przerwy wynik 
brzmiał 1:0 dla poznaniaków. W 
przedmeczowych horoskopach ma 
ło kto z fachowców liczył na suk­
ces poznaniaków. Spodziewano się 
w najlepszym przypadku remisu. 
Ostatecznie Śląsk Wrocław to wi- 
celider tabeli II ligi, posiadający 
w swoich szeregach kilku repre­
zentantów Polski w tym również 
zawodnika, który występował w 
pierwszej reprezentacji Cmikiewi- 
cza. Reszta to „młodzieżowcy”.

A jednak poznaniacy potrafili 
zmobilizować się i zdobyć tak po­
trzebne im dwa punkty. Olimpia 
wygrałaby 2:0, gdyby nie fatal­
ny błąd obrony w ostatnich sekun­
dach meczu, kiedy to poznaniacy 
tak niemrawo interweniowali przy 
dośrodkowaniu Cmikiewicza, że 
jego kolega z napadu Malinowski 
nie miał większych trudności w 
umieszczeniu piłki w siatce gospo­
darzy. A szkoda, gdyż piłkarze 
Olimpii swoją postawą zasłużyli 
na zwycięstwo co najmniej różni­
cą dwóch bramek.

Pierwsze 36 minut wcale nie wró 
żyły sukcesu poznaniakom. Mecz 
toczył się w bardzo ospałej atmo­
sferze a zawodnicy obu drużyn 
prześcigali się w popełnianiu błę­
dów z których do najbardziej ra­
żących, jeżli chodzi o Olimpię, na­
leżały niedokładne podania. Do­
piero w 30 minucie oddany został 
pierwszy groźny strzał na bram- 

tuł mistrza Polski ubiega się 12 
czołowych zespołów krajowych.

Polski Związek Kajakowy wy­
selekcjonował z 206-osobowej gru­
py 30 najlepszych kajakarzy, któ­
rzy przygotowywać się będą do 
najbliższych występów, przede 
wszystkim do mistrzostw świata. 
Odbędą się one - w Kopenhadze. 
W grupie wybranych trenują rów 
nież slalomiści, gdyż i ta konku­
rencja weszła w skład programu 
olimpijskiego.

Polski Związek Motorowy załat­
wił odmownie wniosek o udział 
reprezentantów Motoklubu Unia 
w tegorocznych wyścigach między 
narodowych na torze trawiastym 
w Teterów (k. Rostocku NRD). po 
lacy nie będą więc reprezentowa­
ni w imprezie, w której 16 i 17 
bm. weźmie udział około 100 kie­
rowców z 11 krajów.

W dniu dzisiejszym pięściarze 
Zagłębia Konin gościć będą za­
wodników z Cottbus. (x) 

kę. Obraz gry zmienił się diame­
tralnie w 34 minucie, kiedy to 
po kornerze bitym przez Marcin­
kowskiego, Polowczyk piękną 
główką zdobył prowadzenie dla 
swoich barw. Zawodnik ten był 
niewątpliwie wczoraj najlepszym 
piłkarzem w drużynie gospodarzy 
i jemu to głównie Olimpia może 
zawdzięczać zwycięstwo. W pier­
wszej połowie podobął się nam 
również młody Jakubczak, które­
go po przerwie trener wycofał z 
gry.

Po zdobyciu bramki Olimpia za­
częła grać znacznie lepiej 1 ze­
pchnęła Śląsk do defensywy. W 
57 minucie Wojtkowiak pięknie 
scentrował z lewego skrzydła i Ce 
ranek głową podwyższył wynik na 
2:0. Piłkarze Śląska chcąc odrobić 
straty zaczęli grać bardzo ostro, 
ale na szczęście sędzia Karolczak 
z Bydgoszczy prowadził spotkanie 
bardzo uważnie. W tym czasie 
Drewniak popisał się dwoma pięk 
nymi paradami, a w 85 minucie 
Gojny miał okazję na podwyższe­
nie wyniku, ale niestety z odleg-

0 Puchar Davisa
2:1 dla Jugosławii
Drugi dzień meczu tenisowego 

I rundy Pucharu Davisa między 
reprezentacjami Jugosławii i Pol 
ski rozpoczął się od dokończenia 
przerwanego w czwartek spotka­
nia Franulovic (Jugosławia) Gą- 
siorek (Polska). Ostatecznie zwy­
ciężył Franulovic 4:6, 6:2, 2:6, 6:3 
6:2. Po dwóch grach pojedyń- 
czych Jugosłowianie objęli prowa 
dzenie 2:0.

W grze podwójnej Nowicki i 
Rybarczyk sprawili miłą niespo­
dziankę zwyciężając po pięciose- 
towej walce parę jugosłowiańską 
Franulovic — Spear 6:4, 3:6, 6:3, 
1:6, 6:4.

Tak więc po dwóch dniach me­
czu prowadzą Jugosłowianie 2:1. 
Dziś1 w sobotę rozegrane zostaną 
ostatnie dwie gry pojedyncze. W 
pierwszej walce zmierzą się Rybar 
czyk z Franulovicem, a następnie 
Gąsiorek grać będzie ze Spearem.

*
W meczu Włochy — CSRS re­

zultat jest remisowy 1:1.

W meczu W. Brytania — Au­
stria wynik jest 1:2. (t) 

łości trzech metrów strzelił pro­
sto w bramkarza. Jedyną bram­
kę Śląsk zdobył w 89 minucie.

(s)

Aeroklub ma również 
zdolnych siatkarzy

W rozgrywkach o mistrzostwo 
zakładów pracy dzielnicy Poz­
nań — Stare Miasto w siatkówce 
uczestniczyło 12 męskich zespołów.

Pierwsze miejsce wywalczyła 
drużyna Aeroklubu Poznań przed 
PPT — Mera MPWiK. Na dalszych 
miejscach znalazły się zespoły Pro 
zamętu, ZURiTu i PBP-2.

Do zawodów w piłce nożnej wy 
startowały 24 drużyny zakładów 
pracy tej dzielnicy. (x)

Rękopisem
ZAKOŃCZENIE RAJDU 

PILOTÓW I DZIENNIKARZY

We wrocławskim Klubie Dzien­
nikarza nastąpiło w piątek uro­
czyste zakończenie rajdu dzienni 
karzy i pilotów. W tegorocznym 
rajdzie startowały 34 załogi na tra 
sie z Rzeszowa do Wrocławia o 
łącznej długości ponad tysiąca ki 
lometrów.

W piątek komisja sędziowska 
ogłosiła wyniki. Zdecydowane 
zwycięstwo odnieśli dziennikarze 
i piloci wojskowi. Pierwsze miej 
sce uzyskała załoga w składzie 
red. Jadwiga Korzeniowska z re­
dakcji „Żołnierza Polskiego” i pi 
lot Janusz Łodziński. Na drugim 
miejscu uplasowała się załoga: 
red. Jan Budziński z „Żołnierza 
Wolności” i pilot Jan Górecki, 
trzecie miejsce zajęli: red. Bog­
dan Kazanowski z tygodnika „Wi 
rażę” i pilot Tadeusz Sliwak. Na 
grodę specjalną dla najlepszego 
dziennikarza rajdu przyznano 
red. Jadwidze Korzeniowskiej.

WIERNIUKOWNA I SAFONOW

Na pływalni warszawskiego Pa­
łacu Młodzieży rozpoczęły się 
międzynarodowe zawody w sko­
kach do wody, w których obok 
polskiej czołówki startują repre­
zentanci Moskwy.

Pierwszymi konkurencjami by­
ły skoki z wieży kobiet i z tram 
poliny mężczyzn. Polscy zawodni 
cy zaprezentowali się znacznie le 
piej niż podczas niedawnych mi­
strzostw kraju. W konkurencji ko 
biet reprezentantki AZS, Elżbie­
ta Wierniukówna i Regina Kraj-

Studenckie igrzyska sportowe
Dzięki wspólnej inicjatywie Zrzeszenia Studentów Polskich i Aka­

demickiego Związku Sportow'ego odbywa się w Poznaniu I Studen­
cka Spartakiada z okazji 20-lecia ZSP. Jest to jeden z praktycznych 
kroków zmierzających do zainteresowania kulturą fizyczną jak naj­
większych rzesz studentów. Frekwencja w „Posnaniadzie 70” jest 
nadspodziewanie duża.

Wczoraj, na stadionie AZS, przy 
ul. Pułaskiego odbyło się uroczy­
ste otwarcie Posnaniady, w któ­
rej biorą udział reprezentacje 
wszystkich większych uczelni poz­
nańskich, wspólna reprezentacja 
wyższych szkół artystycznych o- 
raz zespoły Studiów Nauczyciel­
skich z Kalisza i Gorzowa Wielko 
polskiego.

Dzisiaj odbędą się gry półfinało­
we i finałowe w piłce nożnej, pił­
ce ręcznej, siatkówce i koszyków­
ce. Na bieżni i rzutniach walczyć 
będą lekkoatleci. Początek o godz. 
10. W programie jest także konku 
rencja przeciągania liny. Impreza 
otrzymała bardzo ładną oprawę. 
Młodzież akademicką zachęcamy 
do pójścia na stadion i wspierania 

now pokonały reprezentującą dob 
ry poziom radziecką zawodnicz­
kę, Jemielianową, a w skokach 
mężczyzn Tadeusz Budek stoczył 
wyrównany pojedynek z mistrzem 
Europy, Michaiłem Safonowem, 
nieznacznie mu ulegając.

MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ
W Chorzowie rozpoczął się mię 

dzynarodowy turniej piłki ręcz­
nej kobiet z udziałem czołowego 
zespołu Czechosłowacji — Tj Ko­
rona Karwina oraz BSG Motor 
Eisenach, (NRD), AKS Chorzów 
i KKS Bielsko. W pierwszym 
dniu AKS (Chorzów) pokonał 
KKS Bielsko 16:5 (9:2), a Spartak 
Kovona Karwina — wygrał z 
BSG Motor Eisenach 17:3 (10:1).

TURNIEJ ŻUŻLOWY 
O „ZŁOTY KASK” W TORUNIU

Na torze „Stali” rozegrano in­
dywidualny turniej żużlowy o 
„Złoty Kask”.

Po zaciętych i emocjonujących 
walkach pierwsze miejsce zajął 
Wyględa — 15 pkt przed Walosz- 
kiem — 14 pkt, Gluecklichem — 
11 pkt, Migosiem — 11 pkt., Gry- 
tem — 10 pkt., i Żyto 9 pkt.

ze Świata
W kolejnym sprawdzianie przed 

finałami piłkarskich mistrzostw 
świata reprezentacja Meksyku wy 
grała z czołowym zespołem ligo­
wym NRF, Borussią Dortmund 
1:0 (0:0).

*
Międzynarodowy turniej koszy­

kówki mężczyzn w Madrycie wy 
grała Hiszpania — 6 pkt., wyprze 
dzając Brazylię — 4 pkt., Uru­
gwaj — 2 pkt., i Australię — 0 
pkt. W ostatnich spotkaniach pad 
ły wyniki: Hiszpania — Brazylia 
92:73, Urugwaj — Australia 66:57.

(t)

dopingiem reprezentantów swoich 
uczelni, (d)

Nauka pływania

Okazja dla 
młodzieży i dorosłych 
Zbliża się sezon urlopowy. Więk 

szość z nas jak zwykle powędru­
je nad wodę. Chcąc przyjść z po­
mocą tym wszystkim, którzy je­
szcze nie opanowali nietrudnej 
sztuki pływania Poznańskie Ośrod 
ki Sportu, Turystyki i Wypoczyn­
ku koncentrują w czerwcu uwagę 
na szerokim froncie nauki pływa­
nia. Od początku czerwca odby­
wać się będą kursy pływania nie 
mai przez cały dzień (w zależno­
ści od możliwości czasowych kan 
dydatów) z podziałem na grupy 
wiekowe.

Polecamy te kursy szczególnie 
młodzieży tych szkół, które z trwa 
gi na Międzynarodowe Targi wcze 
śniej zakończą rok szkolny. Wszel 
kich informacji udzielają Poznań­
skie Ośrodki Sportu Turystyki I 
Wypoczynku ul. Chwiałkowskiego 
34, tel. 300-41. Nauka odbywać się 
będzie na obu krytych basenach.

(b)

Wiosenne igrzyska 
jeżyckich harcerzy
Przez kilka tygodni odbywały 

się wiosenne igrzyska sportowe 
harcerskiej młodzieży o puchar 
przechodni. W finałowych roz­
grywkach uczestniczyły ogółem 
184 osoby. Reprezentowanych było 
14 szkół podstawowych dzielnicy 
Poznań — Jeżyce.

Młodzież współzawodniczyła m. 
i in. w przeciąganiu liny, wyścigu 

po kratach, slalomie z kozłowa­
niem piłki itd. Zwyciężyła druży­
na szkoły nr 24, która była gospo 
darzem finałowej imprezy. (x)

Szachy

Rumunia — Polska
W dniach 11—13 bm. w Pozna­

niu, w sali Błękitnej Pałacu Kul­
tury zmierzą się reprezentacje ko 
biece Rumunii i Polski w sza­
chach. Pojedynki odbędą się w 
dwu rundach na 8 szachownicach. 

I Początek zawodów każdego dnia 
| o godz. 15.30. (x)

MAJ 
10

Niedzielo 
11

Poniedziałek

Antoniny

Adolfa

Słońce: 4.67—19.32

TEATAT
W POZNANIU 

NIEDZIELA
POLSKI — g. 19 Gościnny wy­

stęp teatru z Francji; NOWY — g. 
17 „Ania z Zielonego Wzgórza”; 
OPERA — g. 11 „Verbum Nobile” 
i „Harnasie”, g 19 „Tosca”; OPE­
RETKA — g. 15 „Hrabia Luxem- 
burg”; MARCINEK — g. 11 i 17 
„Lajkonik”.

W PONIEDZIAŁEK
POLSKI — g. 19 — Gościnny wy­

stęp teatru z Francji; pozostałe te_ 
atry nieczynne.

W WOJEWÓDZTWIE
NIEDZIELA

KALISZ: „Dom na Pacyfiku”.

PONIEDZIAŁEK _
KOŁO: „Niespokojna starość”; 

KALISZ: „Irydion”.

KINA
NIEDZIELA I PONIEDZIAŁEK

CHODZIEŻ Ceramik: „Stawka 
większa niż życie”; Noteć: ..Kleo­
patra”; CZARNKÓW: „Tylko u- 
marłv odpowie”, poniedz. nieczyn­
ne; GOSTYŃ: „Winnetou i król 
nafty”, poniedz. nieczynne: JA­
ROCIN: „O jednego za wiele” i 
„Śmierć Indianina”, poniedz. 
„Adolf”; KALISZ Kosmos: „Wio­
senne wody”; Oaza: „Szarża lek­
kiej brygady”; Stylowe: „Zawo­
dowcy”; KĘPNO: „Ruchome pia­
ski”. poniedz. nieczynne: KŁODA, 
W A: „Bunt na Bounty” poniedz. 
nieczynne: KOŁO: „Testament 
gangstera”; KONIN: „Znicz olim­
pijski”; KROTOSZYN: „Zbrod­
niarz, który ukradł zbrodnie”, po­
niedziałek nieczynne: MIĘDZY­
CHÓD: „Jarzębin- czerwona”, po­
niedziałek ..Porwany przez mafię”; 
OSTRÓW Roma: „Ostatnie dni”, 
i „Szczęśliwy Aleksander”, ponie­
działek „Pierwszy dzień wolności” 
i „Tajemniczy mnich”: OSTRZE­
SZÓW: „Beniamin, czyli pamięt­
nik cnotliwego młodzieńca”, po­

niedziałek nieczynne; PIŁA Ikar: 
„Winnetou” I s. i „Potem nastąpi 
cisza”, poniedz, nieczynne; Iskra: 
„Ostatni świadek”; Koral: „Win­
netou wśród sępów”; PLESZEW: 
„Damski gang”; RAWICZ: „Wę­
gierski magnat” i „Zoltan Kar- 
pathy”. poniedz. nieczynne; SŁUP­
CA: „W pełnym słońcu” i „Czarny 
mustang”, poniedz. nieczynne; 
TRZCIANKA: „Czerwone i złote”, 
poniedz. nieczynne; TUREK: „Cze­
kam w Monte Carlo”, poniedz. 
„Kleopatra”; WOLSZTYN: „Struk 
tura kryształu”, poniedziałek nie­
czynne.

GNIEZNO Polonia: „Dzień o- 
czyszczenia”; KOŚCIAN: „Kobie­
ta wąż” i „Wspaniały Red”, po­
niedziałek nieczynne; LESZNO: 
„Obcy”, poniedz. „Operacja Bel­
grad”; NOWY TOMYŚL; „Dam­
ski gang”, poniedz. nieczynne; 
OBORNIKI: „Kolekcjoner” i „Nie 
śmiały w akcji”, poniedz. nieczyn 
ne; ŚREM: Przegląd filmów krót- 
kometrażowych, niedz. i poniedz. 
„Jak rozpętałem II wojnę świa­
tową” (cz. II i III); ŚRODA: „Po 
lowanie na muctiy” i „Giuseppe w 
Warszawie”, poniedz. nieczynne: 
SZAMOTUŁY: „Szaleniec z IV la 
boratorium” i Przegląd filmów 
krótkometrażowvch, poniedz. „Ko 
chać”; WĄGROWIEC: „Zdobycz” 
i „Pollyanna”, poniedz. nieczyn­
ne; WRZEŚNIA: „Jarzębina czer­
wona”, poniedz. nieczynne.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—20 

„W d<Vdze na Krym”.

MUZEA I WYSTAWY
Archeologiczne (Wodna 27) — 

Wystawa austriacka „Hallstatt” 
(do 17 V) — codziennie g. 10—18. 
niedz. i święta g. 16—14.

Historii m. Poznania (St. Rynek) 
— codziennie g. 10—15, śr. g. 12—18 
sob. i dni przedśw. nieczynne.

Historii Ruchu Robotniczego (St. 
Rynek) — „Zwycięstwo” — w 25 
rocznicę wyzwolenia Wielkopol­
ski — codziennie g. 10—18. niedz. 
1 święta g. 10—15,

Instrumentów Muzycznych (St. 
Rynek) — codziennie g. 9—15. śr.

11—17. niedz. i święta g. 10—15. 
(10. V. nieczynne).

Narodowe (Marcinkowskiego 9) 
— codziennie g. 9—15. śr. g. 11—17. 
niedz i święta g. 10—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — codziennie g. 9—16. środa g. 
11—18.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pczna- 
nia) — codziennie g 10—17. niedz. 
I święta g. 11—15.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — codziennie g. 
10—15, śr. 11—17 (10. V. nieczynne).

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — codziennie g. 
10—15, śr. g. 11—17.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 

— codziennie g. 11—18. niedziele i 
święta g. 11—17.

Muzeum w Gołuchowie — co­
dziennie g. 10—16.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—16.
W poniedziałki wszystkie muzea 

(z wyjątkiem Historii m. Pozna­
nia) nieczynne.

Biblioteka E. Raczyńskiego (pl. 
Wolności 19) — „Lenin w sztuce 
słowa” — codziennie g. 10—19. 
środa i sobota — g. 10—14. niedz. 
i święta — nieczynna.

WOIT (Stary Rynek 77) — „Zie­
mia Wolsztyńska” — g. 9—19, sob. 
g. 9—16, niedz. nieczynna (do 
31. V.).

Klub Handlowca „Merkury” (pl. 
Wolności 8) — Fotogramy Cz. Ro- 
mińskiego „Spacer po Leningra­
dzie” — codziennie g. 14—18, niedz. 
g. 17—21 (od 6 do 23. V).

PTF (Paderewskiego 7) — „Ko­
lorowe impresje” Kazimierza 
Wendlanda — codziennie g. 10—19. 
niedz. i święta — g. 10—15 (do 
18. V).

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa rysunków Olgi Podgór- 
skiej-Kaliszan — codziennie g. 
10—20, niedz. g. 12—18.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
Fala 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 14); 8.20 „Samo życie”; 8.30 Prze 
krój muzyczny tygodnia: 9.05 „Fa­
la 56”; 9.15 Magazyn Wojskowy; 10 
Dla dzieci w wieku przedszk. „O 
zagubionym humorze” słuch.; 10.20 
Radioniedziela — informuje i za­
prasza; 10.30 Radiowa Piosenka mie 
siaca: 11 Rozgłośnia Harcerska: 
11.40 Czv znasz mapę świata?: 12.15 
„Czas nie zatarł śladów” — renor 
taż literacki: 12.45 And. o Konkur. 
sie Piosenki Radzieckiej w Ino­
wrocławiu; 13.15 'Nowości Progra­
mu ITT; 14 Spotkanie z Anna Ger­
man: 14.30 W Jezioranach ode. 524: 
15 Konc. życzeń: 16.05 Tygodn. 
przegląd wvdarzeń miedzvnar.; 
16.20 Teatr PR — „Piotruś” — 
słuch.; 17.40 Melodie ludowe w 
wyk. Chóru i Kapeli I,udowe i 
Rozgł. Śląskiej pod dvr. Wł. By- 
szewskiego; 18.05 Musicorama: 19.15 
Przy muzyce o sporcie: 20.30 Ma­
tysiakowie — ode 715 now.! 21 Ty­
dzień Kultury Czechosłowackiej 
— Przed mikrofonem znane zespo­
ły i soliści Czechosłowacji: 21.30 
Radiokabaret „Trzy po trzy”: 22.36 
Fragm konc. ..Mikrofon dla wszy­
stkich”: 23.10 Gra Ork. Tan.: 23.40 
Tańczymy do północy: 0.10 Pro­
gram nocny z Kielc

WIADOMOŚCI* 6. 7. 8. 9 12.05. 16 
20 23 24. 1 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8 Moskwa z melodia i 
piosenka — słuchaczom polskim: 
8.35 Radioproblemy: 10 Wielkonnl. 
ska Niedziela; 12.30 Poranek sym­
foniczny: 13.30 Podwieczorek przy 
mikrofonie; 15 Dla dzieci „Tarni­

na” słuch.; 16.30 Koncert chopi­
nowski — T. Żmudziński: 17.05 
Warszawski Tygodnik Dźwiękowy: 
17.30 Rewia piosenek; 18 Teatr PR 
„Cena milczenia” słuch.; 19.15 Al­
bum Listów Miłosnych — listy 
Oktawii Żeromskiej do męża; 19.45 
Aud. wojskowa: 20 Wieczór lite- 
racko-muzyczny pt. ..Tamten 
maj”: 21.30 Taneczny non stop; 
22.05 Ogólnop. i poznańskie wiado­
mości sport.; 22.35 Niedzielne spot­
kania z muzyka; 23.44 Jazz na do. 
branoc.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30 12.05. 17. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz: 
14.05 Przeboje na start; 14.20 Pe. 
ryskop — przegląd wydarzeń ty­
godnia: 14.45 4/4 — magazyn: 15.30 
„Łowy z nagonka” — wodewil dy­
gresyjny: 15.50 Zwierzenia prezen­
tera; 16.15 Na jazzowej estradzie: 
16.40 „I w moim kraju wiersz sie 
rodzi” — poezja słowacka: 17 Per- 
petuum mobile — magazyn; 17.30 
„Ziemia, która Róg dał Kainowi” 
— ode. 27 pow.; 17.40 Mój magneto­
fon: 18 Ekspresem przez świat: 
18.05 Polonia śpiewa: 18.20 Jubi­
leusz architekta; 18,35 Duet soli, 
stów — Bobbie Gentry i Glen 
Campbell: 19 „Parada oszustów” — 
Walizeczka — słuch.: 19.23 Mini- 
max — czyli minimum słów ma. 
ksimum muzvki: 20 „Kapitan 
Sven” — czyli żegluga między 
mieliznami — humoreska: 20.20 
Konsonanse i dysonanse — maga, 
zyn aktualn. muzycznych; 20.50 
Jan Brahms — .Wariacje ’ fuga 
na temat Haendla”. Gra Filadel­
fijska Ork. 8vmf.: 21.15 Przygody 
ćwierć dyplomatyczne — gawęda: 
21.25 Mel. 7 autografem St. Mikul­
skiego: 21.50 Onera — R. Wagnera 
„Lohengrin”: 22.08 Śpiewa Helena 
Vondrackova: 22.20 Bliskowschod­
nie podróże — gawęda; 22.35 Mel. 
z małego ekranu: 23 Miniatury po­
etyckie „Oni o Wietnamie”: 23.05 
Muzyka nocą: 23.50 Śpiewa Jacek 
Lech.

PONIEDZIAŁEK—PROGRAM T: 
Fala 1322 m i UKF S6.62 MHz (do 
g. 19); 8.10 Pięć minut o gospo­
darce; 8.19 Mozaika muzyczna; 
8.39 Z nagrań Ork. Dętej Pomor­
skiego Okręgu Wojskowego; 9 Dla 
kl. Tt—II (jeżyk polski); „Mecz.” — 
słuch.; 9.20 Znaiomi z anteny; 
10.05 „Król Edyp” — frągm. mi; 
kropowieści F. Fuehmauna; 10.25 
Muzyka polska: 11 Dla ki. VTH 
(jęzvk polski): „Historia naszych 
dni” — montaż literacki: 11.30 Mu 
zvka Laosu: 12.25 Koncert z polo-, 
ńezem; 13 Z życia ZSRR; 13.20' 
„Boruta” ze Zgierza — z cyklu: 
„Wieś tańczy i śpiewa”: 13.40 „Wie 
cej. lepiej, taniej”: U Reportaż 
Hternc^; 14.20 Z twórczości P. 
Czajkowskiego; 15.05 Godzina dla 
dziewcząt i chłopców; 16.05 „Alfa 
i Omega” — magazyn popularno­
naukowy: 16.30 Popołudnie z mło 
dościa: 18.05 Klub Grającego Krąż 
ka; 18.50 Mnzvka i Aktualności: 
19.15 Z księgarskiej lady; 19.30 

Radiowe Studio Piosenki; 20.25 
7 rytmów tanecznych i „The New 
Sounds Orchestra”; 21 Naukowcy 
— rolnikom: „Komposty z odpad­
ków gospodarskich”; 21.25 Pięć 
minut o wychowaniu; 21.30 Ka­
lejdoskop kulturalny; 22 Koncert 
życzeń miłośników muzyki poważ 
nej; 22.40 Gra Pozn. 15-tka Radio 
wa; 23.10 Korespondencja z za­
granicy; 23.15 Do tańca zaprasza ja 
orkiestry; 23.40 Echa Europejskich 
Festiwali Muzycznych; 0.10 Pro­
gram nocny z Lublina.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10, 
12.05, 15. 16. 18. 20, 23, 24. 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.35 Problemy i dys­
kusje; 8.45 Gra Zespół Rozrywko­
wy; 9 Muz. operowa; 9.35 Między 
narodowy Uniwersytet Radiowy 
O.I.R.T. Cykl: „Nauka w służbie 
pokoju” — wykład pt. „Brzeszcze 
py zastawek serca”; 9.55 Muzyka 
ludowa krajów Azji Połudn.; 10.25 
„W Jezioranach”; 10.55 Władimir 
Orłów — gra na wiolonczeli utwo 
ry solowe, kameralne i z orkie­
strą; 13 Czas dobrych gospodarzy; 
13.15 Południowy konc. muz. roz 
rywkowej; 13.40 „Z Dzienników” 
— fragm. prozy Z. Nałkowskiej; 
14.05 Wirtuozi muzyki rozrywko­
wej; 14.20 Polska muzyka ludowa 
w oprać, artystycznym; 14.45 Gę 
sim piórem: „Podróż małego ma­
gnata do szkół” — fragm. książki; 
15 Wł. Atłanow — wybitny śpie­
wak radziecki: 15.30 Z estrady 
warszawskiej PWSM; 17.15 Ponie 
dzielne remanenty sport. E. Pa­
cholskiego; 17.25 Poznański konc. 
życzeń; 17.55 Radioexpress; 18.05 
Pozn. Chór Chłopięcy pod dyr. J. 
Kurczewskiego; 18.20 „Sonda” — 
dźw. przegląd społ.-ekonom.: 19.15 
Jeżyk rosyjski; 19.31 Radiowy 
Teatr Sensacji: ..Małpia' łapka” — 
słuch.: 20 Konc. z nagleń Wielkiej 
Ork. Symf. PR i TV w Katowi­
cach pod dyr, Karola Stryi; 21.36 
Koncert rozrywkowy; 22.30 Jazz 
od frontu i od kuchni; 23.05 Mo­
zaika taneczna; 23.39 Gra Katowic 
ki Zespół Taneczny iMetrum”.

WIADOMOŚCI: 5.3Ó, 6.30. 7.30, 
8.30, 9.30. 12.05. 14. 16,' 19. 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Quodlibet — czvli co kto, lu­
bi; 17.30 „Ziemia, którą Bóg dał 
Kainowi” — ode. 28 pow.; 17.40 
Nie tylko melodia; 18 Ekspresem 
przez świat; 18.05 Tydzień na 
VKF-ie; 18.20 Koszt zawyżonych 
/.Wierzeń — gawęda: 18.30 Roman 
Waschko i jego płyty — Pink' 
Floyd I; 19 Powieść w wyd. dźw.: 
„iSaga rodu Forsyte^tw’; 19.30 
Pieśni Modesta Musorgskiego śpię 
wa B. Christoff: 19.45 1:1 — o spor 
cie rozmawiają R. Tomaszewski i 
St. Wysocki; 20 Pierwsze obroty 
muzyczne premiery; 20.20 Piosen­
ka 7. rekontra: 20.35 Płyty nasze i 
naszych przyjaciół; 21 Nie czyta­
liście — to posłuchajcie; 21.20 Mu 
zyka z jednej płyty — Illes Ze- 
nekar; 21.45 Owasa tygodnia — G.

Rossiniego: „Kopciuszek”; 22.68 
Śpiewa Zsuzsa Kończ; 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu; 23 „Portret z ga 
łazek i ziół” — wiersze Cz. Jan­
czarskiego; 23.05 Muzyka nocą; 
23.50 Gra trio Jacka Mikuły.

TELEWIZJA
NIEDZIELA: 7.55 — TV Kurs 

rolniczy: „Ochrona warzyw”; 8.30 
— „Przypominamy, radzimy”; 
8.45 — Fiim z serii: „Czterej pan 
cerni i pies” — ode. ostatni. „Klub 
Pancernych”; 10.40 — Sztafeta
zwycięstwa „Westerplatte — Szcze 
cin” — rep. film.; 10.50 — Manife 
stacja młodzieży w 25-lecie zwy­
cięstwa nad faszyzmem i powrotu 
ziem zachodnich i północnych do 
Macierzy: 13.55 — „Przemiany”; 
14.25 — Dla dzieci — J. Malik: 
„Skoczek — toczek”. Reż, — K, 
Niesiołowski. Widowisko Państwo 
wego Teatru Lalek „Pleciuga”; 
15.15 — z cyklu: „Portrety” — 
Mieczysław Szczuka: 15.50 — Wiel 
ka gra — teleturniej: 16.40 — „U 
źródeł polskiego średniowiecza” 
— z cyklu: ..Szlakami zabytków”; 
17.05 — Film z serii „Pociągiem 
przez świat”: 17.30—18.45 — „Ob­
razki z wystawy” — XVI program 
z cyklu: „Słuchamy i patrzymy”; 
18.45 — Sprawozdanie filmowe z 
uroczystości 25-lecia zwycięstwa 
nad faszyzmem i odzyskania ziem 
północnych i zachodnich; 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik; 20.05 — 
„Skąd my się znamy”. Scen. — 
H. Jakóbczvk. Reż. — J. Woźniak; 
20.50 — „Żenią. Zenieczka i ka- 
tiusza” — fab. film radź.; 22.05— 
22.55 — Magazyn sportowy.

PONIEDZIAŁEK: 14.25—15.30 — 
Politechnika TV — Fizyka — Kurs 
przygotowawczy: „Rozszczepienia 
światła’ oraz ..Wady układów op- 
fycznych”; 16.40 — Dziennik; 16.50 
— Dla dzieci — ..Zwierzyniec” — 
w programie m. in. film z serii! 
„Przygody dziwnego psa Huckle- 
berry”; 17.35 — Echo stadionu; 
17.55 — „Wycinanki”; 18.13 — 
„Świtezianka”; 18.40 — Eureka — 
sztafeta reporterów; 19.20 — Do­
branoc i Dziennik: 2f»05 — Teatr 
TV: „Epilog Norymberski”. Sce­
nariusz Tv i reżyseria — Jerzy 
Antczak (w oparciu o książki: 
..Przed trybunałem świata” — T. 
Cvpriana i J. Sawickiego oraz 
„Norymberski epilog” — A. Pół­
toraka w tłumaczeniu — J. Gon- 
ezarskiego). Wykonawcy: T. Bia 
leszczyński, H. Bak. H. Borowski, 
J_. Englert. St. Jasiukiewicz. A. 
Łapicki. St. Milski, K. Małciiijyń- 
ski, Z. Mrożewski. M. Pawlikow­
ski. R. Pietruski. A. Szczepkow­
ski i inni: 21.55 — ..Zielona Gó­
ra — maj — nisarze” — rs-nortaż 
filmowy: 22.15 — Dziennik: 22.35— 
23.40 — Politechnika TV (powt.).
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